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W a R s Ł A W A , (r. —  te l.) W ie lk ie  w raże­
nie w  kołach m ięazynacodowych -yywołał na 
g ły  w v jazd  z Berlina, ambasadora w łoskiego 
A ttolico. P rzea  w yjazdem  ocioył on dtuzsza 

rozmowę z H itlerem , a  następnie konferował 
z  Ribbentropem . W edług pogłosek 

am basador w łoski opuścił Berlin niezauo- 
.wolony z ostatnich posunięć Rzeszy i ze 
stanowiska Berlina wobec Rzymu. Liczne 
dom ysły wzbudziła też nieobecność nmlta. 
sadom  w łosk iego w  czasie niedzielnych 
uroczystości powitalnych ku czci H itlera. 
Kom entow any jest również fakt, że od 
trzech dni prasa niemiecka m ilczy zupełnie 
i nie zam ieszcza żadnych in fo rm acyj ani 
komentarzy o  osi R zym — Berlin, k tóra  
jak  gdyby  zupełnie znikia ze. słownictwa 
niem ieckiego. Ambasador A tto lico  m a być 
rozczarowany zachowaniem się N iem iec i 
osobiście dotkn ięty  tem, że do ostatnich 
dni o zam ierzonych posunięciach N iem iec 

zujiełnie nie był poin form owany.

Polko! Niemiec w Anglii.
W A R S Z A W A .  Cr. —  te le f.) P ro p ega u - 

rla na rzecz bo jkotu  N ie m ie c  przy b iorą  
w  A n g l i i  na sile. M  in. p rz em y s ło w cy  z 
Lan ca sth ire  n ic  p r z y ję l i  zam ów ień  n ie ­
m ieck ich , choć N iemC.y p ro p on o w a li b a r­
dzo korzystne  w aru n k i W  kołach  p o lity ­
cznych rozw a żan e  są p ro p o zy c je  w ic iu  o- 
sób. a b y  A u g i ic y  w s trzy m a li s ię  w ogó le  
>d zakupu  tow arów  n iem ieck ich  i a b y  ro ­
botn icy  p o rtow i od m aw ia li r a w e t  w y la - 
daw an ia  tow arów ’ n iem ieck ich

KOWNO. (PAT .). W  dniu 
wczorajszym o godz. 11 wró* 
cii ao Kowna minister spraw  
zagr. Urbszys. — Min. Urnszys 
po powrocie zdał sprawozda* 
nie z swej podróży. — Bezpo* 
średnio po powrocie ministra 
Urbszysa poseł Rzeszy n ir  
mieckiej w  Kownie, dr. Zech- 
lin, dóręCzył notę, w  której 
Rzesza ż-da przekazania jej 
kraju k^jpedzKiego drogą le* 
galnej uehwaly sejmu litew ­
skiego oraz stawia szereg po­
stulatów gospodarczych.

W  godzinach przedpołu­
dniowych odbyła się zamknię­
ta nanda  części posłów na 
sejm litewski przy współ- 
udziale członków rządu.

O godz. 14-tej zwołane zo­
stało posiedzenie rady mini­
strów pod przewodnictwem

prezydenta fmeiony. Posie­
dzenie zakończyło się o godz. 
19-tej. — Bezpośrednia po tym 
rozpoczęło się posiedzenie sej­
mu.

K O W N O . (P A T . )  K om u n ik u ją  ofń-ial- 
u ie: P o  p ow roc ie  do K o w n a  w  dniu  ? l-go  
nm rea m in is te r  sp raw  zag r . Ą e łe r o w a l 
g a b in e tow i m in is trów  sw e ro zm o w y  z ud- 
u istrem  spraw  zagr. R ib ben trop em . P o ­
s iedzen ie  gab in e tu  m in is tró w  trw a ło  od 
godz. 14 do 19 tej.

Z  don ies ien ia  m in. U rb fz y c a  w yn ika , 
że m in is te r  sp raw  zagr. R zeszy  n ie ­
m ieck ie j u im ien iu  rządu  n iem ieck ie ­
g o  w ys tosow a ł do rządu  lite w s k ieg o  
żądan ie  zw rócen ia  R zes zy  n iem ieck ie j 
k ra ju  k ła jp ed zk iego . doda jąc , że o iie  
ten zw ro t  m óg łb y  s ię odbyć w  drodze 
porozu m ien ia , to w tak im  ra z ie  R zesza  
u w zg lęd n i w  szerok im  zak res ie  in fr re -  
s; gospodarcze L i tw y  w  p o rc ie  k ła j-  
pedzk im . M in is te r  sp raw  za g r . N ie ­
m iec  o p ie ra ł sw e żądan ie  na zasadzie  
sam ostan ow ien ia  narodów , doda jąc, 
żc po lu bow n e ureulow  anip sp ra w y  1110

Praga pod protektoratem Niemiec.

W id o k  H radczym i i mostu Karola. Z p raw e j strony muzeum Smetany.

że p rzys łu ży ć  się p rzys z łym  stosun­
kom  m iędzy  obu k ra jam i.

Roza tyt*1 n iem ieck i m in is ter  .p ra w  
zagr. p odkreś li, że posiada w iadom o­
ści. iz  n a stró j w k ra ju  k ła jp ed zk im  
je s t tego  rod za ju , że n a leży  ro zs trzy ­
gać  sp raw ę  bardzo  p rędko na zasadzie 
p ro p o n o w a n ym  przez NJem cy by  u- 

n iknać starć.
P o  z re fe ro w a n iu  sp ra w y  p rzez m in. 

I  rbszyea, gab in e t m in is tró w  obradow a ) 
d łu go  nad w y tw o rzo n ą  sy tu ac jo . T e go ż  
sam ego dnia m in is te r  T rb s z y c  z r e fe r .w a l 
sytuai ję  sejm ow a litew sk iem u  na zam kn ie 
tym  posiedzen iu .

D a ls zego  w y ja ś n ie n ia  s y tu a c ji w 
zw ią zk u  z zadan iem  u ie m ie c k m  w  sp ra ­
w ie  K ła jp ed ., o czek iw ać  n a leży  w  środę 
w  godzinach  rann ych .

tli
K O W N O . ( P a T.J O g łoszon o tu ta j na 

s tęp u jący  k om u n ikat u rzędow y :
Jak  w iadom o, rzad  litew sk i w sze lk ie  

sp raw y , pozosta jące  w  zw ią zk u  z k ra jem  
k ła jp ed zk im  sta ra ł się za ła tw ia ć  w  k on ta ­
kcie z rządem  R zeszy . W  d ek la ra c ji z dnia 
23 g ru d n ia  r. uh. rząd litew sk i o w ia d  
czy ł, iż  p os tan ow ił w sze lk ie  sp ra w y  s j,o r­
ne om ów ić  z rządem  R zeszy  i w ty m celu 
zd ecyd ow an y  je s t  na w y s ła n ie  do B er lin a  
k o g o k o lw iek  z pośród człon ków  iządu . — 
W  m yś l poprzedn ich  k o n fc reu cy j w  sp ra ­
w ie  bezpośredn iego  kontaktu taka  ro zm o­
w a  odbyta się. T reść  je j  zosta ła  p o w yże j 
prze d s iaw ion a .

N ie s t e t j ,  k o n fe ren c ja  u ie  od b yw a ła  
s ie  w  duchu od p ow iad a ją cym  sytu a ­
c j i  p ra w n e j k ra ju  kł; jp ed zk iego , c zy  
tez w  tak im  duchu, ja k ie g o  m ożna by 
się  b y ło  spodziew ać na zasadzie Po­
sun ięć L itw y .  l ’ resć k o n fe re n c ji d o ty ­
czy ła  sp raw  k tó re  n aru sza ją  za '-ó vn o  
k orn ien c ję  k ła jp e .lzk ą , ja k  i n iem iec ­
ko - litew sk i uk ład  v  sp raw ie  g ran ic , 
p od p isan y  w  r. 1928. K r a j  k ła jp ed zk i 
/osta ł od łączony od N iem iec  na zasa­
d zie  T ra k ta tu  W e rsa lsk ie g o  i oddamy 
w sp ó ln e j suwerc nnośc5 W . B ry ta n ii, 
F ra n c ji .  » loch i (ap on ii. dniu  8 
m a ja  1924 r. p ow yższe  państw a p rz e la ­
ł y  s o o je  n raw a suw erenne w  k ra ju  
k ła jp ed zk im  na L itw ę , p o s ta n a w ia c ie  
j< dnak iv p a r a g r a f ie  l.Vt> 111 k on w en ­
c ji, że „p ra w a  su w eren ne w  k ra ju  
k ła jp ed zk im , a lb o  ich w y k o n y w a n ie  
n ie  m oga  b yć  p rze la li?  bez zg o d y  w y ­
sok ich  u k ład a ją cych  się s tron ". T a k i 
je s t  ch a ra k te r  p ra w n y  suw erenności 
k la jp e d z k ie j.  1’ rzedstaw  iou e rządow i 
litew sk iem u  żądan ie je s t  bolesne, prz; 
d e c y z j i  w te j  s p ra w ie  spad* ua rząd  

lite w s k i w ie lk a  odpow ied zia ln ość . 
B y ło b y  p rzedw czesn e  m ów ić  o d ecy z ji 
rządu  litew sk iego , lecz n a le ży  być pe­
wnymi, że zostan ie  ona pow m ęta  z u- 
w zg lęd n ien iem  ja k  n a js ze rze j in teresu  na 
rodu  lite w s k ie g o  o ra z  obecnych  rea ln ych  
w a ru rk ó w ,
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Test faktem potw ierdzonym  przez b y ­
strych i gruntow nycn  obserw atorów  tego co 
*ię  dzie je  w  Trzeciej Rzeszy, iż ostatnie „ z w y ­
cięstwa n iem ieckie itie spotkały się w  Trze­
cie j “ zeszy z enłuzjasiycznyn. przyjęciem . 
To dziwne, ale to praw dziw e. N iem cy  zostali 
tym  wszystkim  jak g d y b y  zaskoczeni i o ile  
istn ieje w  N iem czech cos, c o o y  zasługiwało 
na nazwą sp in ji publicznej, to reakcja na to 
zw iększenie terenu n iem ieck iego n ie w ypad ła  
bynajm niej dia reżimu w  op in ji publicznej 
pozy tyw n ie . N ie  można się temu dziw ić. Trze­
ba bow iem  przyznać, że N iem cy  są nacgói 
naroJen: c n iew ie lk im  w yrob ien iu  politycz- 
nem, jednak posiadają pew ną dozę zdrow ego 
rozsądki więKszą zapew ne dziś, niż w  okre­
sie w .e ik ie j w  > ny, k ied y  Tirpitz im im pono­
w a ł i skionni b y i. naprawdę w ierzyć , iż przy 
p . mocy łoazi podw odn ych  uda im się zdobyć  
ca ły  świat.

DZISIAJ NIEM CY SĄ 0 WIELB BARDZIEJ 
TRZEŹWI, DZISIAJ NIE O DDAJĄ  SIĘ JUŻ 
TAK iM  UŁU D O M  I DLA7EGC OsTATNfE  
ZW YC IĘSTW O  HITLERA, CZYLI POPRC  
STU ZABÓR CZECHOSŁOW ACJI PRZEJ­
MUJE ICH RACZEJ T R W O G Ą  I O B A W Ą .

To św iadczy łoby  o p ew n ym  zdrow ym , zdrów  
szym, niż można b y ło  przyDuszczać, instynk­
c ie narodu n iem ieckiego. B y łob y  b łędem  od ­
dawać się buzjorn, jakoby te nastroje m ogły  
w yw ie ra ć  jakiś w p ły w  na lok  po lityk i nie 
rmeck;ej. A la  każda polityka, a zwłaszcza p o ­
lityk a  w odzów  i  dyktatorów  lic zyć  się musi 
rv bardzo pow ażnym  stepniu * nastrojami sze­
rok ich rzesz narodu. W ięc  i H itler odczuwa 
to zapewne, że tak św ie iny  triumf je go  poli- 
iy k i nie w yw o ła ł tak iego oddźw ięku , jak iego 
“ ą spodziewał.

Jeśli w  sarrnj Trzeciej Rzeszy sukces od ­
n iesiony przez H itlera, nie w yw o ła ł tego sza- 
:onego entuzjazmu, jauby się le go  można b y ­
ło spodziewać, to cóż aopicro m ów ić o p o ­
stawie g łów n ego  sprzym ierzeńca Trzecie j Rze­
szy, to jest

W ŁO CH , KTÓRYM W  SYTUACJI, JAK A  
ZAISTNIAŁA, NIE W Y PA D Ł O  R03IĆ NIC  
INNEGO, JAK TYLKO DOBRĄ MINE DO  
GRY, KTÓRA PRZECIEŻ M A  CH ARAK ­
TER DLA W ŁO C H  W RĘCZ GRO zNY  

A  SENS POPROSTU PO NURY

Cóż W łos i m ega rob ić w  sytuacji, jaka za­
istniała. W łosi sobie m ogą m yśleć to, czy  
ow o, W łosi sobie m ogą p rzygo tow ać w  m y ­
śli takie, czy  inne posunięcia, zb liżone do 
tych, jakie uczyn ili w  czasie w o in y  św iato­
wej. Tak. To wszystko m ogą uczyr ić W ło s i -  
ale lego  nie może uczyn ić Mussolini. I tu 
lkw i pon iekąd łragodja sytuacji dzisiejszych 
W łoch  faszystowskich. M ussolini zaangażo­
wał się lal. bardzo po stronie H itlera a na ra­
zie  n ie w idać, ażeby cokolw iek  za to o trzy ­
mał. C iąg le  się riibv  nazywa, że ta nagroda 
ma już przyjść lada chwila. Tymczasem  ona 
w ca le  n ie przychodzi. M ożna sobie ostaiecz

Grób Jer/ego V-go

nie w yabrazić, że predzej, czy  późn iej p rzy j­
dzie, ale dla dyktatora ważne jest właśnie, by  
to się stało p iędze j i  to nawet jaknajprędzej
N a to sie jednak dziś nie zanosi i d latego 
sam opoczucie rządu faszystow skiego jest dzi- 
sia; gorsze, niż b yło  k ieclykolw iek. Trudnoby 
sobie w yobrazić , ażeby w  dzisiejszej sytuacji 
oś m ogła pęknąć. Na io  nie na leży lic zy ć  I te­
go  nie na leży się spodziewać. Raczej liczą na 
to A n g lic y , an iżeli Francuzi. -  Raczej 
spodziew ają  sie A n g lic y , iż uda im się z W ło ­
chami porozum ieć p rzeciw ko Niemcom, 
liczą, przynajm niej dorostatniej chw ili niemal 
lic zy li Francuzi, że z N iem cam i uda im się p o ­
rozum ieć przeciw  W iochom .

TO SĄ JEDNAK RACHUBY Z W O D N I­
CZE, GDYŻ LOS DYK TATO R Ó W  Z W IĄ ­
ZAŁ ICH I JEDEN DRUGIEGO NIE MOŻE  

PORZUCIĆ.
Sądząc pc ostatnich wyste-pieniach Fran­

c ji i po pew nych  zmianach, które się dają; 
zauw azyć nawet w  prasie francuskiej, przy 
puszczacoy należajo, iż kurs proniem ieck. 
m iałDy azrsiaj siaiie szanse w e Francji. W  cza­
sie ostatniej debaty w  Izb ’ e najbardziej pro- 
nonsow any rzecznik w spółpracy z N iem cam i 
b. m inister Flanain, w ca le  się już nie odezwał. 
U waża on, żu w  dzisiejszej sytuacji Poiska po. 
w inna się odciąć pod  opiekuńcze skrzydła So­
w ietów , w  zaanym  zaś razie Francja nie p o ­
w inna narażać sw o jego  bytu, podejm ując j a - ! 
k ieko lw iek  kroki, k tóreby zepsuły jej dobre \ 
stosunki z N iem cam i. M niej w ięce j taki sarr 
punkt w idzen ia  leprezen tow ał mm. B onnet.. 
Francuzi n ie uznali za m ożliw e doprow adzić

dzisiaj do jego  dym isji, gdyż zrob iłoby  to 
zbyt silne wrażenie. Jednak nie u lega w ą tp li­
wości, iż

TĄ POSTACIĄ  JAKA W YBIJA  DZIŚ 
PIĘTNO N A  POLITYCE ZAGRANICZNEJ  
FRANCJL JEST SAM  PREMJER Da LA- 
DIER. JEGO KURS STAJE SIĘ CORAZ BAR­

DZIEJ JED NO ZNACZNY .

Reprezentuje on pogląd, iż na leży dążyć Jo 
w y jaśn ien ia  sytuacji z N iem cam i : w e  współ 
p racy  z A n g lią , ew entualn ie i z Sowietam i, 
a może na podstaw ie jeszcze szerszej. w  zw iąz 
ku z tym  zaczyna się m ów ić o jakiejś kon fe­
ren cji m iędzynarodow ej państw, które są za­
grożone, w zg lędn ie  m ogą być  zagrożone przez 
N iem cy. To jest oczyw iśc ie  plan najmniej 
rea lny i posiadający najmniej szans u rzeczy­
w istnienia

NAJBARDZIEJ Z D E C Y D O W A N Ą  JEST 
P O S T A W A  AN G LJI

A n g lja  taż w  lej spraw ie jed yn ie  może roz­
strzygać. Sądząc z nastrojów w Sumach Zjedn. 
które znalazły  w yraz w podniesieniu eta na 
w y ro b y  niem ieckie, pochodzące z Czecn, Sia­
ny Zjedn. demonstrują i reagują bardzo s il­
nie. Sądząc z obrad rządu angie lsk iego, w y ­
g ląda lam tak, jak w  przededniu  w ybuchu  
w o jn y  św iatow ej. M oże istotnie pokaże się, że

ZAJĘCIE CZECHOSŁOW ACJI BYŁO TA ­
KIM SA M Y M  BŁĘDEM W  P.OKU BIEŻĄ 
CYM, JAK SFORSOW ANIE BELGJI W  RO 

KU 1914.

Jednak ocen ia jąc nawet bardzo p o zy tyw n ie  
zmiany nastrojów, które d o k o ra ly  się na Za­
chodzie -  n ie na leżałoby się oadaw ać ułu­
dom, iż za tym i zapow iedziam i p ó jd n tak 
szybko czyny. Jest to dziś o w ie le  p raw dopo­
dobniejsze, niż m iesiąc temu. Jednak m a tak 
łatw o iest przecież zd ecyd ow ać  się na w oj 
nę, która dziś przecież jest w o jną integralną 
i naraża najszersze w arstw y ludności na n ie­
bezp ieczeństw o ataku lotn iczego.

A  TEM PRZECIEŻ W Ł  \ŚN.'E ST.tASZĄ  
N IŁM CY I W ŁO SI WSZYSTKIE NAR O DY- 
Jednak, g d y  uznać, że groźba ta prędzej, czy  
późn iej może się zrealizow ać, .‘ ep ie j zapobiec 
jej wcześniej n iż późn iej. D opóki zresitą m o­
carstwa zachodnie nie zajmę postaw y zdecy 
dow anej w  tym  sensie, .ż istotnie go low e  są 
pod jąć akcje wojenną, to zastraszanie ich nie 
ustanie G dyby  zdecydowały się dziś na ulti. 
raatum w  sprawie w yco iann  się Niemców z 
Czechosłowacji, by łby  to krok hert»*ezny, w  
dzisiejszej sytuacji jedyni* uzasadniony. Ja­
kiś krok bedzie  pod jęty . Co do tego chyba 
nie m ożnaby się już łudzić. G dy nawet będzie 
postanow iony, to jeszcze oozoslaje kwesija, 
jak b y łb y  zrea lizow any. Zdaje się jed rak nie 
u legać w ątp liw ości, iż 

OSTATNI KROK W O D Z A  TRZFCIEJ RZE­
SZY ŚC IĄG N ĄŁ N A  N IEM CY TYLE NIE­
N A W IŚ C I I ZM O BILIZO W AŁ PRZECIW  
NIM  TYLE SIŁ, ŻE TRUDNO BĘDZIE O- 
PRZEĆ SIĘ ICH D Z IA ŁA N IU  I UTRZY­
M AĆ  D O T Y C H C ZA SO W Ą  LINJĘ POLI­

TYKI

N i e u s t a j ą c a  w o f n ® .
Walka o surowce głównym ogniskiem konfliktów.

i Żywe i głębokie ruchy społeczne i narodo­
we, jakich jesteśm y az-s świadkam i, krzyżu ją 
się m iędzy sobą w  swych dążeniach, to też k ry­
ją  w  sobie zarodki ostrych starć międz;Vna. 
rod owych.

O starcia te jes t tym  łatw iej, że wzrasta 
nie liczby ludności wszystkich kra jów , uprze­
m ysłowienie ich życia gospodarczego oraz po-

i dniesienie stopy życiow ej jednostek w y tw o  
■ rzyło ju ż od dawna silny w zrost popytu na 

wszystk ie dobra ziemskie, dtąd powstał głód 
. surowców.

W iem y, że roŁukaszuEenie najbardziej jj*>d 
stawowych dla nowoczesnego życia surowców 
jak  żelazo węgiel, nafta, bawełna cynk, kau­
czuk trzcina cukrowa itd. jes t bardzo nie-

Scrkofag, w  którym  spoczyw ają  zw łoki 
króla . irzego V g o  w  k ap licy  zamku W in d ­
sor. Uroczyste z .ożen i* zw łok krolewsKich 
do sarkofagu o d b y ło  d e  w obecności króla 
Jerzeac V I, k ró low ej E lżb iety  i rodziny  kró­
lew sk iej

(x y ) Przyłączenie Czech i Moraw do YYiel-1 
kiej Rzeszy niemieckiej jest poza innymi wzglę-1 
darni wydarzeniem wielkiej wagi również dlate­
go, że poraź pierwszy u nowoczesnej h is torii nie [ 
starano się ukryć, jak i jest prawdziwy cel tego 
podboju. N ie  chodziło tutaj, jak to sądziło w ie­
lu ludzi, którzy przecierają dzisiaj oczy ze zdzi­
wienia, ani o kwestię krwi i rasy lub o ochronę 
mniejszości niemieckich, lecz o potrzeby natury 
strategicznej, a ptzedc wszystkim m ateria lne ].'

Okazuje się teraz, że narodowościowy skład 
Czechosłowacji był czynnikiem zupełnie pobocz, 
iiyni, nis omiast decydujące znaczenie iniai fakt, 
że w Czechosłowacji znajduje się jeden z na j­
większych trustów zbrojeniowych-swiata, fabry ­
ki Skoda. Mówiło się o Niemczech sudeckich, a 
miało się na myśli ośrodki przemysłu w Reic.hen- 
bergu, Gablonz, Aussig, kojralnie węgla Diuna:- 
neao w B iiix  i Dux, rad w Joaehiinslalu i źród­
ła mineralne w Karlsbadzie, Marienbadzie i 
Francensbadzic. To stanowiło kwestię sudecką 
—  nic innego. ,

A ie boiractwa Czechosłowacji nie kończyły 
się na tyn , chociaż przez odstąp'enie części tych 
bogactw Niemcom i Węgrom cały obszar został 
pod względem gospodarczym rozbity. Słuszne 
było ł o, co Czesi podkreślali w czasie kryzysu 
wrześniowego w roku 1938, że ich kra j n ieza le i-) 
nie od różnych narodowości tworzy zamkniętą 

l całość. Należy sobie również przypomnieć, że
i Niemcy sudeccy z Henleinem na czele wysuwali 
jako najbardziej skrajne żądanie autonomię w j 
lamach państwa czechosłowackiego, leerz nie mó- J 
wili. nigdy o przyłączeniu Sudetów do N iem iec. ' 
Cl, którzy finansowali partię Henleina, przem y­
słowcy su-deccy, wiedzieli, czego chcieli: utrzy ­
mania stosunków gospodarczych z zapleczem, 
Idórego potrzebowali. :

Rzesza zrozumiała, szybko, że z samymi bogac­
twami Sudetów niewiele można zrobić. Należało 
opanować cały obszar, ażeby stworzyć m ożli­
wości gospodarczego rozwoju dla północno-czes- 
fciego przemysłu, przez wymianę gospodarczą z , 
południowymi Czechami i M oraw am i i Słowacją. 
Teraz obszar ten stanie się znów jednolitą cało­
ścią gospodarczą i niewiadomo, czy uda się ją  
zespól’ć bez trudności z gospodarczym obszarem 
Rzeszy.

Berlin będzie się przede wszystkim spodzie­
wał, że wysoki poziom rolnictwa czeskiego i d o -1

skonale rozbudowany przemysł środków spożyw­
czych złagodzi ciężkie położenie gospodaioze 
Rzeszy. Co prawda, Czechy, Morawy, a częścio­
wo Słowacja są obszarami gęsto zaludnionymi, 
które oddawna już nie mogły sobie pozwolić na 
eksport w wielkim stylu. Jest wprawdzie pra­
ska szynka i doskonale piwo pilzneńskie, specjal­
ności znane w całym wśieeie, ale to nie podnie­
sie gospodarczego potencjału Rzeszy.

Ciekawe jest równie®  jak dak-cc zniosą nie­
mieckie fabryki obuwia nową konkurencję fa ­
bryki Baty z l l in ie  na Morawach, najlep 'ej zor­
ganizowanego trustu szewskiego na świecie. 
Między Batą a niemieckimi fabrykami obuwia 
toczy się już. oddawna zacięta wall.a. Również z 
trudnością da się wcielić w ramy Rzeszy wyso­
ko rozwinięty czeski przemysł automobilowy. Są 
to fabryki W altera koło Pragi (jednocześnie fa ­
brykanta samolotów), fabryki Skoda w  Pilźnie, 
1 tóre oddawna fabrykują tanie i poulaine wozy. 
Jest w końcu olbrzymi obszar przemysłowy M o­
rawskiej Ostraiuy. któn/ podobnie jak  fabryki 
Skoda sporządfza broń, lecz głównie zajm uje się 
fabrykacją uzagonów. Ponieważ materiał kole­
jow y w Niemczech zużywa się wskutek ciągłych 
mobilizacyj i zbrojeń, zdobycie fabryk w  Witko- 
wicach przyniesie Rzeszy niewątpliwy pożytek.

świetnie postawiony jest czeski przemysł 
tekstylny i  sukienniczy, skoncentrowany głównie 
w Pradze i Bernie, częściowo w  Bratysławie. 
Pomoże on Rzeszy do wzmożonego eksportu i 
nabywania dew.z. Rabunkowa gospodarka leśna, 
jaką prowadzono dotąd w  Niemczech, będzie 
prowadzona z łatwością w północnej, wspaniale 
zalesionej Słowacji. Tutaj, podobnie iak fts Mo­
rawach i w Czechach, prowadzona była najlepiej 
prosperująca w Europie gospodarka leśna. 
Wskutek tego czechosłowackie fabryk i papieru  
i tartaki należały do na jlep iej rentnjących się 
gałęzi przemysłu.

Czechosławcja była krajem kwitnącym i 
gdy w latach 1929/32 cały św at cierpiał wsku­
tek kryzysu, stanowiła ona jedyną wyspę, do 
które j fa le  kryzysu nie dotarły. Potem dopiero 
odkryto nagle, źe ta wyspa jest sztucznym two­
rem i że. trzeba ją  okroić. Obec.Je jedność je j 
przywrócono, ale dokonał' tego nie je j mieszkań­
cy, lecz obcy zdobywcy, dla których jedynym ce­
lem były je j bogactwa.

, równomierne. N iektóre państwa, nawet bar­
dzo wielkie, są całkow icie pozbaw ione wielu 

-. najważniejszych surowców i muszą je  kupo­
wać'u  innych. N .e  można eię-daiwić, że sprze­
daw cy dążyli zawsze ao uzyskania jak  n a j­
wyższych cen, co dało się na jłatw iej osiągnąć 
przez m onopolizowanie produkcji i sprzedaży 
poszczególnych surowców. Już na długo przed 
w ojną św iatow ą monopole takie rzeczyw iście 
istn ia ły (kauczuk i kawa w B razylji, trzcina 
cukrowa w  Im perium  bryty jsk im  i w  posia. 
dtosciacn holenderskich, w ięk szość nafty, że­
laza i pszenicy w  Stanacn Zjednoczonych, sa­
letra  w  Chili itd .).

Podział św iata na wyłącznych spi redaw- 
ców  m ektorych dóbr i zależnych od ich woli 
kupujących musiał doprowadzić do walki. —  
N iezależnie od tego  lOdzaju zabiegów , jak 
słynne wykradzen ie nasion kauczukowych, 
stanęła do walk o surowce przede wszystkim  

| nauka, k tóra przez wynalezien ie cuki u bura­
czanego sztucznego jedwabili, nawozów  sztu 
cznych, syntetycznej benzyny i ostatnio syn- 
tetycznego kauczuku potrafiła obalić w iele 
monopoli lub przynajm niej odebrać im w y  
łączność. A le  nie w szystko można zastąpić na 
m iastkami, potrzeby zaś nieustannie rosną; 
już za kulisami w o jny  św iatow ej kryło się 
w iele czynników ryw alizacji surowcow ej; 
wspom nijm y ty lko niepokój A n g lji z powodu 
m ożliwości konkurencyjnych ze struny coraz 
silniejszej f lo ty  n iem ieckiej i rosnących zain 
teresowań kolonialnych te j nowej potęg, w o j­
skowej i przem ysłowej.

Dziś w alka o surowce stanow i jedną z za. 
sadniczych przyczyn wszystkich m iędzynaro 
dowych za targów , je j zarzew ie przygasa 
w prawdzie od czasu do czasu, przytłum iona 
piaskiem  kom prom isów , ale ani na chwilę nie 
przesta je się tlić, stanowiąc głów ną pożywkę 
m iędzy narodowych ferm entów .

W skutek powyższych przyczyn w-ojna 
przybrała od szeregu lat charaKter wałki nie­
ustającej. Jedno państwo za drugim  sta je w 
szranki, bo w iadom o ju ż powszechnie, że prze. 
oczyć tych zm agań ani się od nich uchylić nie 
wolno. Trzeba wziąć udział w  w yścigu  ryv a- 
lizacji m iędzynarodow ej i to ze wszystkich aił, 
zarówno na polu nauki jak  i działalności po­
litycznej, gospodarczej i w ojskow ej, bo inacze: 
można już teraz, w  czasie „pokoju1 przegrał, 
niewidzialną lecz zaciekłą bitwę, której staw- 
ko jes t rozw ó j i przyszłość poszczególnych 
k ra jów  Europy i świata.

? osnoc Zlm cwa dla dzieci 
bezrobotnych — to obowlą* 
zek Polaxa I chrześcijanina
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M p  m M im
\u Ce i -c I ł  Hepubiicain w P a ry żu .

2 okazji pooytu v Paryżu gen. Władysława 
Sikorskiego, Synclicat de la France Exterieure 
urządził w salonach „Cercie Repubhcain" przy­
jęcie na cześć gościa polskiego o charakterze 
prywatnym, lecz nie mniej podniosłym i ser- 
deczr m. V,' przyjęciu wzięli udział wybitni 
przedstawiciele francuskiego świata wojskowe­
go i naukowego M. in. obecni byli gen. Gou- 
raUu, liczni szefowie francuskich misji wojsko­
wych v Warszawie z gen. Henrys'em na czele, 
oyii posłowie fiancuscy w Polsce z min. Pana- 
fieu na cz< le, tudzież cały szereg wysokich oso­
bistości parlamentu.

Przewodniczący syndykatu, guoernator gen. 
de la Brosse wygłosił dluzsze przemówienie, w 
którym w słowach nader gorących podkreślił za- 
f»l ig i gen. Sikorskiego, jako żołnierza i męża 
stanu, jego popularność we Francji, wreszcie 
jego rozgłos europejski, jako autora cennych 
dzieł z  zakresu techniki wojskowej.

Z e  szczególnym pietyzmem gubernutor de ' 
la Brosse mówił o ro li a rm ii polskiej i  je j  tw ór­
cy śp. Marszałku Piłsudskim. Po stwierdzeniu . 
nizzmszczalności węzłów wieiowiegowej p izyja- 
źni, łącząca j Francję z Polską, mówca zakoń­
czył toastem na cześć gościa polskiego i za po­
myślność wielkiego 35-cio milionowego naroau 
polskiego, sprzymierzonego z Francja, dodając, 
że mając przed sobą żołnierza, nie zada od niego I 
odpoiaiedzi.

Gen. Sikorski oddaje się studiom w zakre 
sie swych prac fachowych i wyjeżdża często na | 
prowincję celem odwiedzenia ważnych centrów 1 
wojskowych.

N i *  i i f Z D f s c z n e  z w i ą z a n i  ? .
Nasza motoryzacja pod znakiem „państw osi'

Ilość jeńców wojennych 
w  Hiszpanji gen. F rar.ee.
Z Buigos donoszą, że na terytorium Hisz 

panii generała Franco p rzebyw a 413,351 jeń­
ców  w ojsk republikańskich. K ilka tys ięcy  
jeńców  w y ia z iło  pono już go iow ość  p izejścia 
do w ojsl gen. Franco. Przed przyjęciem  daw ­
nych żo łn ierzy  republikańskich do szeregów  
narodow ych  muszą oni przejść specjalne 
przeszkolen ie na t. zw. kursach w ychow ania  
narodowego.

Jeden z dzienników warszawskich zwraca 
uwagę na dziwne i niepokojące zjaw iska w 
naszej akcji m otoryzacyjnej. O to  —  pisze on 
—  produkcja jedynego, praw ie całkowicie bu­
dowanego w  kra ju  samochodu t. F ia t 508 zo­
stanie w  tym  roku a la  rynku pryw atnego zu­
pełnie przerwana. Polsk i F ia t przechoazi na 
t. zw. czysty  montaż samochodów, sprowadza­
nych z Włoch.

W ytw órn ia  „L ilpop . Rau i Loewenstein " 
montuje naaal sprowadzane z A m eryk i Che- 
Vrolety. W  trzecim  roku koncesji dodaje do 
wozu, k tóry  kosztuje 7640 zł. m ateria łów  k ra­
jow ych  aż za  916 zł , t. j. za 12% ceny kupna. 
K ażdy  przyzna, że taki rezu ltat jest śmieszny. 
Podobno na jesieni ma być uruchomiona fa ­
bryka w Lublinie, która będzie budować nie­
które części podwozia, aie na razie są to tylko 
projekty. Sprzedawane przez w ytw órn ię 
samoenedy Buick i Oppel, są przeważnie w 
stanie gotow ym  sprowadzane z Zagranicy lub 
jest to „czysty  m ontaż" części sprowadzanych 
z zagranicy.

Tak  w ygląda produkcja samochodów o- 
sobowych.

A  co z c iężarowym i?
P. Z. Inz. cuduje, a sprzeaaje Polski Fiat, 

jeden jedyny model z przed pięciu lat F iat 621 
który  raczej naoaje się do muzeum, mz do 
m otoryzacji naszego transportu.

ia
w Europie Środkowej.

W 1900 r. powstała pierwsza w Rumuni.’ 
spotka dla eksploatacji ropy naftowej. Zainwe- 
sto-s ano w budowę urządzeń miliony, przeważnie 
należące do cudzoziemców7. Zjechali się rzeczo­
znawcy ze Stanów7 Zjednoczonych, inżynierowie 
niemieccy, kapitaliści francuscy i angielscy. Po­
wstała wtedy pierwsza rumuńska spółka akcyj­
na „L a  Steaua Romina", która objęła najbar­
dziej obfitujący w źródła okrąg Prahova, już 
w tym samym roku wyprodukowano w zakła­
dach Bustenari i Campina 207 tysięcy ton ro­
py. Zaczęto Wiercić szyby 500— 600 metrowe, 
które dawały znacznie większe ilości ropy. Je­
den tylko szyb w Campina był przez długi czas 
znany z tego, że dawał około 7 wagonów ropy 
dziennie.

W raz z Odkryciem i eksploatacją źródet na- 
f':w-ych w okręgach Campina i Prahnva nastą­
piły znaczne zmiany gospodarcze i społeczne. 
Cały okrąg naftowy rozszerzający stopniowo 
swe gra„ice, stał się ośrodkiem wielkich zakła­
dów lófm eryjnych, pojawiły się całe kolonie 
robotnicze, baraki ustąpiły miejsca wielkim blo­
kom mieszkalnym dla zatrudnionych w kopal- 
n ach. Wsie i osady, zamieszkałe jeszcze na po­
czątku X S  w :k j przez pojedyncze rodziny, roz­
rosły sie szybko. Campina, która w roku 1880 
miała 700 mieszkańców, miała ich 17 tysięcy w 
roku 1930. 22 tysiące robotników znalazły pracę 
przy nafcie

W  r 1908 jeden tylno okrąg Prahova dał 
taflion ton ropy, a w 1912 —  1.720 ton. dostar­
czył 55 mHn. sześć, ton gazu, zrafinow7ał 2 4 ca­
łej produkcji rumuńskiej i wyeksportował oko­
ło 1000 wagonów produktów destylacji rop Gs 
Kiedy zaczęła się wojna europejska, ofensywa 
..lemiecka w7 roku 1916/17 na wschód miała ty l­
ko jeden cel: kopalnie ropy naftow7ei w Ru­
munii.

Yi obecnej ehwdli ośi odki naftodajne są po­
łożone daleko na wschód (Tzintea i Ceptu.a) 
t raz na zachód (M oreni) od dawnych źródeł. W  
Morem wyprodukowano nołowe na fty w roku 
■'hlS, zatrudniając przy ivm  8.000 robotników. 
Campina, która wykazuje zniżkę, pra-wdunodob- 
nie wskutek wyczerpania źródeł, jest obecnie 
największą centralą elektryczną, zatrudniającą 
2 tysiące robotników7. Centrala zasila swym prą- 
uerr Bukareszt i jego okolicę. Produkcja w  roku 
1918 wyrażała siv cyfrą 600.000 ton, w  roku 
1928 podskoczyła do 3 milionów, a w 1936 r. do 
? .7 milionów ton. Sam okrąg Dambovita dał m i­
lion ton w roku 1828. W ciągu dziesięciu lat 
produkcja ropy wzrosła trzykrotnie. Rumunia 
zajmuje obecnie w  produkcji ropy naftowej

Zastanówm y się nad przyczynam i tego 
stanu. Główna przyczyna —  to zaślepienie 
członków K om isji M otoryzacyjnej wzoram i to ­
talnymi. Chciano rozwdązać sprawę totalnie 
—  bez reszty, za jednym  zamachem. Zapatrze­
ni w e w zory  państw  toia inych zaczęliśm y — 
m otoryzować Polskę w  oparciu o W łochy i 
N iem cy i zostaliśm y d latego wystrychnięci 
przez p izem ysły  tych państw7 poprostu „na 
dudków".

Bo co to jest Polski F ia t?  Jest to ekspo 
zytura F ia ta  z Turynu, k tóry  o ile na pewno 
jest zainteresowany w  sprzeaazy gotowych 
części dla w ozów  montowanych w Polsce, to 
napewno jeszcze bardziej za interesow any jest 
w zwalczaniu produkcji kra jow ej, I, jak  w7i- 
dz;my, F ia t z Turynu osiągnął maksimum 
swych życzeń. Produkcja F ia ta  508. zresztą 
już przestarzałego, dla rynku prywatnego, bę­
dzie zaniechana, now ego m odela nie ma, fa ­
bryki nie rozbudowano —  Polski F ia t będzie 
więc sprzedawał m aszyny całkowicie lub czę. 
ciowo sprowadzane z Turynu. Trudno stw ier 
dzić, jak ;mi drogam i udało się zahamować 
produkcję i rozbudowę P. Z. Inż. —  ale nikt 
chyba nie zaprzeczy, że dzisiejsze rozwiązanie 
spraw y sprzedaży F ia tów  w  Polsce jest ide. 
alne dla F ia ta  z Turynu, fata lne —  dla nas.

Dalej udzieliła Kom, M otoryzacyjna w7 ro ­
ku zeszłym  po długich walkach licencję na 
montownię także „W spólnocie In teresów ". — 
W edług m ia ioda jn ego oświadczenia, ten na j­
w iększy w  Polsce koncern przem ysłowy, z na­
tu ry  rzeczy predystynowany do stworzenia 
kra jow ej produkcji samochodowej, będzie na 
początku montował, a potem budował popu

larne w ozy niem ieckie typu D K h  , Mercedes 
i Steyer.

To  są właśnie wozy, skazane w  Niemczech 
w  tym  roku na wym arcie. Produkcja popular, 
nych Steyerów , D K W . lub M ercedesów  pójdzie 
do lamusa, gdy  na rynkach ukażą się wozy 
K d F  za 969 marek, płatnych w 6-markowych 
ratach tygodniow ych. Tak  więc, gdy  „W spó l­
nota In teresów " dojrze je  już do produkcji, to 
w  jak im  1941 r. bedzie budować wozy, które 
w m acierzystym  Kraju w  1939 r. zostały w y. 
cofane z ruchu. Jak w idzim y koncesja „W spół 
noty In teresów " będzie galwan izowała trupy, 
tak jak  to zresztą robi „Po lsk i F ia t"  z m ode­
lami 508 i 621, dawno Zapomnianymi we W io 
szech

A  teraz przejdźm y jeszcze raz do koncesji 
Lilpopa. Zdawałoby się, że ci ju ż ze sławną 
„os ią " nie m ają nic wspólnego. W szak wozy 
BuicK i Chevrolet to produkcja amerykańska. 
Lekkie podejrzenie może budzić ty lko Oppel, 
który zdawałoby się, n e w iadom o dlaczego 
znalazł się w  ich tow arzystw ie. Podejrzen ie to 
znakom icie wzrośnie, gdy  dow iem y się, że fa ­
bryka, k tóra  bedzie budować nodwozie Chevro 
letów  w  Lublinie, została zaprojektow ana w  
Niemczech, m aszyny sprowadzane z N iem iec, 
a przew idziane zm iany konstrukcji silników, 
k tóre m ają oyć produkowane w  Lubiane, są 
także wzorowane na zmianach, przeprowadzo­
nych w  silniku Chevrolet, gdy  zastosowano go 
do niem ieckiego Oppla.

Jak w idzim y, jakieś dziwne siły spraw iają 
że wszelkie nasze poczynania w  dziedzinie u- 
ruchomienia k ra jow ej produkcji samochodów 
są związane ściśle z przem ysłem  rnotoryzacjj. 
nym  państw „os i".

czwarte rąiejsce w tabeli światowej, po Stanach 
Zjednoczonych, Rosji Sowieckiej i Wenezueli,, 
w Europie Środkowej zaś wysuwa się na czoło 
producentów7 nafty. W  tabeli wywozu surow7ców 
nafta rumuńska zajmuje t>8,8%,

Przemyśl naftowy w Rumunii -spoczywa w 
rękach kilku spółek akcyjnych, z których trzy 
:>tano\vią konsorcja rumuńsko - holenderskie, a 
dw b  znajdują się w posiadaniu kapitalistów ru­
muńskich. Najnowocześniejsze i najobszerniej

Niepewna sytuacja w  Str i.
D A M A S ZE K . (P A T ) .  W szystk ie główne ryjskich m. i. Nabih  el Azm ę, przywódcę isti- 

punkty m iasta obsadzone od od 2 dni przez k la listów  i prezesa kom itetu obrony Palesty- 
edaztaiy wojska. Żołnierze rozpraszają mani- 1 ny, szereg przyw ódców  m łodzieży i przywód- 
festantow  i rozb iera ją oarykady, ustaw ione | cę bioku nacjonalistycznego, 
przez ludność z przewróconych samochodów i Oddziały wojskowe zam knęły się w  blok.
ciężarowych, kamieni i drutów7 kolczastych, 
k tóre połączone zostały z elektryczną siecią

urządzone rafinerie ropy „Astra  Romana" zn a j- ' oświetleniowy. W czora j panował spokój. Nad
dują się w Ploesti. Om. \ ranem aresztowano głównych przewódców sy-

Na polsko-węgierskiej granicy.

W m m m n  ......... ■  r.... .......

Chorąży w ęgiersk i ze sztandarem tuż u g ran icy  polsko-w ęgiersk iej.

hausach, obwałowanych workam i z pia­
skiem w  kilku punktach strategicznych 

m iasta.
Przygotow an ia  wojskowe odbyły  się w  spo­
koju, nie budząc reakcji wśród ludności. P o ­
licja syry jska  została poaporządkowana wia- 
dzom wojskowym .

W  Damaszku ogłoszono strajk  generalny.

Powrót kardynała Hlonda 
z Rzymu.

K A T O W IC E . (PAT.) Pociągiem  pospiesz­
nym  z Rzymu p r-y b y ł dziś r  godz. 8.11 rano 
do K atow ic  J. Em. Prymas Polski ks. kardy­
nał H lond, p ow itan y  na dworem przez ks 
biskup? Adam skiego i ks, biskupa sufregana 
Bieńka oiaz rodzinę. -  Ks prymas zatrzymał 
sie w  Katow icach na dworcu przez pół g o ­
dziny, po czym  od jechał do Poznania.

Halaslrota kolejowa.
B E R L IN .  (P A T . )  W c zo ra j o godz. 22.® 

w y k o le ił  się ko ło  G re if fe n b e rg  pociąg- >o- 
śp ieszny B e r lin  - Sassn itz. P a la c z  oko- 
m o ty w y  zosta ł zab ity , k ilka  osób jes t ra n ­
nych.
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4 „W IE K  N O W Y ’ a dnia 25 marca 1939.

ztilżaią się do pomyślnego zakorzenia. i
Dyplomaci wanaią się. a Hitler pounfja Europę.

W A R S Z a W A .  (T c le f . )  W c z o ra j  o go* 
d z K io  18 od b y ła  s ię  k o n fe ren c ja  p rasow a, 
na k tu re j R . S  r iuason , m in is te r  handlu 
zam orsk iego  W ie lk ie j  B ry ta n ii  o św ia d ­
c z y ł p rzed s ta w ic ie lo m  p ra sy , co nastę­
p u je

Głównym celem mojej wizyty było zu-

P*zy cho.obaclt Kobiecych stosuje się często 
naturalną wodę gorzką FraneiszKa-JCzeta, ponie­
waż jest ona łatwa w  użyciu, a skutkuje deli­
katnie i niezawodnie. Dziaianiu, które nrsiępuie 
juz po krotkom czasie, nie towarzyszą żadne lie- 
przjjem ne objawy. Zapyt. W aszego lekarza. 1270

p ow n ien ie  k n t y n u a c j i  s tosun ków  h an ­
d lo w ych  p od łu g  w y ty c zn y ch . Które cos ca 
na za ip robo '/an e p rzez oba k ra je . O gó l* 
ny b rak  zau fa n ia , k tó ry  w  roku  u b ieg łym

Szwajcaria wobec anehsjl 
CiEcnosiou/dCji.

BERN. (PAT.). O tw io re jąc  w iosenną se­
sję parlamentu p razyde.it rady  stanów o- 
św iadczy ł w  przem ów ien iu , iż ostatnie w yd a ­
rzenia w  C zechosłow acji wstrząsnęły ponow 
n ie  op in ią  publiczną Szwajcarji. Zw iązek  
Szwajcarski jednak nio zg in ie  n ig d y  bez ho­
noru. D o łożym y  w szelk ich  starań, aby  zacho­
wać w o ln e  państwc

BERN. (PAT.). W czora j odby ła  się kon fe­
rencja przedstaw icie li rady  federa lnej, p re­
zesów  izb oraz p n e w ó d c ó w  fiak cy j parla­
m entarnych. — W  zw iązku z tą konferencją 
prezes izb y  niższej, V a llo ton , odczyta ł na 
wczorajszym posiedzen iu  parlamentu ośw iad­
czen ie, naw iązu jące do odczy tan ych  w  obu 
izbach deklaracyj, stw ierdzających  gorowość 
narodu szwajcarsk iego do ob ron y  do oslai 
m ej k rop li k rw i nienaruszalności terytorium  
kraju.

Tragiczna śmierć radiotele- 
gralisty.

H A W A N A  ( P A T ) .  W  k a t a s t r o f i e  s a m o c h o ­
d o w e j  z a b i t y  z o s i a ł  J e r z y  K o p l in ,  p e r w s z y  r a ­
d i o t e l e g r a f i s t a  m /s  „ P i ł s u d s k i " ,  o d b y w a j ą c e g o  
o s t a t n i ą  w  łyrn s e z o n ie  w y c i e c z k ę  d >  lnd.1  z a ­
c h o d n ich .  W  w y p f O k u  tym  c ię ż k ie m u  p o r a n ie n iu  
u l e g l i  p o n a d t o  K a z i m i - r z  J ; o r u s i a k ,  d r u g i  r a d i o ­
t e l e g r a f . s t a  s ta tk u  i A l e K s a n a e r  N a r e i ,  c z w a r t y  
m e c h a n ik  s t a ik u .  O o y d w a j  z o s t a l i  o p a t r z e n i  w  
m i e j s c o w j  m s z p ita lu .  S .  p. K o p l i n a  o o c h o w a n o  
w  H a w a n ie .

za w ą ż i ł na m ięd zyn a ro d o w ych  stosun­
kach h an d low ych , sp ow odow a ł duże na- | 
n ięc ie  w s fe rze  ży c ia  gosp od a rczego  n o  
w szys tk ich  k ra jach , a w  szczegó ln ośc i w 1 
kra jach  eu rope jsk ich . Gdy w ięc  do n ieda ­
w n a u m ow a zaw arta  w  r. 193Ó b y ła  ca łko  
w ic ie  zad o w a la ją cą , jiod koniec- roku u- 
b ic g ie g o  s ia to  się w iu oczn ym , iż  w  tlzie 
d ż in ie  h a n d low e j w y ła n ia ją  s ie  w- p e­
w n ych  k w es tia ch  trudności. S p ra w y  te 
b y ły  p rzed m io tem  korespon den c ji m ied zy  | 
cbu rzaJam i, w  w y n ik u  czego  1 ząd m ó j 
zd ecyd ow a ł sie na d e leg ow a n ie  no PoIbki 
przedstaw  ic ie la  b ry ty js k ie g o  m in ister- 

1 s .w a  handlu. R e zu lta ty  ro zm ow  naszego 
d e le g a ta  m ia ły  b yć  tni z re fe ro w a n e  w  cza ­
s ie  m o je j obecn e j w iz y ty  w  W a rs za w ie , 
która od b yw an i z p o lecen ia  m ego  rządu. 
Jestem  za d o w o lo n y  iż  m ogę  s tw ierdz ić . ż.e 
ro k o w a n ia  postępu ją  w sposób ca łkow ł- 
c le  za d a w a la ją c y  i  że m am y w sze lk ie  d a ­
ne, łż  tru dności zostana  usunięte.

Z jed n oczon e  k ró les tw o  za b ie ra  p ra w ie  
20 p rocen t eksportu  p o lsk iego . Jednocze 
sm e im p o rtu ją c  do 1' oIs k i g ło w n ie  la o ry  
k a ty  ] su row ce, n fezhedne d la p o is t ie g o  
kon su m enta  ł  p o lsk iego  p rzem ysłu . W o- 
oec p o w yższego  nasze stosunki hand low e 
m ogą  i  w in n y  się ja k  n a jb a rd z ie j w za jem  
n ie  u zu pełn iać.

M am  ca łk o w itą  w la ię  w  s ta b iliza c je  
I w zm ożen ie  s ie  1 ob roby tu . 'o lskh  to 
k ra j zd o ln y  do w ie lk ich  os iągn ięć .

N IE M C Y  O  R O K O W A N IA C H .
B E R L IN .  ( P A T )  W iz y t a  Hudsonu w 

W a rs za w ie  je s t  baczn ie ś ledzona p rzez  o- 
p in ie  n iem iecka,

„N a t io n a l Z tg . '1 d ow od zi w  korespon ­
d en c ji z W a rs .-aw y , że okres, w  k tórym  
A n g l ia  n ie  b y ła  za in te resow an a  w  Po lsce  
an i n ie  o k a zy w a ła  zrozum ien ia , d la  P o ls k i 

: m inął. A n g l ia  s ta ra  sie obecn ie  d ro ga  g o ­
spodarczą w zm ocn ić  sw ą p o zy c je  w  Po lsce .

M O S K W A , (P A T ) .  W ydzia ł p rasow y ko- 
m isariatu ludow ego spraw  zagranicznych po­
dał do wiadom ości korespondentów zagran icz­
nych komunikat, w  k tórym  

n a d  sowiecki dementuje rzekome rozm o­
w y  polsko . sowieckie i .um uńsko i so­
w ieckie odnoszące się do współpracy Po i. 
ski i Rumunii 7, Z S R R  w  razie  ewentualne- 

negc konfliktu.
Kom unikat stw ierdza, że rząd angielski 18 

om  zapyta ł rząd sowiecki jak ie za jm ie stano­
wisko w  razie zagrożen ia Rumunii. Rząd so­
w iecki m iał w  odpown dzi zaproponować zwo 
lanie m iędzynarodowej konferencji n udziatem 
W. Brytanii, Francji, Polski, Rumunii, T u ic ji 
i ZSRR . Rząd angielski, uznając propozycję, tę  
za przedwczesną, u ch jlił się od je j przyjęc.a, 

P A R YŻ . (P A T ) .  Akcja, prowadzona przez 
Londyn obserwowana jes t w  dalszym  ciągu 
z zainteresowaniem  przez paryskie koła noli 
tyczne.

C harakterystyczną jes t rzeczą, że p -aw f. 
cow e koła polityczne Francji ja k  i praw i, 
cow a praca paryska zachowują stosunko. 
w o  daleko idącą rezerw ę w  stosunku do 

posunięć dyplom atycznych sowieckich. 
Boussard pisze na łamach „P e t it  Joam al", że 
nie należy przeceniać znaczenia konferencji, 
jak ie  am basador M ajski odbvw a w  Londynie 
z k ierownikam i Fore ign  O ffice .

„A ction  F raneaise" zam ieszcza artyku ł 
sw ego redaktora dyplom atycznego Deiebe- 
cque‘a pt. „S tanow isko Po lsk i". Puolicysta 
konstatuje, że Londyn chce w ygra ć  jetinocze.

Tajemnicą wiecznej m To d o ś ć  i 

są K O S M E T Y K I

R A V IS  R A V IS

śnie dw ie kart;, na raz. T o  znaczy Polskę 1 R o­
si ę. kom plikując przez to sytuację-

R ZY M . (P A T ) .  W  kołach włoskich z w ie l­
kim  sceptyzmern oceniane są p ro jek ty  zorgs 
nizowania bloku antyn iem ieckiego z  udzjułen 
Rosji sow ieckiej. D alej się słyszeć opinia, Że 
p ro jekty  te, m e m ają żadnej szansy realizac).

1785

Stracenie mordercy.
L O N D YN . (P A T ). W czora j rano w yko 

ano w yrok  śmierci na H arry Anaslrongu, 
k fó”y  w  dniu 2 stycznia w  hotelu „Laitibefh" 
namordował P e g g v  Irene Ptmlcosł.

Wczorajsze
W A R S Z A W A . (T e l.).  N a wstępie wczoraj­

szego plenarnego posiedzenia Senatu sen. Gno- 
iński zreferował ustawę o dodatkowych kredy­
tach na r. 1938/39 w  kwocie 39.330.000 zł. —  
Lataw ę przyjęto bei dysKucji. Następnie uchwa 
lolo ustawę o poszczegómycn warunkach stużby 
państwowej, związanych z przyłączeniem do 
Polski ziem odzyskanych, nowelę do ustawy o 
ochotniczych lotach ćwiczebnych, ustawę o roz­
rachunku między SkarDem Państwa, Polsk. Ko- 
lejam. Państwowymi i Państwowym Fundu­
szem Drogowym a Bankiem Polsk'm, Bankiem 
Gospod. K ra j. i Państw. Bankiem Rolnym, usta­
wi o zmiana statutu Łanku Polskiego, o po­
większeniu obiegu biletów skarłiowyeh.

Dalej przyjęto nowele do ustawy o francu-

Senatu.—
sKO-poisknr1 T-wia kolejowym w  Paryn i oraz 
ustawę a zaoudowie i zbywaniu gruntów pań­
stwowych w  obrębie partów morskich.

Na tym  porządek dzienny został wyczer­
pany.

Wpli/nąl wniosek sen. PiPnarowiezn i  in­
nych o zawieszenie postępowania kaniego 
przeciw sen. Semkowiczowi■ tocznego się 
■przed Sądem grodzkim we Lunwie z uskar- 
ienia wydawnictwa ,,Prasa Nowa" i  red. 

Laskowaickiego o obrazę czci, 
Marszałek skierował wniosek do komisji regu­
łami iowej.

Następne posiedzenie w  sobotę, dnia 25-go 
marca o godz. 10 rano.

Śp. Mana z Grehowiczaw 
H a u s n e ro w a .

TVe Lw ov-:e zmarła po ciężk iej chorob ie  
śp. M aria z G rekow iczów  h a  .snerowa, żona 
3, posła do Sejmu i znanego działacza, radne­

go  miasta Lw ow a, inż. Artura Hausnera.
Urodzona w  1889 r. w  Euczacz 1 jako cór­

ka śp. inż. Józefa Grekowicza. pułkownik? w  
powstaniu 1863 r. i K am ili z W a sy lew sk ic l,, 
p o  ukończeniu studiów  w e  L w ow ie  w stąp ił* 
10 dziennikarstwa, zaczynając swą pracą w  

„D zienn iku  Polsk im '” Pulem  praco ała w  
„Gamecie Porannej”  i w  „G azecie   ̂ W ie c zo r­
ne;", oraz w  .Dzienniku Ludow ym ", zam iesz­
czając w  tych  pismach artyku ły  i fe jle ton y  
na tem aty literackie, artystyczne i społeczne. 
Um ieszczała także sporadyczn ie swe artyku­
ły  w  pismach poza lw ow sk icb  Jako p o w ie ­
ściopisarka deb iu tow ała  pow ieśc ią  pt. p ie lo ­
ne ok ien n ice" Zaznaczyła sią rów n ież jako 
utalentowana artystka-malarka, a prace jaj 
z tej d z ied zin y  b y ły  wystaw iane na w ysta ­
w ach w e  L w ow ie  i w  Warszawce. Była człon­
kiem Syndykatu D zienn ikarzy Lw ow skich  o- 
raz Zw iązku Z iw . L iteratów  Polskich.

Zmarła, która w  ostatnich czasach pra • 
cow a ła  g o r liw ie  w  akcjach na rzecz b iednych  
i n ieszczęśliw ych , b y ła  siostrą znanej dz en- 
nikarki p. M ich a lin y  Grekowicz-_iausnerowe>
1 Z o fii BętKOW skiej. O sierociła  córką Ludmiłą. 
Cześć Jej pam ięc i'

Dzisiejizi pmieMi! Sejn.
Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia 

S e ;mu obejmuje m. m ,1 „P ierwsze czytanie sze­
regu proiektóv ustaw, następnie zmiany ustawy 
skarbowej z prt iminarzem budżetowym na okres 
od 1 kwietnia 19(9 r do 31 marca 340 r., zmia­
ny Senam do projektu ustawy o dotacjach na 
r-ecz Funduszu Obrony Narodowej i o inwesty­
cjach z funduszów państwowych, projekt ustawy 
o obligacjach, proickt ustawy o kontroli ubez­
pieczeń i szereg projektów ustaw ratyfikacyj­
nych.

Włoscy robotnicy jadą dc 
Niemiec.

R z Y M  (P A T ).  Odjechały 1 ;rv, sze transpor­
ty włoskich roDoinlków  rolnych do Niemiec Ogó­
łem wyjechać ma w  tym roku na roboty sezo­
nowe do Niem iec 10 tys. chłopów  włoskich.

DOWIEŚĆ W SPÓ ŁC ZE SN A .

AUTORYZOWANA ADAPTACJA EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO.

N a  te j wysokości Aniela czuła się iak  m ie­
szkaniec nizin, k tóry  po raz pier w szy wspiął 
się iia szczyt niebotycznej góry . D ługo stała 
przód oknem, patrząc na szeroką przestrzeń 
zalane w iosennym  słońcem, potem  zabrała się 
do rozpal :owyw ania w alizek  C iągle męczyło 
ją  p ytan ie- czy  A dam  jest w  Paryżu ?

T o  się w ydaw ało  zupełnie n ieprawdopo 
dobne. W iedzia ł*, że  został skazany na dzie­
sięć lat, odsiedział dopiero d w a - poza tym  by­
ła  pewna że zaw iadom iłby ją, g d yb y  uciekł z 
więzienia. Coraz w ięcej skłaniała się ku m nie­
maniu, że opow iadanie ciotki męża było w y ­
tw orem  chorej wyobraźni.

W y ję ła  fo to g ra fię  ze zgniecionych ram ek 
—  zrobiła  się w  n iej spora dziura, ale tw arz 
ocalała Zdjęcie było nieszczególne, w ięc  je  
taw sze  uzupełniała z pamięci, ale dziś dozna­
ła wrażenia, że je s t w y ją tk ow o  w yrazis te  — 
zdaw ało się, że usta rozenylą się iada chwila 
i  przem ów ią do niej pieszczotliw ie.

Opauły ją wspom nienia wspólnie przeży­
tych za ledw ie kilkunastu m iesięcy i zupełnie 
za ta rły  m yśli o  niewesołej teraźm ejszości 1 o 
w ą tp liw em  ju trze. N a  p ierw szy  plan w ysu ­
nęło się spotkanie z Rowelową.

Oo lą  sp ro w ad z ło  do ciotki Ada s ia " W ie 
działa, że stara  hrabina n ie lubiła ..Messaliny 
Z W ysok ich  B iz e e ó w "  —  tak  s ię nazyw a ł m a­

ją tek  R ow ela  —  nie kręnując się w ypow ia­
dała sw oje  zdanie o  m oralności tej kob iety  1 
n iezawsze raczyła się je j skłonić- W  tych  w a ­
runkach zjaw ien ie się Iz y  FtoweloweJ w  pała­
cyku było  w  najw yższym  stopniu dziwne. Czy 
istotn ie m idio zw iązek z Adam em ?...

O tiząsnęła  się, odpędziła okropną myśl. 
iSaiumienita się ze wstydu, g d y  przyjoomniała 
sobie, że w  pewnym  momencie posądziła A d a ­
sia o  zdradę. P rzeprosiła  go  w  duchu za  tę 
ciężką obrazę i poprzysięgła , że ju ż g o  n igdy  
nie będzie podejrzew ała o  taką nikczemność.

K n a ta ła  się jx> swoim  pokoiku, rozw iesza, 
ła  suknie, układała p rzybory tualetow e, do- 
k ładeła szczerych starań, b y  m yśleć o tym, co 
teraz robi, a jednak w  g łęb i serca czaiło się 
bolesne pytan ie: ja k  znaleść Adam a, jeś li on 
jes t naprawdę w  Paryżu ?

Bezw iedn ie pow tórzyła  te  słow a i prze 
straszyła się słysząc w łasny głos. Jeśli jest 
wT Paryżu ?!... G d yb y  to  było m ożliw e! Bez 
wahania oddałaby połow ę życia, aby  ty lk o  ul­
żyć ukochanemu człow iekow i.

Postanow iła  do n iego napisać, g d y  się do 
wie, gdzie teraz p rzebyw a —  w szak  Soeder- 
Iund przyrzek ł dostarczyć tych  wiadomości.

Chciała do n iego zadzwonić, lecz spojrzą, 
ła na zegarek  i  osądziła, że ju ż  jest za  późno. 
M iała m u ty le  do powiedzenia.

Położyta  się wcześnie, zmęczona nadmia­
rem  p izyk rych  wrazen zasyp ia jąc  nyślała, 
że jednak los byt d la n iej bardzo łaskawy, że 
zesłał je j w  najcięższym  momencie człowieka, 
do k tórego  m oże m ieć pełne zautanle.

N aza ju trz zatelefonow ała  do hotelu „Ro- 
yal - Ruossillon ". Sven Soederlund był jeszca  
w  swoim  pokoju.

—  Może pójdziem y razem  na śniadanie, 
pan. A n ie lo?  Jeśli to  pani dogodzi, oczyw iście

—  Dziękuję, w stąp ię po pana.
—  Doskonale! T y ’ ko proszę pamiętać że 

tu się -azyw am  B m w n Zresztą będę czekał 
w  hallu.

P o  półgodzin ie spotkał się jak  ludzie. kt6. 
rych łączy dawna zażyła  znalom ość Aniela 
natychm iast odzyskała poczucie bezpieczeń­
stwa, jak  gd yb y  już sam a ty lk o  obecność 
So°derlunća, usunęła dręczące w ątpliw ość 
i izuciła  św iatło  na zjaw iska, k tóre  ją  trap iły  
niejasnością

Jednak nrędko nastąpiło otrzeźw ien ie: spo 
strzegła, że Soederlund odnosi się do n iej z 
pewna rezerwą, że w  każdym  i - z ie  je s t m i.ie j 
serdeczny niż podczas poprzedn iego spot): 1 
nia. Moż< żałował, że zb y t pochopnie je j o f ia ­
row ał pom oc? W praw dzie  dla n ikogo nie chcla 
ła być ciężarem  —  usunęłaby się mnzwłocznie. 
g d yb y  zauważyła, że kogoś krępuje, —  a le w  
tych warunkach rozczarow anie było  szczegól­
nie bolesne. Pom yślała, że i ten  zaw ód  znie­
sie —  ty je  jch doznała w  życiu...

Już m ieli w y jś ć  z  hotelu, g d y  zb liży ł się 
p ortier ł na chw ilę poprosił Soederlunda do 
sw o je j loży bęoącej jednocześnie b iurem  no. 
celowym. Robił n rażenie bardziej n iż k iedy­
kolw iek  obrażonego. M usiał zwęszyć, że  gość 
jes t w  trudnej sytu acji pieniężnej. M oże osnuł 
sw oje  przy puszczenia na tym. że Soederlund. 
k tó ry  stracił nadzieję na prędkie odszukanie 
A n astazja  lub Lagach e ‘a, a k tórem u się znu­
dziło  chodzić c iąg le  w  ty m  sam ym  ubraniu

i nie zm ieniać b ielizny kaza. zawołać Ślusarza 
i otw orzyć ku fry .

P o rtie r  w ręczył rachunek nadmieniając te  
prosi te g o  nie mieć za  złe. a le  m a 1 ozkaz dy  
rekcji przedkładania rachunków nie n o żn i'j 
jak  po czterodn iow ym  pobycie —  krótko m ó­
wiąc, chciał w idzieć pieniądze-

Jednak Soederlund dopatrzył się w  tym  
bezczelność': wetknął do kieszeni niebieską 
kopertę, odwrócił się bez słowa, uchylił d tzw l 
i razem  z  panią M orzeńską wyszedt na ulicę, 

j  P ortie r  popatrzył za nim, pużuł w argam  , zsu­
nął czapkę i podrapał się w  ty ł g ło w y , W ydało  
mu się, że strzelił głupstwo.

A n ie la  i Soederlund iedli śniadanie na ta  
rasie kaw iarn i pod srebrzystym i nlatanaml w  
górnej części Boul M ichę, gdzie się znaiduje 

' O bserwatorium . Stan kasy Soederlunda nie 
pozw alał r a  lepszą restaurację. Było mu nie­
w ym ow nie przykro, że An iela  sta ła  się m im o­
w olnym  świadKiem  sceny z  portierem . M ogła 
pomyśleć, że m a do czynienia z  hochstaplerem .

Faktyczn ie, pani M orzeńską zachowywała 
się bardzo w strzem ięźliw ie : skąpo opowieuzi 1 
ła  co zaszło poprzedniego C na, a  o zjaw ien iu  
się R ow elow ej w  ogó le  przem ilczała. Pa trząc  
na Soederlunda już nie w ątp iła  że powodem  
je g o  n iew yraźnego usposobienia było nieoglę- 
dn it uane przyrzeczen ie pomocy.

Posm utniała. I  ona czuła się nieswO iO. N ie 
przypuszczała, oczywiście*, że istotną p rzyczy ­
na je g o  złego humoru była  zupełnie inna, wi 
działa tylko, że Soederlund o  czym ś rozm aw iał 
z  poi tierem , nie w iedzia ła  natomiast, o  cc 
chodziło i w  ogó le  daw no o tym  zapom niała 
za ję ta  w łasnym i troskam i.

(C. eL n.)

I
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zai.ireresowania kół p o lityczn ych  Paryża i 
prasy, tym baraziej, że ostatnie w ydarzen ia  
w  Europie nadały tej podróży  specjalną w y ­
mową, ako v p ć ldzia lan ie francusko- angiel- 
• -  e. W  przeddzień  w y jazdu  Lebruna do An- 
g l i „D zienn ik Ustaw " ogłosił dekrety, odno­
szące sią do d ziedziny  w o jskow ej i do p rzy ­
gotow ania techn icznego narodu na w ypadek  
wc,ny

Rząa francuski zamanifestował w len spo­
sób wobec Londynu, iż Francja weszła 

drogą, która francuskim mężom stanu 
da „ p iawo w  czasie rozmów politycznych 
w Londynie do postawieniu rządowi an­
gielskiemu postu' tów, aby tenże zdecy- 
aował się na ogłoszenie obowiązkowej 
służby wojskowej oraz na przekształcenie 
obecnej formy współpracy francusko-an­

gielskiej na ścisły sojusz wojskowy  
Prasa paryska w  artykułach podkreśla, 

że opin ia francuska p rzy ję łab y  z ulgą i za d o -

, . - .. .     r _______A n gu i po- Opatrzność pragnie, aby były  p rzjjaciółi...- —  ;
ne io Londynu stała sią naczelnym  punktem wszechnej służoy w ojskow ej, która b y łab y  Rządy obu kra jów  będą nadal pracowały w  ;
złu u-eresowanm 1-nl ; < log icznym  uzupełnien iem  francuskich zarzą- służbie spraw y pokoju, dążąc do uczynienia I

dzeń zb ro jen iow ych . -  Zarządzenie m obili , w szystkiego, co je s t w  ich mocy, w  celu polu- 1 TO K IO . (P A T ) .  Wojska japońskie w  Chi- 
zacji cyw iln e j, jak określają w  Paryżu d e - ! bownego załat wienia licznych poważnych za. nach środkowych rozpoczęły 20 om. oftnsyi Ą

gadnteń. Zdajem y sobie sprawę,' iż na drudzi przeciwko 800-tysięcznej regularnej a im i chiń- 
naszej znajdują się liczne trudności, lecz je . skiej, która zajmuje pozycje wzdiuż linii kole­
siem  przekonany, iż możemy patrzeć z zau fa . , jow ej Tsientung K iang i CzeKiang w K im gsi.

krety Daladiera, spotkało sią z jednom yślną ' 
akceptacją wszystkich ugrupowań polu ycz- 
nych, nawet lew a  opozyc ja  p rzec iw rząa ow a ;

R E U M A T Y Z M ?

t a b l e t k i

A S P I R I N

coraz konsekwentniej d ecydu je  sią na udzie­
len ie prem ierow i D alad ierow i sw ego po- 
oarcia.

Król iPjitissi «iti PrsiuM a fiancji
wśród owacyj mieszkańców Londynu.

niem w przyszłość, ufni w e własne siły oraz ! 
nieśm iertebie cechy charakteru i inteligencji, 
w yróżniające oba narody, w  szczególności w  
chwili niebiezpieozeństwa.

Prezydent Lebrun m. i. oświadczył, ż 
przyjaźń ouu krajów w yda je  się obu narodom 
dzisiaj naturalnym  i koniecznym warunkiem  
ich egzystencji. Opinia publiczna w  obu kra. 
juch dom aga się wzmocnieniu bezpieczeństwa 
iraju, by w  ten sposób przyczynić się do po- 

wszechnego pokoju. Oba kra je dążą do przy. 
i wrócenia zaufarća m iędzynarodowego, bez 
czego nie ma dla narodów ani spokoju ani 
p raw dziw ego szczęścia. M ężowie stanu F ran ­
cji i A n g lii pom agają św iatu w  przebyciu obec 
nego niespokojnego okresu.

S ZAN G H AJ. (P A T ) .  Z japońskich źródeł 
donoszą, że 4-ch Chińczyków dokonało zamachu 
na Wangezingweka, przebywającego obeerie w  
Indochinach. Wangczingwei nie został raniony, 
natomiast zabici zostali dwaj towarzyszący mu 
członkowie Kuomingtangu.

TO K IO . (P A T ) .  General Czeng Czien, do­
wódca zbrojnych sił chińskich w  południowo- 
zacnodmch Chinach, zmarł z ran otrzymanych 
podczas nalotu japońskiego na l.anczau, sto­
licę prowincji Kansu.

W A R S Z A W A .  (T ę l.)  P re zy d en t F ra n ­
c ji Lebrun z m ałżonką w c zo ra j o gad z in ie  
S.ł.i p oc iąg iem  sp ec ja ln ym  opu śc ili P a ­
ryż . u-dając sit; do Lon dyn u . P ro zyd en to  
w i to w a rzyszy  m. i u. m in is te r  Idom iet. — 
O grodz. 31.45 irczyd . Leb ru n  od jech a ł na 
satku „C o le  d‘A z u r ‘ .. C a la is  do D over- 
S ta tek  esK orlow an y  by ł p rzez d yw iz jo n  
francu sk ich  k on trto rped ow có w  i eskadrę 
b ry ty js k ic h  sam olo tów  w o jskow ych .

f i  jrodz. 13 te j j ir z y b y l statek do Do- 
ver. N a  p o w ita n ie  p r z y b j w a.tactgo P re - 
zpdm ita R epu blik i fran cu sk ie j. oddano w 
porc ie  w  I )o v e i  sa lw ę  nonorow ą. R ów i.o - 
czeAuie (i eskadr sam olotów ’ b om b ard u ją ­
cych  dokonało  p rze lo tu  nad sta tk iem  
.Cote d‘ A zu r '‘ .

Na ziemi ungiefekiej
N a ty ch m ia s t po p rz yb y c iu  do m ola  

k. G lou cester w  to w a rzy s tw ie  am basado 
ra fran cu sk iego  i otoczeu ia udo? sie na 
pokład statku, g ilz ie  powdtal prez. Leb tu t] 
z m a i?m k ą  w  im ien iu  k ró la  i królów  ej 
a n g ic l-k ic j.

Z ko le i aastą jn ło  jn zod staw ien ie  pre 
zydentowu Leb ru n  osób. p rzyd z ie lon ych  
do je g o  otoczen ia  i zapoznan ia  się z oso- 
bam i. to w a rzys zą cym i P rozy  den tow i Re 
pub lik i F ran cu sk ie j p rzez  ks. O lou cesler 

P re z . Leb ru n  z m ałżonką, jirowm dzony 
pt/ez brata k ró la  J e rz eg o  Y l- g o ,  zeszedł 
n « ląd g d z ie  kom pania  honorow a 'wojska 
oddala ]>rzy dźw iękach  M n rsy lia n k i hono­
ry . a m er m. D over. w rę czy ł adres jiow . 
la lriy . W  odpow ied zi prez. Leb ru n  pod 
k reś li) ścisb zw ią zk i jirzy.jaźn i m iędzy  
F ra n c ja  i TY R ry tan ią .

Następnie prez. Lebrun i ks.

wraz z tow arzyszącym i im osobanń odjecnali 
do Londynu o goetz. 13.20 sjoecjalnym pocią­
giem  salonowym, w  którym  spożyli śniadanie. 
Licznie zgrom adzona ludność przed dworcem  
m orskim  urządziła entuzjastyczną owację na 
cześć gości francuskich.

Przyjazd do stolicy.
Poc iąg  w iozący prezydenta Lebrun i ks. 

G loucester w raz z towarzyszącym i im osoba­
mi przy był o godz. 15 do Londynu.

N a  dworcu Victoria, bogato udekorowa­
nym,

król Jerzy V I i królowa El/.bieta ser.
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Co zrobi Francja?
Porozumienie, czy wojna z Włochami?

P A R Y Ż . (P A T ) .  Prasa francuska unika | premier, a obecny senator uaval, który zachował 
wyraźnie jiodnoszenia kwestii przeciwko komu do aziś w koiacn politycznych wdoskich szerokie 
właściwie zwrocone są przygotowania francu kontakty osobiste ma rzekomo posiadać wiaao- 
skie, czy przeciw hegemonii niemieckiej, czy też mości, że włoskie koła polityczne skłonne by- 
przeeiw ewentualnej presjn Włoch na Francję łyby do rozważania jakichś konkretnych propo-

zycyj, gdyby takie wyszły z Paryża. Te giosy, 
jak również pewne uspokojenia na odcinku ru­
muńskim, wywołują w prasie nastrój pewnego 
odprężenia.

R ZYM . (P A T ) .  Stefan! donosi, że we fran ­
cuskich kołach parlamentarnych duże; porusze­
nie wywołuje kwestia wyjaśnienia stosunków 
francusko włoskich, co uważane jest za nie- 
ZDędnc dia zachowania pokoju.

K ilku  polityków, m. in. b. m inister Rollin  
i  dep. Gerente, złożyło prasie oświadczenia, 
iż należy niezwłocznie ustalić stosunl jrrzy- 
jazne z Włochami zanim nie będzie za r óźno, 

gdy wojna wybuchnie

Sp-rnum stosunków francusko-włoskich- trak­
towana jest jednak ze znacznie większą re ­
zerwą niż stosunek do Niemi-ec. W  kilku 
dziennikach w dalszym ciągu przew ija rię 
dziś teza, że pomimo wszystko istnieją, je ­
szcze pewne moiliiuości porozumienia się 

z Włochami 
Na tamach dziennika „L a  ;ustis“  deputo­

wany i b. minister Frossard informuje, że b.

deeznie przyw itali się z prezydentem  Rr- 
jmhtiki francuskiej i panią Lebrun, któ. 
,vm tow arzyszył min. Bonnęt. W śród oso. 

aistości obecnych na dworcu znajdował 
ię książę i księżna Kent o, księżna Glou­

cester, członkowie rządu z prem ierem  
i ‘lam berlainem  i lordem Halifaxem . 
jr. er wszy lord adm iralicji i szef sztabu ge­

neralnego.
W czasie pow itania kom pania honorowa 

._.;u gw ardii szkockiej prezentowała broń. 
uży dźwiękach M arsylianki.

Z dw-orca wszyscy dostojn icy udali się ga ­
low ym i karocam i w  orszaku do pałacu Bu­
ckingham, ow acyjn ie w itani po d iodze przez 

G loucester . zgrom adzone na ulicach tłum y ludności.

P rzyjaźń  an g ie lsK o -fran cu sK a
warunPiem egzystencji obu krajów.

W  wielk iej sali pałacu Buckingham krój r W ielokrotn ie —  pow iedział król —  m ów io. 
i królowa A n g lii w ydali bankiet na cześć P rezy j no o stosunkach francusko brytyjskich , u/.y. 
dentć Francji Lebrun i pani Lebrun, wająe siów uroczystych, ale n igdy nie mówlo-

Podczas bankietu król wryglosił przemó no o moli z  większą szczerością niż obeonie 
w cnie, w  którym  na wstępie pi-zyponnnał sw ; i w chwili w ażniejszej od obecnej, 
niedawna w izytę  we F rancji i serdeczne p izy  Przed la ty  oba k ra je  stw ierdziły , iż poło. 
jecie, jakie mu zgotowano. żenie geograficzne uczyniło ,je sąsiadami, a

| W KILKU WIERSZACH.
W w.oraj przybył do Warszawy przedstawi­

ciel dyplomatyczny rządu słowackiego, dr. K li- 
nowski,

P. Minister oświaty, z okazji dnia imienia 
Marszalka Piłsudskiego, wręczy! kilkunastu oso­
bom ze sfer artystycznych i literackich odznaki 
orderu Odrodzenia Polski, a ponadto szereg 
odznak złotego, srebrnego i brązowego Krzyża 
Zasługi.

W czoraj opuścił Warszawę minister spraw 
zagranicznych Estonii, p. Karol Selter, udając 
się w dalszą drogę do Budapesztu.

W Budapeszcie staraniem Towarzystwa 
filharmonicanego odbył się w Operze koi cert 
muzyki polskiej pod kierunkiem dyrygenta Mie­
rzejewskiego i i>rzy udziale pianisty Maicużyń- 
skiego. Koncert spotkał s>'ę z gorącym przyję­
ciem publiczności.

Pod Modeną we Włoszecn, spadi i rozbił się 
samolot wojskowy, który wystartował z lotni­
ska w Padwie. P ilot poniósł śmierć na miejscu. 
Przyczyny katastrofy dotychczas nie stw ier­
dzono.

W Alpach austriackich liczne lawiny wy­
rządziły wielkie szkody materialne, szczególnie 
w Styrii i Przedarulanii. j

r  *1
Parowiec osiadł na mieliźnie. ' Stolarze Gdyni na F. o. N.

G D Y N IA  (P A T ). Gdyński cech stolarzy z 
okazji 10-lecia sw ego istnienia postanow ił u- 
fundować dla armii ciężki karabin m aszy­
nowy.

lei! sie
b U D A P L S Z T  (P A T ) Z niewiadomych do­

tychczas przyczyn wykoleił się wczoraj rano w 
pobliżu Kassa podgje p jsjneszny, lokomotywa 
i tender przewróciły się Palacz poniósł śmierć, 
a jeden z konduktorów został męzko ranny. Z 
pasażerów nikt szwanku nie odmost.

Nowy podsehreiarz stanu.
W A R S ZA W A  (P A T ). Prezydtni Rzeczypo­

spolitej mianował p. Seweryna Maciszewskiego, 
dotychczasowego kuratora okręgu szkolnego wo­
łyńskiego podsekretarzem stanu w Wmsterstwie 
Wyznan Religijnych i Oświecenia Pubbcznego

RUCH GIEŁDOWY.

GDAŃSK. (P A T ) W czora j przed połu- I 
dniem parow iec szwedzki „T rode” , w y jeżd ża­
jąc i portu gdańskiego, osiadł na m ieliźn ie w  , 
od leg łości 80 metrów od mola zachodnieac 
portu gdańsk iego. Z pomocą p osp ieszy ły  m i 
no iow m ki gdańskie. Siatek ugrzązł lak g lę - ! 
beko że powstała konieczność częściow ego  ' 
w y ładow an ia  go.

Burza śnieżna w  Bessarabii.
C ZE R N IO W C D  FAT.). Nad m iejscow o­

ścią Cefatea A lb a  (Akkerm an) przeszła silna 
burza śnieżna. O lbrzym ia warstwa śniegu, ja­
ka wkrólcu pokryła  całą oko licę; zatamowała 
ruch na drogach i spow odow ała znaczne o 
późn ien ia w  kom unikacji ko le jow ej.

Sukcesorowie Tołstoja 
otrzymali oaszkodowanie.
CZERNIOW CE (P A T ). Snadkobicrcy Lwa 

T  dstoja otrzymał od rządu rumuńskiego 150 
milionów lei odszkodowania za wywłaszczenie 
w  swoim czasie na rzecz państwa olbrzymich 
dóbr leśnych w Bessarabii, które należały ongiś 
do sławnego pisarza.

Sowiety koncentrują wojsko
pad granicą zagrożonej Rumunii.

W A R S Z A W A ,  tT e le f. ) 7, M osk w y  do­
noszą o

k on cen tra c ji w o jsk  .sow ieckich mi g r a ­
n ic y  R um uni). P r ż js tĄ p io u o  do w firnie 
n icn ia  ob ron y  w ..dłuż D n iestru , k to rt 
oddzie la  R os ję  sow ieck ą  od B esarab li.

.P ra w d a " donosi /, Lon dyu u . że w zw ią z ­
ku z *ani> poko jen iem  R u m u n ii od żv l i o- 
m a w in n y  jes t

projekt utworzenia oTłecnie bazy m or­
skie) na jeziorze T-asauJ na półnoi od 
Konstaney. ażeby mieć możność obro­

ny źródeł naftowyeh rumuńskich.
D la  u tw orzen ia  bazy  m orsk ie j, jro g łfb io n e  
m a być  je z io r o  i po łączono kana łem  z m o­
rzom  C zarnem  i ew en tu a ln ie  in n ym  ka­
nałem  z D u n a jem .

G IE ŁD A  ZBOŻOW A.
Lwów, 28. I I I .  193!).

Owies standart I. IG.50— 16.75; Owies 
standart I I  a 15.40— 15.75; Owies standart III. 
15.25— 15.50; Hreczka przemiałowa 22.50— 
23.00; Hreczka pastewna 19.00—21.00; Otrębj 
pszenne grube 11.75— 12.00; Otręby pszenne 
średnie 10.25— 10.50; Otręby pszenne miałkie 
11.50— 12.25; Otręby żytnie 9.50— 9.75; Otręby 
jęczmienne 11.00— J1.50; Kasza hreczana 35.00 
— 35.50

Warszawa. (P A T ) .
Y  A L U T Y .

belgi belg. 89.10, 89.57; Dolary a.ner. 5.27, 
5.29 i pół; Dolary kan. 5.24 i pól, 5.27; Floreny 
hol. 280.80, 282.52, Franki frane. 14.00, 14.10; 
F r. szwajc. 118.90, 119.70; Funty ang. 24.178, 
24.94; Guldeny gdańskie 99.75, 100.25; Korony 
duńskie 110.50, 111.28 Korony norweska1 124.40 
125.32; Korony szwedzkie 127.70, 128.62; Lmy 
włoskie L6.10, 16.60; Marki fińskie 10.70, 11.01; 
Marki niem. srebrne 76.00, 78.50.

AKCJE.
Bank Polski 128; Bank Handlowy 57; Cu­

kier 37 i trzy czwarte —  38 —  37 i trzy czwar­
te; W ęgiel 39 —  38 —  38 i jedr.a czwarta; 
Ostrowiec 76 i trzy czwarte —  77 i jedna czwar­
ta; Norblin 98; Starachowice 5G i trzy czwar­
te —  57 —  56 i trzy czwarte; Haberbusch 65; 
Stomil 10.50.

Tendencja nieco słabsza
P A P IE R Y  PR O C E N TO W E .

3 Inwest. 1 em. 90; 2 em. 89, serie 9l.o0; 
4 i pół Wewn. 65.75; 5 Konwersyjna 69; 5 Ko­
lejowa 68.13; 4 Konsolid. 66.50 —  -66.50, ost.
setki i drobne

Tendencja nieco słabsza
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Dramatyczna decyzja Litv-y
Rozszerzenie wpływów Niemiec nad Bałtykiem.

nieprawda o ucieczce Baty  
do Rumunii.

Donoszą, że znany -..rzemysło^ ićj, dr Ja® 
Bata, od kilku tygodni contynuuje ovro,ią co­
roczną podróż po Europie w  sprawacn handlo­
wych. Ostatnio bawił przez parę dni w Chełrnk-, 
Krakowie i okoncy. Stąa udał się w  dalszą po* 
dróż do Belgradu.

W ii-R S ZA W A , (r. —  te l.) Dyskusja, w  
którą stronę N iem cy  sit.erują sw ój now y a- 
iak po opanowaniu Czechosło wacji stała się | 
już bezp izedm iotowa. N astąp ił a tak  na K ła j 
pedę (p a trz  depesze na str. 1-szej).

Za kilka godzin armła niem iecka zacznie 
znowu m aszerować.

D ecyzję o  Oustąpieniu K ła ipeUy N iem com  po­
wzięła L itw a  po dram atycznym  5 gouzinnym  
poeiedzemu rady m inistrów . Bezpcśrednio
przed posiedzeniem  rady  m in istrów  prezydent 
Jsmetona przyją ł charge d ‘a ffa ires  A n g lii i po­
sła francuskiego Jednocześnie w  Rydze poseł 
litew sk i zw rócił się do prezydenta U lm anisa 
z  prośbą o  natychm iastową audiencję. P rezy ­
dent Ł o tw y  T71manij przyjął posła litew sk ie­
go  w  obecności m inistra spraw  zagram cznycn 
Muntersa. Bezpośrednio polem  zeora ia  się ło­
tewska rada ministrów', gd y z  rozeszn, się po- 
gcaski, że

poz= K ła jpedą N iem cy zam ierzają roz­
ciągnąć pełną kontrolę nad całą L itw ą , a 
także nad Estonią i Ło tw ą . Pon iew aż nie- 
któ.e rządy odmOwlły uznania zaboru 
Czechosłowacji, podkreślając nielegalność 
aktu oddania Czech Rzeszy, gdyż w edług 
konstytucji czeskiej prezydent nie m iał do 
tego  prawa. N iem cy  p rze ję ły  się tym  za­
rzutem i  żądając teraz oddania K ła jpedy 
kładą nacisk na to, a o y  w szystko odbyło 
się „ lega ln ie ", t. zn., aby  sejm  litew sk i po. 

w zią ł odpow iednie uchwałę.

..Dla zachowania nonom 
świata".

C godz. 22.15 zapadła decyzja  gabinetu  li­
tewskiego. Rada m in istrów  postanow iła w y ło ­
nić kom isję m ieszaną litew sko . niem iecką, 
k tóra  zajęłaby się kw estią dostępu L itw y  do 
m orza i w ykorży stania portu  k łajpedzkiego 
przez L itw ę . Ostateczne decyzje w  spraw ie 
odstąpienia kra ju  k łajnedzkiego T rzec ie j R ze­
szy powzięte zostaną na nadzwyczajnym  po­
sadzen iu  sejm u litewskiego, k torego decyzja 
zakomunikowana będzie w  dniu 25 bm sejm i­
kowi kłajpedzkiemu.

D ecyzję sw ą o  odstąpieniu kraju k ła j­
pedzkiego powziął rząd litew sk i w  im ię 
zachowania pokoju św iata. Rada miiu- 
s trów  stosując się do żądania Rzeszy za . 
s trzeg ła  bię jednocześnie, że  o  jakichkol­
w iek  dalszych ustępstwach na rzerz R ze 

szy rnhwy być ide może 
Okręy k łajpedzki, k tóry dostaje się obec­

nie w  ręce n iem ieckie, to stare ziem ia żmudź- 
ka, zagatn ię ła  przed  w iekam i przez Zakon

K rtyżack i, następnie „łą czon a  do Prus Kia*, 
żęcycL  i pozostająca p od  władzą pruską dc 
Końce w o jn y  św iatowej. N a  m ocy Traktatu 
W ersalsk iego z 28 czerw ca 1918 Kłajpeda 
przeszła p od  tym czasową oprnkę p ięciu  w ie l­
kie!. mocarstw. Rządził ten, gubernator kłaj 
pedzki, dopók, L iiw a  w  dniu 15 stycznia 1923 
n ie  za ję ic  K la ,p cd y  wraz z okręgiem  W  m ie­
siąc późn iej Rada Am basadorów  w  Paryżu

karny zamsi
golą

przyznała w praw dzie  L itw ie prawa suweren­
ne, lecz jednocześnie zastrzegła okręgow i 
k ła jpedzkiem a autonomią W  rok późn iei de- 
cyz ' i  ta weszła w  życ ie.

Ludność Kłajpedy liczyła wówczas Niem­

ców i L itw in ó f po poiowie. Dziś jeinuk sytu­
acja narodowościowa na skutek długoletriei 
propagandy hitlerowskiej uległa całkowite 
zmianie. W  ostatnich wyborach w f udniu 1938 
Niemcy uzynkali 25 mandatów, a L itw in i tylko 
4 mandaty. Okręg kłąipedzki zamieszkały jest 
przez 155.000 mieszkańców, z .ego 40.00) i w 
mieście portowym Kłajpeda. W  mieście tym 
znajdują się też warsztaty okrętowe, przędzal 
nie lnu, , ir lak i i zakłady obróbki Uizewa. Okręg 
kiajpedzki jest rolniczy i ;na duże lasy. K łajpe­
da połączona jest liniami kolejowymi z Prusa­
mi i Litwą. Po ił kłajpedzki jest jednym z n a j­
lepszych na Bałtyku.

Źabor Kłajpedy wywoiał, rzecz oczywista, 
ogromne wrażenie za granica.

a »  «

P A R Y Ż .  ( P Y T )  JJo P a ry żu  p ,,znym  
w ieczorem  dosz ła  w iadom ość, i i  L itw jn j 
w y c o fa ją  się z te ry to r iu m  K łł.jpęJzk ’2go. 
S praw a , u  ja k i  sposób  zosta ła  z a ła tw io n a  
kw estia  k ła jp ed zka . tj. u s tąp io n e  L itw y  
w obce żądań N iem ie c  n ie  w zbudziła  w  ko 
łach p a ry sk ic h  w ięk szego  'ra żen ia , gu yż  
naogó! oczek iw an o  (e g o  ro d za ju  ro z w ią ­
zan ia ,

P A R Y Ż .  (P A T . )  K orespon den t „P a r is  
S o ir “  denosi z K ow n a , że R zesza  zażąda ła  
p rzek szta łcen ia  K ła jp e d y  na w o ln e  m ia ­
sto na w zó r  Gdańska.

Spór o gmach 
noselstwa c/eck oslo wmcki ego 

w  Warszawie.
W A R S Z A W A  (r. —  t e le f ) N.espodziewa 

nie doszło do sporu o gmach poselstwa czecho­
słowackiego w Warszawie. Gdy przybyli przed 
staw icich ambasady niem ieckiej to oclu objęci*1 
gm achu  poselstwa, urzędnicy poseblwa tego 
odmówili wydania gmachu-, powołując cię na to, 
ic  nie mają żadnego pplccenża z P i agi, a takJ* 
nie mają wiadomości o stanowisku rządu p o ’- 
skiego. Przedstawiciele poadsiwa czechoelo ■ 
wach-,ego ośunaoczyh, i t  przed ostateczną de- 
eyzją, odwołają a?" ao wwdz polskich.

Cu się azieje z gen. Prcnala!
W A R S Z A W A , (r. -  te le f.) N a  temat losu 

gen. Prchali krążą sprzeczne pogłosk i W e ­
dług jednej w ers”  m zekroczy l on na uzels 
'O.COu żo łn ierzy  czeskich gran icę rumuńską. 
Natomiast w ed łu g  innej w ersji, podane; 
przez „D ie  ćeit" b. orgar. N iem cos. >udec- 
kich, gen. Prchata znajduje się na Spiszu, e 
nawę* m iał się zw rocie  do n iem ieck iego  kon­
sula w  Bratysław ie z zaw iad Dmiemen., ze 
oddaje się do d ysp ozyc ji w ładz n iem ieckich

Czy Czesi „z własnej urali“  poszli w  niewtle?
Nastroje u „góry“ i w „dołach".

Aresztowani e b. senatora 
gdańskiego za nadużycia.
W A R S Z A W A . (T e le f . ) . Z Gdyni donoszą, 

se na polecenie tamtejszych władz prokurator­
skich został aresztowany i osadzony w  w ięzie­
niu właśńciel majątku ziemskiego M ały Kack 
pod Gdynią, żyd  glański, Juliusz Jev, elowsk". 
Aresztowanię pozostaje w  związku z niezwykle 
szkodpwą akcją, która naraziła Skarb państwa 
i gminę m. Gdyni na ogromne straty materialne. 
Jewelowsky był dhigoletnim senatorem Gdańska 
i odgrywał w gdańskim życiu gospodarczem! 
ogromna rolę. Dul obi! się on dużego majątku i j 
zamieszkał we Wrzeszczu w w illi b, k ionprinca,1 
którą zaras po wojnie nabył na własność. Pu 
zlikwidowaniu jego  m ajątków przez reżim h it le - ' 
rowski, Jewelowsky wyjechał do Londynu, a 
obecnm powrócił incognito do Gdyni, gdzie zo­
stał aresztowany.

Szwecja też myśli o własnej 
skrórze.

SZTOKHOLM. (PAT.) M in is te r  ob ro ­
ny o g ło s ił kom un ikat, s tw ie rd za ją c y , że 
sku tk iem  n iepow ności s y tu a c ji m ięch yn a- 
m d o w e jm a n ew ry  z im ow e  m a r jn a r k i w o  
je n .ie j odbędą s ię  na B a łtyk u , a  nie, jak  
to  b y ło  p rzew id z ia n e  w  poprzedn ich  roz­
kazach , u w yłm zeży zachodnich.

W A R S Z A W A ,  (r. —  ic ie f. j  D zienn ik  
p rask i „V e n k o v ‘ w y s tą p ił  z  cha/aK tery- 
s tyczn ym  artyku łem  O kreś la  on ja k o  n ic  
p otrzebn ą  i p ozb aw ion ą  w sze lk ie j podsta ­
wy p ra w n e j a g ita c je  t. zw. w ie lk ich  dem o 
k ra cy j na rzecz narodu  czesk iego , g d y ż  

N iem c y  u d z ie li ły  p ro tek toratu  na p roś­
bę, zg łoszon ą  z  w ła sn e j w o li p rzez 
n a jw y żs zy ch  p rz ed s ta w ic ie li p ań stw a  
czesk iego , tj. p rezyd en ta  rep u b lik i i 

m in is tra  spraw  za g ia n lc zn y ch  
R ów n ie ż  z punktu  w id zen ia  m o ra ln ego  u- 
p, ka W . B ry ta n ii  i P r rn c ji  ies t n ie  na 
m iejscu , a z punktu  w id zen ia  ob jek tyw n e- 
g o  n a leży  uznać, że 

nie ty lk o  C zesi, lecz rów n ież  w szy s t­
k ie  in n e  n a ro d y  (? ) E u ro p y  środ kow e j 

n r ó c i ł j  s ię  w s tron ę  osi R zym -B er- 
lin  po  s tw ie rd zen iu  bezs ilności m o­

ca rs tw  zacbodo icb - 
° ró c z  „y en k o/ a " są n iestety  w  Czechach 

inne pismo, k tóre prześc iga ją  się w  serwiłiź. 
m ie d la N iem iec. „Nawodni P o litik a '- n ie za- 
wahaJ; się naw et w ystąp i* z koncepcją now ej 
L ig i N arodów  

,ńfe szlachetnym  narodem  niem ieckim  na 
czele".

N ie  brak rów n ież w śród  społeczeństwa ele­
mentów, które pogodziły  się odrazu z  nowym  
porządkiem  rzeczy. Jak donosi pism om  pary  
skim J. sauerwein w  swoich relacjach z  Pv2 . 
gi, na rożka*. B i-illiia  odbyw a ją  się zebrami., 
na k tórych nawołu je się Czechów do  organ lzo . 
wania się na w zór hitlerowski.

A le  są i ob jaw y, św iadczące o  innych tak ­
że nastrojach w śród ludności czeskiej. W  cze- 
sie de filady  wojsk niem ieckich na pl. św. W a- 
< lawa, k tórą  odebrał g łów n y  kom endant w ojsk 
okupacyjnych gen era ' Blaskowitz, na ulicach 
nie było praw ie ludności czeskiej, W  pewnej 
chwili zaszedł nieoczekiwany incydent. Z  j *

k iegoś m iejsca rozrzucono tysiące ulotek po 
całym piacu. Na ulotkach tych w idn ia ły  w ie l­
k im i literam i siowa:

„czes i, pluńcie w  tw a rz  tchórzow i Syro. 
vem u i wszystk im  haniebnym sprztdaw- 

c-zykom naszej o jczyzny".

i/fi liiiiiiiftomgj Plagi.
Prag* ma wygląd niemieckiego miasta gar­

nizonowego. Nieriiiecki garnizon w Pradze ma 
liczyć 30.000 ludzi. N a  ulicach widzi się wielu 
oficerów i żołnierzy, oraz przeciągające oddzia 
ł> wojska, przeważnie zmotoryzowane. Szkoły 
ua-ęte są nalej przez wojsko. Restauracji, i ka­
wiarnie są przepełnione żołnierzami i oficera­
mi niemiecKim., którzy nie mogą się wprost na­
sycić doskonałym jedzeniem. Frekwencja lud­
ność. cywilnej w zaw iani i acn .padła, gdyż Ży­
dzi unikają loka'; pudicznych. Dzienniki za­
graniczne są rozchwytywane przez publiczność. 
Sklepy z materiałami, odzieżą i obuwiem otwie­
rane są na kilka godzin dziennie, wobec wy- 
sprzudania całego towaru, a niektóre sklepy są 
wogólc zamknięte.

Couziennie odchodzą do Niemiec całe 
pociągi z iywiiuścią, a zwłaszcza z tłusz­
czami. kaszą i margaryną. -  Aresztowa­
nia townja w  dalszym oiagn -  W ed łu g  
duniesień oŁserwatordw zagranicznych 
aresztowano dotąd w  Czechach i M ora­
wach ponad r  "CK osób. Dticjalne czyn ­
niki niemieckie m ówią tvlko o 300 aresz­

towanych.
P od o ficerow ie  czescy strzym eL p ozw o­

len ie n iem ieckich w ład z w o jskow ych  n »  zg ł*  
szanie sie do armii n iem ieck iej. Rów n ież ićo- 
k»óre od d zia ły  techniczne rr.ają pozostać do 
dysp ozyc ji armii n iem ieck iej.

W ielu  oficerów czeskich opuszcza swój 
kraj, aby wstąpić do służby w  aronach 

zagranicznych.

Rozwiązanie parlamentu
i nowe stronnictwo polityczne.

Pociąg najechał na wóz,
P R Z E M Y Ś L A N Y  W  nocy z niedzieli na 

poniedziałek pociąg, jadący do Przemyślan, na­
jechał w  Nawarow ie na furę, "owożona przez 
49-Ietniego rolnika Mazura Michała z Pcducho- 
wa. Obok Mazura siedział 33-letni Pioti- Cisiel- 
ski. K in ie  zestaiy zabite, wóz połamany, a Ma­
zur i Cisieiski cieżl o ranni

Goering wróci! do San Rento.
B E R L IN . (P A T ),  U  rzędowo komunikują, 

że inarszałeK Goering wyjechał wczoraj w  to­
warzystwie małżonki do San Re.-no, gdzie za 
kończy przei wany urlop wypoczynkowy.

P rezyden t, H ach a , o c zy w iś c ie  pod  d y ­
k tan dem  B erlin a , p ow o ła ł ju z  do ż y c ia  

K o m ite t  w sp ó ln o ty  n a rodow ej, 
k tó re go  zadan iem  je s t  p o c zy n ien ie  w s ze l­
k ich  k ro k ów , zw ią za n ych  z u tw orzen iem  
n o w ego  s tron n ic tw a  p o lity c zn eg o , je d n o ­
czącego  w s zy s tk ie  w a rs tw y  lu dności oze 
sk ie j, a o p a rtego

pu  zasadach totalitarnych.
W  skład k om ite tu  w ch odzą  p rz ed s ta w ic ie ­
le  do tych czasow ych  s tro n n ic tw  o o l i t y  
cznych  i u gru pow ań  spo łeczn ych . F o rm a l 
no ro zw ią za n ie  ty c h  s tron n ic tw  u g ru p o ­
w ań  na ra z ie  je s zcze  m e  nabtąp iło . Z n ti 
nrienne jes t, że  na c ze le  K o m ite tu  czesk ie ,’ 
w sp ó łn o iy  la ru d ow e j s tan ą ł riie G ayda . 
a le  H acha . S ta ło  s ie  to d la tego , że 

G ayd a  jest ogrom nie n iepopularny  
w  społeczeństwie czeskim.

C o  się tv c zy  zam ie izonej •'ekonstruks.ii 
gab inetu  czesk iego, ło, jak słychać, d ok or - 
na zostanie natychm iast p o  p rzyb yc iu  dc

pragi m in ism  v o n  N«uratha, który jest ocze- 
k .w an y  w  najb liższym  czasie. N a  razi*' (ak­
tem jest rozw iązan ie parlam ent”  praskiego. 
W e d le  komunikatu N iem . Biura Inf. -w Ber 
lin ie

prezydent dr. Hacha prtoslał we wtorek 
prem. Boranowi zarządzenie, rozwiązują­

ce obie izby parlamentu w Pradze.
Jak słychać z kół n iem ieckich  w  Piadze, 

n ie n a leży  lic zy ć  się na rasie z pow ołan iem  
do ży c ia  jak ich ko lw iek  czeskich organ ów  u- 
stawod uwczvch.

O tern, że N iem cy  czu ją  się m eogram czo- 
jy m i panam i Czech, św iadczy odezw a dowódz- 

> tw a  w o jsk  niem ieckich w  Pradze, w zyw a jąca  
wszystk ich  m łodych m ężczyzn narodowość* 
niem ieckiej, zam ieszkałych na obszarze Czech 
ł M oraw ,

do zgłaszania się do służby ochotniczej w  
armii Rzeszy.

Pozu poborow ym i roczn ików  1914— 1920, k tó­

rzy  jeszcze służby w o jskow ej n ie  odbywab 
winni zgłaszać się rów n ież podoi. >erowte i sze­
regow cy  nyłej armu czecnosłowackiej narodo 
wości niem ieckiej. Ochotnicy wcieleni będą do 
szeregów  u' lecie lub jcsien lą 1939 r.

A  gen. Syrovy, jako m in ister obrony naro­
dow ej „p ro tek toratu ", w ydal okólnik do o f i­
cerów . szeregow ych  arm ii czeskiej, pozosta­
jących jeszcze w  szeregach, nakazujący 

oddawania honorów oficerom  1 szerego­
w ym  w ojsk  niemieckich.

Co przy ję ło  się odrazu na gr uncie przy)a  
ozonycn do N iem iec Czech, to  kurs an tyzy 
lowski. Zw iązek kupców’ praskich rozesłał 

do wszystk*ch w łaścicieli sk lepów  a fisze  z  na- 
Jisem-

„przedsiębiorstwa ary jsk ie ", 
oolecatąc w yw ieszen ie a fiszów  tych w oknach 
sklepowych. Ponadto na u w a g ; zasługuje oko. 
liczność, iż  z  dniem w czora jszym  

zabroniono s k l e p o m  £vdow skim zapalania 
reklam  neonowych

Zasądzenie bestialskiego 
zabójcy narzeczonej.

A,7A R S Z A W Ć  (TM ef,). Rąd wileński ska­
lał -la 7 lat wiezienia Abrahama Fajgielka z  
Dułgieiiszek, który na c.ner -arzu żyJowdtim za* 
,,nor do wał narzeczoną i pokrajał zwłoki na ka­
wałki.

Tragiczny wypadek na stacji 
kolejowej-

W A R S Z A W A . (T e le f ) .  N a  stacji kolejki 
grójeckiej w  P iudac’ pod Warszawą, usiłował 
wskoczyć w  ostatniej cnwil do rociagu osobo­
wego. iadącego do Warszawy, 8-letni Stanisław 
Mierzejowski Skok na ośnieżony rtopień nie 
udał się i chłopie'' spadł, dostajac się pod koła 
wagonu, które odcięły mu głowę Obecny przy 
tym wypadku szewc, Czesław Piwek z Warsza 
wy, chory na serce, zasłabł nagle i mimo pomo­
cy ■“ karza, zmarł.

Spaliła 1.SOO zł.
K A Ł U S Z . ( I F )  Anna z Cziczaków Mech 

wicr ukryła przed swoim mężem kwotę 1.500 zŁ, 
otrzvjnaną z tytuiu ozirrżaw y za ęrunt nod te­
reny ra fzow e w  Niebyło wie. Pieniądze te (cho­
wała M echo wieżowa v uiecu, a zapomniawszy 
o tym, następnego dnia zapaliła ogier Z prze­
rażeniem przypomniała sobis o -'chowanym 
skarbie, ale było już za późno. l.oOO zł. p “ zło 
z dymem.

Ameryka zakupuje surowce-
W A S Z Y N G T O N .  (P A T . )  K o m is ja  w o j­

skow a  izb y  rep rezen tan tów  p rz y ję ła  p ro ­
je k t  u s ta w y  w  s p ra w ie  n a b yc ia  p rzez S ’ i»* 
n y  Z jed n oczon e  za  100 m ilion ó t; su row e ’ w  
n iezbędnych  w  czas ie  w o jn y , w  s zczegó l­
ności m anganu , c y n y . ch rom u  i r tę c i Z a ­
kup tych  su row ców  ro z ło żon y  zosta ł na 4 
la ta .
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Sensacyjne uchwały ludowców, Stronnictwa Narodo­
wego, P. P. S. f Stronnictwa Pracy.

W A R S Z A W A ,  (r. —  ttiei.) U w aga  
ogum  zwrócona jest na uchwały ludow­
ców, jak ie  zapad ły  w a rm  '20 m arca i po 
Bzątkowo zostały skonfiskowane W czoraj 
ie d r ik  konfiskatą uchylono, a dzisiaj pel 
ny tekst uchw ał ukaztuł się nawot w  „Ga-

R E U M A T Y Z M ,  ischias oraz wszelkie

,3apoiMnthoi
n e r w o b ó l e  u s u w a  

M  M aluU. Z ą d a c  w  a p t e ­
k a c h  i d r o g e r i a c h .  :-3S8

zecie Po lsk ie j". N a jw ięce j komentarzy w y  
w o ła ł ustęp, że 

naczelny komitet wykonawczy Stron­
nictw a Lnaow ego  postanowił zwrócić 
się do P . Prezydenta itzplitcj o powo­

łan ie rządu zaufan ia narodowego. 
Mówione, o ewentualnej audjfcnc.it jelogn - 
łów Stronnictwa Ludow ego na Zac-fcu, a- 
le  plotkom tym położyło kreo oświadcze­
nie sekretarza generalnego Stronnictwa  
Ludow ego  Grudzińskiego, który stw ier­
dził, że już  sam a uchw ala nu. charakter 
wrttcenia sie< do Prezydenta Rzeczypospo­

litej, jo w  tej chw ili w yczerpu je stanow i­
sko Stron nic tu a. T ak  wię< w  tej chwili 
Juaowcy nie uda ją  się w  delegac.u na Za­
mek.

N a  p y ta n iu  jak  uoDie S tro n n ió itvo  L u ­
d ow e  w yob ra ź ; rzą a  zau fa n ia  n arooow e- 
go, o d p ow iad a ją , ,ie 

chodzi o powołanie do steru rządów ga- 
b-netu nonadparryjrego, złożonego z w y ­
bitnych osobistości, cieszących sią za­
ufaniem ludności. N ie ma przy tym żad-

-*ej roi. -d gryw ać  fakt, po kióiej stronic 
nartery i w  jakim ono-ie politycznym  
dana o :oms!ość dotychczas sią znajdo­
wała. kolą odgrywać mają jedynie kwa­

lifikacje osobiste i sum . kredytu moral­
nego w  społeczeństwie. -  Inicjatorzy 
K.-ie.dz^, że tylko „rząd zaufania naro­
dowego w  oparciu o i.ajszersze warstwy 
ludności p.zygotować może obroną Rze­
czypospolite) i stawić zwycięsko czoło

grożącemu naszemu państwu niebezpie 
czeństwu

N iem al rów nocześnie z N t.czelnym  K om i­
tetem W yk on a  -rczym Sir. Ludow ego obrado­
w ał kom iie ' g łó w n y  Str. N arodow ego, je d ­
nak uchw aty je go  nie zostały dotycnczas o-

i glołftwtio Są one w  chwili obeer ej re_agB 
wane przez specjalną kor liśją. Jak słychać, 

włcdze Sti. Nar. opowied iajy sią z ł  po­
wołaniem ponadpartyjnego „rząau obro­
ny narodowej". Różnica nazwy nie ma tu 
żadnego znaczenia. W idać wiąc, że Str. 
Ludowe i Str. Narodowe domagają się 
stworzenia gabinetu, ki by łpy  w sta­
nie przygotować „nobim acą mor ilną 
materialną wjzystktch sil społeczeńsiwa 
polskiego w  obronie państwa i jego 

granic.
Podobną rezolucje powziął wr -,oraj kemi- 
tet wykonawczy Stronnictwa Pracy, któ- 
ry dom aga się powołania rządu u u ia m i  
narodowego. Komitet wykonawczy P. P. S. 
w wyniku całodziennych obra-u powziął 
również dłuższą uchwałę, .de „RobotniK" 
dzisiejszy ukazał się z białą plamą za. 
miast tekstu rezolucji. W edług „Kuriera 
Polskiego" IB S  postanowiła w porozu­
mieniu z organizacjami zawodowymi oraz 
zaprzyjaźnionym ruchem ludowym i całym 
obozem demokratycznym odwołać się do 
najwyższych czynników państwowych. —  
Ucłiwały PPS  wskazują, żf rząd obrony 
narodowej winien umożliwić ludności do. 
stęp do Izb Ustawiidawczyeh drogą de- 

miikrati zacji praw a wyborczego.
»  «  *

WAR.SZ.VWA, (r. - - - teł.) „Czas twierdzy 
że kierownicze noła Ozonu sprzeciwiają -,ię 
zdecydowanie koncepcji powołania rządu ko. 
akcyjnego i wyrażają przekonanie, ze w oncc- 
nej chwili żadna zmiana w  rządzie nie na. 
stąpi.

D  s t  i ^ d u J a c a  r o l a  P o *  s k i
w zblftaJlRćych sie wydarzeniach.

W A R S Z A W A , <r. —  te l.) „Kurier w a-. 
szaw sk i" przynosi następującą depesze z  B er­
lina. Prasa niernecka przejaw ia  coraz w ięk ­
sze zaniepokojenie z  powodu ożyw ionej dzia­
łalności dyplom atycznej angielskiej, m ającej 
na celu stworzen ie antyn iem ieckicj koalicji 
przez okrążenie polityczne i gospodarcze 
Rzeszy.

Sytuacja międzynarodowa ulegia w  ostat­
nich dniach poważnemu przesunięciu na 
niekorzyść Niemiec. Niemieckie koła poli­
tyczno zapowiadają, że w  najbliższych 
dniach podjęta będzie niemiecka kontr­

ofensywa oraz wzmozon. będzie ddaiai. 
ność niemieckiej dyj»)o,nacji. Jako teren 
działalności dyplomacji niemieckiej wy­
mienia sie głównie Polskę, Jugosławię i 
Rumunię. Kraje te są dla Rzeszy ogromnie 
ważne pod względem politycznym i go- 
spodarczym. Wogólc zwraca się tu uwagę., 
ze na tle ostatnich przesunięć w układzie 
europejskim wzrosła ogromnie znaczenie 
Polski, której stanowisko może mieć de­
cydującą rolę w zbliżających się wyda­

rzeniach.

W A R S Z A W A ,  (r. -  telęf.) Zglem h- 
szaltowane „Narodn i L is ty ‘‘ zam ieściły  
dziś ciekawy artyku ł na temat nowego po­
rządku w  Europie, ,aki przeprowadza  
Rzesza. A u tor stw ierdza, żę rew oluc ja  w  
Europie nie jest jeszcze zakończona. 

Chcenie nie cnodzi o kolonie znn. r- 
skie. lecz u m ałe państw a europejsku- 
z olbrzym im i posiadłości mi kolouial 
tym i (aluzja do B e lg i i H o landii). —  

Ponieważ ani F ran c ja  ani A n g lia  nie  
będą dalszemu porządkow an iu1 E u ropy  
przez Niem cy staw iać żadnych p rze ­

szkód, akcja  ta będzie prowadzona. 
A rtyk u ł tc n w y w o ła ł wielkie wrażeid< z 
togi względu, ż© praw dopodobnie GóLbles  
uznał za stosowne w ysondow ać za pośred­
nictwem dzienn ik , czeskiego opm ję euro­
pe jska eo do najbliższych zam ierzeń N ie ­
miec. Z  artyku łu  tego w yn ikać ma, że 

Niem cy nie zam ieiza ja  w na jb liższe5 
przyszłości zaatakować A n g li i  czy też 
Fran c ji. Iecr zaiuu się dali zym pod­

bojem  m ałych państw  w  Europie.

„ D o  w ł a s n e j  z g u u y
przez zgubą św iata” .

W A R S Z A W A , (r. —  tel.) MobiPzacja psy­
chiczna społeczeństw europejskich została za­
kończona 1 następnym etapem może już być 
tylko zamiana odzieży cywilnej na mundury. 
Niemcy nieprawdopodoonym wysiłkiem utrzy­
mują oalej wszystkie państwa w szachu. —  
Ostatnie wypadki w Kłajpedzie świadczą o 
tern wym o—nie. Równocześnie fuehrer hitle­
rowców Basch, organizuje bojówk. na W ę­
grzech, a  setki aeentót hitlerowskich krząta., 
ją się w  syryjskim  Damaszku. Trzecia Rzesza

w ierzy  w  silę sw ej hipnozy i rob i -wrażenie po­
tęg i prącej do w łasnej zgu by  poprzez zgubę 
całego św iata. Londyn i P a ry ż  Drzeciwdzia- 
ła ją  czynom  niem ieckim  jedyn ie naradami. W  
W  ciągu  dn ia w czora jszego 

zachowanie się Cham berlaina zaczęło 
znów  budzić n W a d i wolon ie kół politycz­
nych, k tóre zw raca ją  uw agę, że od czasu 
inkorporacji Czech m inął ju ż tydzień  na 
samych ty lk o  naradach, bez żądny cn Kon­

kretnych w ypadków .
Być może, że Chamberlain w  przemówieniu, 
k tóre m a v ,ygłosić ju tro  w  Izb ie  Gmin s tw ier­
dzi w reszcie jak ie  są jego  konkretne zam iary. 
N a  razie w iadom o tylko, że 

rządy kanadyjski i australijski zapewniły 
Londyn, że ściśle współpracować będą z 
metropolią w  odparciu wszelkiej agresji 

w  Europie.
U w a ga  Kół politycznych sk ierow ana jes t też 
na aktj-wność dyp lom atyczną H alifaxa , k tóry  
w czora j odbył dłuższą rozm ow ę z  posłem  ru­
muńskim, następnie godzinną rozm ow ę z  am ­
basadorem  polskim  Raczyńskim , a w reszcie

naradzał się przez kilka godzm  z Bonnetem 
U w a gę  koł poiityeznycn zwraca też fakt, że 
wczoraj am basador sowiecki M ajsk i odw iedził 
w  Izb ie  Gmin przewódcow Labou r P a r ty  po­
słów A tt lee  i Greenwooda.

Rada naczelna wszystkich organlzacyj ro. 
hutniczych uchwaliła ,-ezoiucję wzywającą  
r<ąd do natychmiastowego zawarcia so. 
juszu z Francją i Rosją, równocześnie je- 
nak wypowiedziała się przeciwko wprowa­
dzeniu przj-musowej służby wojskowej w  

AngliL

B U D A . ESZT. (PAT.). W ęg ierska  Acr Tel, 
zaprzecza w iadom ościom , jak ie  u iz s ły  s,ę 
V. .D aily  Exptsss” i D aJy  H era ld ” , j ” koby  
radio węgierskie rozpowszechniało wiadomo­
ści o b i skim p rw rjc ic  do W ęgie r miast 
Nagyvarad, Marmarcs rziget i Arad Tomes- 
var, co miało w yw ołać manifestacje ludności 
wągier Klej w  wymieniony ch miastach.

O fic ja ln e  koła w ęg iersk ie  oświadczają, 
iż w szyscy  słucnacze Tadia węgierskiego 
m ogli stw ierdzić, że podobn e w iadom ości nie 
b y ły  w ca le  nadawana.

W  n a fm ła d u y m  caństure.
B R A T Y S Ł A W A . I P A D .  W edh ig  w y ja ­

śnień urzędowych kół słowackich, Durczańsk 
i prof. Tuka w raz ze słowackim i ekspertam i 
prowadzili wczoraj w Berlinie w  daiszym  cią 
ju narady z odnośnym 1 czynnikarrr mem edri- 

nii. W edług zapewnień ozynnikóv7 słowackicn, 
narady toczą się w  a tm osferze  p rzyjaznej i 
rozw ija ją  się pom yślnie dla spraw y państwa 
słowackiego N ie  jest wykluczone, że po u- 

i kończeniu narad, dla ostatecznego podpisania 
porozumienia, -wyjeazie ao Berlina prem ier 
d r T i j o .

B. m inister M ateusz Czem ak objął w czo­
ra j za -ząd rad iofon ii słowackiej. W iadom ość 
ta  jes t o ty le  ciekawa, że Cze.nak zosLd przez 
rząd słowacki m ianowany posłem w  Btrlin ie i 
lada dzień m iał wyjechać na placówkę. P rze- 
kazan.e mu obecnie funkcyj dyrek tora rad io­
fon ii suw acK iej wskazuje na to, te  do Berlina 
przynajm n iej w-- najbliższym  czasie nie poje- 
dzie

Słowackie Biuro pi asowe zaprzecza w ia ­
domości o  pobycie m inistra Tuki w  Budape­
szcie.

Rząd słowacki w yda ł iozporządzenie, w e­
dług k tórego  w szystk ie  w yrok i sądowe i ad­
m in istracyjne w ydaw ane będą w  im ieniu pań­
stw a  słowackiego.

Sensacyjne aresztowania .
B R A T Y SŁ A W A . (P A T ). Sensację wywoła, 

ło aresztowani® w< zoraj w  Bratysławie przez 
! gwardię ks. II]inki b. min. Tepiańsky‘ego, któ­
ry po udzieleniu przez prez. Harlię dymisji ga­
binetowi Tiso, był mianowany wtcepremle. 
rejn. Należy zaznaczyć, że Teplańsky był ofl. 
cerem wysokiego stopnia w  gwardii ks. 
Winki,

Nie chcą rokowań z Niemcami
L O N D Y N  (P A T ) .  Reuter donosi z Buka­

resztu, że
ro  'mowy handlowe między Rumunio, » 
Niem cam i utknęły na martw ym  pu.tkcie. 

k ierownik m isji niemieckiej, Wohltat, w y jeż­
dża dziś lub w  czwartek do Berlina po nowa 
instrukcje.

P A R Y Ż . ( P a T ) .  „Agence Economigue et 
Financiere donosi, ze 

francasko-niemiecKte rokowania, handlowe 
zostały zawieszone.

Bułgaria przystąpi do Ententy 
bałkańskiej.

BUKARPSZT. (P A T ). Pmsa rumuńska k " 
m entuje z zainteresow aniem  ostatnią porlróż 
p iem iera Bułgarii dc Ankary, podkreślając 
znaczenie rozm ów  dla ugruntowania poko­
ju na połudn iow ym  w schodzie  Europy. 

Naogół stwierdzają! że ewentualne przy­
stąp enie Bułgarii do porozumienia bał­
kańskiego przyjęte zostanie z dużym za­
dowoleniem i syinpaiją we wszystk ich 
państwach wchodzących w  skład poro­
zumienia. Wzmocnienie przy'ażni bułgar- 
sko-iurecktej uw ażarr jest jako wsięp do 

wyższej decyzji.

Ahcj-i dyplumatću.1 rumuńskich
w obliczu groźnej sytuacji m iędzynarodowej.

W A R S Z A W A ,  tr. —  telef.) W  ^ n i k u  
wczorajszej n arady  k ró la  rum uńskiego z 
prem ierem  i szefem sztabu głów nego  

postanowiono pt)wołać pod hroń pew na 
liczbę rezerwistów. Kunceutrucja wuj 
ska, jak ośw iadcza ją  nastanf zda 
od g ran ic  k ra ju  i mieć bodzie cele

Polipt iii i f , lim i i i i
Wstrząsająca tragedia w Skalacie.

S K A Ł A  T. Dnia 21 bm. w  godzinach  
rannych w  Skalacie w y d a rzy ła  się wsi rzą 
sa.iąea traged ia  rodzinna. Oto zam ieszka­
ły  tam posterunkowy Zielińsk i Franciszek  

w  przystępie rozstro ju  nerwowego, 
doby ł rew o lw eru  i ko le jnym i w ystrza

lam i żabi] sw-a żonę, następnie śpiące 
jeszcze dzieci w  w iekn la t 14 i 10, a w  

końcu sam  popełn ił sam obójstwo.
W yp ad ek  w y w o ła l  w ie lk ie  wrażeniu w  ca 
tym mieście.

w yłącznie wyszkoleniowe. Podkreśla  
się przy tym w  Bukareszcie, że '*że li 
w  k ra jacb , które ostatnie zmobMizo- 
w nly sw oje  armie, zastąpi dem obiliza­
cja to i w  Rum unii ustana koncentra­

cie ćwiczebne.
Rum uński dziennik „Timpul* twierdzi, że 
R um unia nie dopuściłaby w  żadnych oko 
liczuościach. aby  niepodległość _ je  i _ zaró­
w no w dziedzinie politycznej, jak  i hr.n- 
dLowgj doznała najm niejszego uszczerbkn. 
D yp lom acja  rum uńska prow adzi ożywio  
na akcję.

L O N D Y N  (P A T .i Poseł mniuńsK. 
T ilea  odb;, l po południu konferencje >■ n m  
nistrem H alifasem , LTiinje się on jr t ro  
do Bukaresztu , skad w róci za k ilka dni.

B U K A R E S Z T ,  fi A T .) Am basador 
Polsk i R oger Raczyński odby ł w czorai 
dłuższi. rozmowę z m inistrem  spraw  zagr. 
Gafencu.
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śmiertelny stuzał do celu 
na strzelnicy.

NOWfĆ SA.CZ. (MU) Na strzelnicy 
małokalibrowej w Gliniku Mariapolskim 
odbywało sie ćwiczebne strzelanie ib* 
tarcz ua 50 metrów. Podczas oddawania 
strzału przez miejscowego kierownika ra­
finera nafty już. Henryka Węgrzyna, któ 
ry z kolei c Idawal 9 strzał, wychylił się 
lagle Z( schronu tarczowy 28-letn’i -Jó ze f 
Unbrowski, robctnik rafinerii. Knla ugo- 
dzbla Dąbrowskiego w tyl głowy i utkwi­
ła w niLZgu, powodując natychmiastową 
śni i nr e. Celem ustalenia winy wypadku — 
policja wszczęła dochodzenia.

KRONIKA c! O. Pa .
Piękna inicjatywa powiatu tarnobrzeskie­

go  'ow fat tarnobrzeski, jeden z p ierw szych  
W COP. poruszył ważne zagadnien ie, jakim 
jesi zdrow ie  mieszkańców COP., jako pod ­
staw ow y czynnik  w yd a jn e j pracy. W  rosce 
o zd ro w ij tego mieszkańca, zaw iązał się Po- 
w ia io w y  Kom itet dożyw ian ia , który akcją 
swą rozpoczął od dożyw ian ia  dzieci w  w ieku 
szkolnym . Pierwszą gminą, kióra akcją d o ży ­
w ian ia  d ziec i rozpoczęła na szeroką skaią jest 
zb iorow a gm ina Trześć. Z in ic ja ryw y  ks. M i­
chalaka powstał tam parafia lny komitet d o ży ­
w iania, który z pom ocą K unitem Pow iatow e 
go  i zarządów  poszczególnych  gromad, hr 
Tarnow skiego z D zikow a i p. Dolańskiego z 
G rębowa, prowadzi dożyw ian ie  od stycznia 
b. r. w  trzech gromadach, m ianow ic ie: w T.ześ 
ni 155 dzieci, w  Sokcnikacn 60 dzieci, i w  Fur­
manach 30 dzieci. Razem 245 dzieci otrzym uje 
codzienn ie ou lką z masłem i garnuszek b iałej 
k aw y  lub mleka. Tak jrojęla i realizowana 
akcja dożyw ian ia  pow inna znaleść licznych  
naśladow ców  i w  inych  pow iatach, bo p rzy ­
szłość COP. za lezy  rów n ież oa  silnych i zdro­
w ych  rąk. ao pracy.

Izba SS^rbautó i Iłom handlowy i1. 0, S.
w  T a r n c p o lu .

Zaw arta zrastała już umowa wynajm u 
gmachu czynszowego OO. Dom inikanów (x )  : 
na pomieszczenie organizowanej obecnie Izb ' 
Skarbowej w  Tarnopolu. P o  lewej widoczny 
budujący się blok budynków Domu Handlo­
w ego  Sek ieta iia tu  Porozum iew aw czego P. O. 
S. W  oddali w ieża now ego kościoła parafia ! 
nogo.

Um ow a najmu gmachu OC. Dom inikanów 
dla Izb y  Skarbowej ustala czynsz roczny w 
wysokości 20.000 zł., przyczym  z gó ry  wypła-

KRONIKA ŁAŃCUCKA.
(MS) Łańcut otrzymał 2,000 zł. W  wyniku  

starań, burmistrz miasta p. Franciszek Czarnec 
ki oirzym al na pok ryc ie  n iedoboru budżeto­
w ego  2,000 zł. z Polsk iego Banku Kom unalne­
go, z Funduszu Pożyczkow o - Zapom ogow ego 
jako i ezzwrotną zapomogą.

(MS) Budowa rzeźni. Jest nadzieja, że no­
w y  zarząd m iejski już z w iosną przystąpi do 
kontynuowania rozpoczętego przez poprzed ­
ni zarząd dzieła bu dow y nowej rzeźni w  Łań­
cucie. Plac pod  rzeźnią już jest zakupiony i 
go iów ka w  kw ocie 10.000 zł. Również poprzed 
ni zarząd sporządził kosziorys ob liczając, że 
budow a rzeźni na i5.000 m ieszkańców będzie 
w yn osić  wraz z placem  200uOO zł. Plan rzeźni 
jest tak pom yślany, że można będzie ją w  każ 
dej chw ili poszerzyć, stosownie do potrzeb 
w  razie p rzyo s tu  ludności.

KRONIKA JAROSŁAWSKA.
Iuoiiferencja w spraw ie uruchomienia 

bekoniarni. Onegda.j w  O. T . K. w  Jaro- 
sdawiu odbyła  s ję  kon feren c ja  w  sp raw ie  
uru. hom ien iii b ekon iarn i "  J a ro sa w iu . 
W  k o n fe io u c j’ w z ię li udzia ł d e lega t L. T- 
R. inż. A . L ew an dow sk i, d e legac i O. T . J< 
tv P rzem yś lu  i P rzew orsk u , prezes O. T . R. 
. Ja ros ła w ia  i d e legac i inn ych  organ izn - 
e y j ro ln iczven . D e lega t L. T  P. p o in fo r ­
m ow ał zebranych , że z dniom  20 hm. r.o- 
ita l p rzyzn a n y  k on tyn gen t w yw ozu  beko- 
lów  jed n e j z firm . k tóra  czyn i staran ia  o 
uruchom ien ie .b ekon iarn i w .Jarosławiu, 
oraz że jir zed s ta w ic ie le  lo ln ie tw a  za in te ­
resow anych  pow iatów ' ja ros ław sk iego , 
irzew orsk iego  i przem y sk ieg") m ają 10 prc. 
udziału  iv spółce. Zebran i s tw ie rd z ili, że 
10 proc. jes t c y fr a  za m ałą i w o/w ali L. 'I 
R. do p oczyn ien ia  starań o podw yższen ie  
udziału.

Zakończenie kursów trykotarstwa. —
O negfla j zosta ł zakończon y 6 -tygodn iow y  
kurs tryk o ta rstw a  w  g ro m ad zie  Zablodźce 
pow. ja ros ław sk iego , p row ad zon y  stara- 
-tiem K o ła  G ospodyń W ie js k ic h  p rzez in ­
stru k torkę  z ram ien ia  L . T . R . N a  kurs 
uczęszczało 30 uczestniczek, które v  czasie 
kursu w y k o n a ły  k ilk a d z ie s ią t swetrów , 
rękaw iczek , s za lik ów  i w ie le  p ięfcnyełj ro ­
bót ręcznych . T a k i sam kurs w gro m ad zie  
Ł ą c zy n a  zak o ń czy ł sie w  ub. tygodn iu - — 
U czestn iczk i tego  kursu w y k o n a ły  zgóra 
100 sztuk różn ych  w yrobótv  tryk o fa rsk ieh  
w  czem  p rzeszło  50 sw etrów

Z akcji (ąkarsfw a w jarosławskim . W  
związku z zapoczą tkow an ą  w nb. roku ak-

eona zostame należność za dwa lata. Gmach 
całkowicie odrem ontowany ma być oddany do 
użytku z końcem lipca. Izba rozpocznie urzę­
dowanie w  Tarnopolu z początkiem  września, 
co zbiegn ie się z rozpoczęciem  się nowego ro­
ku szkolnego. A k ta  Izoy  tarnopolskiej w ydzie­
lone zostaną we Lw ow ie  już z dniem 1 kw ie­
tnia. Urządzenie w nętrz w ykonują juz rze­
m ieślnicy tarnopolscy, którzy otrzym ali za­
m ówienia na 18.000 zł. Obsada stanowiska dy­
rektora Izby  dotychczas nie została dokonana.

I n p r  HłilH #
Prokurent B. Ca. K. nadział się na kijek.

D R O H O B Y C Z  (Sp.) D n ia  19 b it .  m ia l 
m iejsce  w  O row ie  obok B o ry s ła w ia  w cza­
sie z jazdu  w  dól n ieszczęś liw y  w y jiad ek  
narc iarza . M ia n o w ic ie  w  dniu tym  w yb ra ł 
sic do O row a. w  zw iązku  odbyw ą.jąeym i 
się. tam  zaw odam i n a rc ia rsk im i, p. Ign a cy  
Lachowic/., jiroku ren t B. G. K . w D roho­
byczu, zn any sportow iec, kapitan  sporto­
w y  „J u n ak a ” . Ul L a ch o w ic z  w drodze po­
w ro tn e j zjechał tali n ieszczęś liw ie  z g o ry ,

że w d z ia ł się na k ije k  i doznał złam an ia  
postaw y  nosow ej, p rzy  czyn i k ijek  ugrzęz 
nąl w  łew em  oku. k tóre  zosta ło bardzo n- 
szkodzone- P rok u ren ta  L ach o w icza  od w ie ­
ziono autem  do szp ita la  pow szechn ego w 
D rohobyczu . L ek a rze  s tw ie rd z ili poważ.ny 
stan uszkodzen ia oka. Zachodzi obawa u- 
tra ty  oka. W y p a d ek  ten w y w o ła ł w  Droho 
byezu, zw łaszcza  wśród sportow ców  p rz y ­
gn ęb ,u jąoe  w rażen ie .

S A M B O R  L i) Szosa obok zabudow ań 
fa b ryczn ych  P o lm in u  w  D roh obyczu  była 
w czesnym  poran k iem  11-go s tyczn ia  w id o -j 
w nią k rw a w ego  za jśc ia . Na zdąża jąca  & 
p od m ie jsk ie j osady Pocza.mwic-e 19-letnią 
K a ta rzy n ę  B olonna na jiad ł obok bram y 
fa b ry c zn e j robotn ik  na ftow y P io t r  M ycan  
i po K ró tk ie j, lecz gw a łtow n ie j sprzeczce, 
ugodził ją  szty le tem  15 ritży. C iosy  to za ­
dał M ycan u iczw 'yk le  u rod z iw e j dzn-w czy 
m e w g luw ę. w  p ierś, w  brzuch i w  k o ń c z y - ; 
ny, a ponadto pob it ją , Jaaącą ju ż  W kahi- j 
łu k iw i na z iem i d o tk liw ie  laską. N a  tym  
n ie  poprzestn i. ale \ pól g od z in y  jióźniej*! 
usołow al w  jiob liżu  P o c za jo w ie  ze sk rw a -l

w io n ym  nożem  w  dłoni w skoczyć  aa  wóz, 
w io zą cy  uieszczęśliw  a o f ia rę  bestia lsk ie j 
m asakry  do domu. C iezko ranna d ziew czy  
na, p rzew iez ion a  następn ie  do s zp ita la  w  
D roh obyczu  zeznała , że w  czasie  k ilk u m i­
nu tow ego  zn ęcan ia  się nad m ą, ob rabow a ł 
ją  M ycan z 40 zł., p os iadan ej p rzy  sobie 
go tó w k i, a zb ieg i d o jiie ro  na odg łos  k ro ­
ków  zb liża ją cy ch  się przechodniów '. Za 
c zy n y  te od p ow iad a ł 26-1 etn, M yca n  obe 
cn ie p rzed  tryb u n a łem  Sam borsk iego są­
du ok ręgo w ego  pod przew . s. o. Chrzesz 
czew sk iego  i zosta ł skazan y na 6 la t w ie ­
zien ia .

„Zdobywcy Mairakka". FotoplastiKon: „A o i
synia“ . t

Zawieszenie wszystkicn 
stowarzyszeń ukraińskich.

K O ŁO M YJA . (Kr) -  Sołtys m iejscowości 
O fkrzesińce koło K ołom yi stw ierdzić że w y ­
w ieszona dnia 18 bm. chorąg iew  o barwach 
państw ow ych została z budynku gm innego 
dr.ia 19 bm. usunięta przez n ieznanego 
spiawcę. -  Starosta p ow ia tow y  zarządził nc- 
lychm iastow e przeprow adzen ie dochodzeń 
N a m iejscu z jaw ił się referent bezp ieczeń­
stwa, komendant P. P. oraz k ierow nik A^y 
działu śledczego Dochodzenia w ykazały , że 
chorąg iew  usunęli m iejscow i nacjonaliści. -  
Przeprowadzono szereg rew izy j.

Starostwo pow  kolom yjsk ie zaw iesiło 
działalność wszystkich m iejscow ych  organi- 
zaoyj ukraińskich tj. Proświtę, Ridr ą Szkolę, 
Silskij Hospodar, Sojuz Ukrainek, Skała i 
Kam ieniari. Zaw ieszen ie tych orgam zacyj na­
stąpiło po przeprowadzen iu  lustracji tych 
organizacyj.

re'ia nad i>oniesieniem  „łan u  luk i pastw isk  
w  pow iec ie . Z  dniem  1 kw ie tn ia  zostan ie 
o tw a rta  w J aros ław iu  p rzy  W y d z ia le  pow. 
s iedziba techn ika  ląk arsk iego . k tó ry  bę­
dzie rów n ież  k ie ro w a ł akcją takarska w 
k ilku  oko liczn ych  jmwia.tacb.

N ow y delegat Rady Adw okackiej w J a ­
rosław iu. D e lega tem  R a d y  A d w o k a ck ie j 

na o k ręg  p o lity c zn y  ja ros ła w sk i zosta ł w y  
znaczony adw okat dr. St. M ile  z J a ro s ła ­
w ia.

(W .i) 6 -let»ia dziewczynka —  żywą po­
chodnia. W  R ąezyn ic  jiow . ja ros ław sk iego  
w y d a rz y ł się m rożący  kre-.v w ży łach  W y­
padek  straszn e j śm ierc i 6-lelnie.j d z iew ­
czyn k i G it li L e rn e r. k tóry  w tamt- o k o l’- 
nach tvyw n ła ł p rzygn ęb ia ją ce  w rażen ie . — 
O to  rodzice d z iew c zy n k ; p o zo s ta w ił ’ ja 
ch w ilo w o  w dom u bez op iek i- D z ieck o  po­
częło  s ie  baw ić zapa łkam i. W  pew n ym  
m om en cie  jed n a  z p a lą cych  s ię zapa łek  
za p a liła  dziecku  sukienkę. D z iew czyn k a  
wskutek porażeń zm arła.

KRONIKA PRZEMYSKA.
(L T )  Przem yśl domaga nic obniżki. cen prą- 

 ̂ dt< elektrycznego. Zarząd miejski w Przemyślu 
obradował ostatnio jn-zez szereg dni nad pieli- 
minarzem budżetowym na r. 1939/40. Prelim  
narz ten został już ostatecznie lirzez Zarzad 
nieiski uchwalony i przeszedł pod obrady ko- 

I misji finansowo-gospodarczej. Zai zad miejski 
doszedł, jak sie dowiadujemy, sam do przekona­
nia, że cena prądu w Przemyślu jest za wyso­
ka i postanowił zaproponować Miejskiemu Za­
kładowi Elektrycznemu obniżkę cen prądu. W e­
dle propozycji Zarzadu m iejskiego miałby zwy­
czajny prąd oświetleniowy kosztować od 1-go 
kwietnia G5 gr. (dotychczas 70 gr.) za 1 kilo­
wat, przy dwuczłonowym systemie obliczania 
27 gr. (dotąd 30 g r.), dla celów gospodarczych 
12 gr. (Jotąd 15 g r.), tary fa  za prąd przemy­
słowy miałaby wedle propozycji Zarządu miej 
skiego ulec obniżce o 10%.

Z  teatru. Do Przemyśla przybywa we 
czwartek lia jeden wieczór zesnól Cyrulika W ar­
szawskiego.

Kina. Apollo: „Władca prerii1'. Casino: I 
„Kauczuk". Muza: „W esoło żyjem y". Olimpia: i

ZŁ OCZĆW. Do lipca ub. roku, proboszczem 
parafii gr.-kat. w Zakomarzu, pow. złoczowskie- 
go byt ksiąaz Jan Stepaniak, Ukrainiec, Który 
w życiu politycznym się nie angażował i „ 'ego 
powodu :ostat przez wojujących nacjonalistów 
ukraińskich znienawidzony. Na ich specjalną 
interwencję ks. Stepaniak został przeniesiony 
j- emeryturę, a na jego miejsce przysłano ks 
Włodzimierza Bezruczkę, który w pierwszym 
rzędzie zajął się usunięciem niewygodnego ks 
Stepaniaka, czyniąc mu różne wstręty, będące 
przeciwieństwem obowiązków duchownego.

Ponieważ wstręty te nie mogły spowodować 
ks. Stepaniaka do opuszczenia wsi Zakomarze, 
gdyż czekał on na połowę zbiorów, które ks. 
Bezruczko bezprawnie zagarnął i na emeryturę, 
której Kuria Metropolitalna nawet dotychczas 
mu jeszcze nie przyznała, ks. Bezruczko uciekł 
się do niepraktykowanych sposobów pozbycia 
się ze wsi ks. Stepaniaka. Mianowicie dnia 1. 
X. ub. roku ks. Bezruczko uzbroiwszy się w kól, 
wtargną! z kilkoma miejscowymi parobczaKami 
do mieszkania ks. Stepaniaka i tam wyrwawszy 
drzwi, usiłował przemocą wyrzucić z mieszka­
nia ks. Stepaniaka. Dzięki energicznej postawL 
rodziny napadniętego, sprawcy wraz z ks. Bez- 
ruczką uciekli. Następnie po naradzie z dzieka­
nem obrządku gr.- kat. Pryszlakiem 3azylim, 
zam. w I ’odbiorcach _ Bezruczko wtargnął ponow­
nie do mieszkania ks Stepaniaka, któremu wy­
rzucił część mebli Na miejscu znalazł się na­
tychmiast patrol policyjny z Oleska, który na 
pastników rozpędził i nakazał wyrzucone rzeczy 
wnieść z powrotem do mieszkania.

Dnia 3. X . ub. r przybył do Zakomarza w 
godzinach popoL dziekan ks. Pryszlak, ktury 
zwoiał w mieszkaniu ks Bczruczki poufną nara­
dę okolicznych chlopóvv. Następnego zaś dma 
podburzeni przez ks. Bezruczkę, chłopi gremial 
ilie udali się do mieszkania ks. Stepaniuka i tani 
po wyważeniu drzwi i okien, zabrali wszystkie 
ń go  meble i wynieśli je na plac gromadzki. Ce 
lem przerwania przestępczej działalności 5Die- 
gowiska, zwołanego prze-, wymiemonycl księży 
gr.-kat. wyruszył na miejsce patrol policyjny, 
który jednak spotkał się z oporem chłopów i 
dopiero silny oddz;al policji, przybyły ze Złoczo­
wa z komendantem pow. na czele rozpędził chło­
pów i zarządził przywrócenie pieiwotnego stanu 
prawnego.

Sprawa ta była następnie przedmiotem do­
chodzeń prokuratorskich, w wyniku których od­
była sie unegdaj rozprawa karna przed tut. są­
dem okr. przeciwko ks. Bezruczce, dziekanowi ks. 
Pryszlakowi i 28-miu parobkom ze wsi Zako­
marze, uczestnikom zbiegowiska, oskarżonym i  
art. 128 i 163 k. k. Rozprawie przewodniczył s. 
o. Tarchalski, oskarżał prok. Ir. ChomrdcKi. 
Bronili adwokaci dr. \Yani„ i Rezpalko. IV wy­
niku rozprawy ks. dziekan Pryszlak został unie­
winniony, ks. gr.-kat. Włodzimierz Bezruczko 
skazany został na 8 miesięcy bezwzględnego wię­
zienia i 250 zl. grzy'wny, pozostał' zaś oskarżeni 
w liczbie 28-m.u chłopów skazan. zostali z art 
163 k. k. po 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na 2 lata.

Nadmienić wypada, że ks. Bezruczko, usi­
łując przemocą zmusić ks. Stepaniaka do opu­
szczenia swego mieszkania . wsi Zakomarze, w 
listach pisanych do niego podkreślał, ażeby ks. 
Stepaniak nie udawał się o interwencję do vTadz 
administracyjnych wzgl. policyjnych, gdyi ob­
niżyłoby to autorytet duchowieństwa gr.-kat, z 
czego wniosek, że ks, Bezruczko rozbijanie 
drzwi mieszkania z kołem w ręku, uważa za 
rzecz godną osoby duchownego.
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Rz.-kat. Pe lag ii, Wikt. 
Gr.-kat. 10. Kondrata

TJCATR W IE L K I:  SroJa, gudz. 19.30 „M a- 
Bkarada“ . —  Czwartek, godz. 19.30 „D zień  bez 
k łam stw a". —  P iątek, sobota, godz. 19.30 
„M askarada" —  N iedziela, godz 16.30 „T o  
w ięcej niż m iłość"; godz. 19.30 „M askaraaa".

TE  k T K  R O ZM AITO ŚC I- Środa, godz. 19.30 
„Burza nrd  Szanghajem " —  Czwartek, piątek, 
.obota i niedziela tea tr  nieczynny.

! U llll
w  Za k o p a n e m ,

U l

R E P E R T U A R  K IN  LW O W S K IC H ,
A P O L L O : „B ia ły  m urzyn .
A T L A N T IC :  „T r z y  w a lce".
B A J K A : „Ł ó d ź  podwoana N r. 9“  i dodatki

14863
B A Ł T Y K  „rrzectziwne kłam stw o N . Pe ..równy

15109
CA S IN O : „W ie lk i w alc".
CHlMER-n . W ró g  gangsterów  nr. 1"
EMP1 RE- „Skradzione życ ie". 15069
E U R O P A : „Gunga D in".
G R A Ż Y N A : „S ygn a iy "
K O P E R N IK  „ I r z y  serca".
M A R Y S i E n K A : „L is t  do m atk i"
M E TR O : „K ap itan  K orkoran " i „G w iazda Ri- 

w ie ry " 16051
M UZA .Królew na śnieżka",
P A Ł A C E . „Su ez".

: „W ęd row n y  N aród ". 16657
R A J : „O statn ia B ryga da "
R IA L T O : „K apryśna ekspedientka"
R G X Y : „ Iw e ta "  oraz aodatki 15329
S TY icO W Y  .G ibraltar" i rew ia.
S W IT : „ jo s e t te "  i „P a t i Patachor, na okręcie" 
TO N : „ExpresŁ. na szlaku Indian", i „Banita ‘ 
U C IE C H A : „K u rie r  carsk i" i rew ia.

F O T O P L A S T IK O N , pl. M ariacki 5.
„B itw a  poa Lim anową". 16595

JU Z W N IED ZIELE Z6 bm OTtUAHCIE

Sztuki
1 1 1  flR Iłp K M f©
pŁ  M ariack i ł ,  rn o tó  Europejski) 165U

„M A S K A R A D A " sztuka J. Iw aszkiew icza 
dzisiaj tj. w  środę 22 bm. w  Teatrze  W ielk im  
o godz 19.50 z  udziałem pp.. K . Ankw cz-Szyj- 
kowskiej, I. Brenoczy G. Oranowskiej, T . Su­
checkiej, M . Szpakiewicza, R. H ierowskiego, 
J. Le liw y , J. Maehalskiego W . N ieprzewskie- 
go. J. Staszewskiego i W ł. Staszewskiego w  
rolach głównych. Reżyseria  Łdm unaa W ier­
cińskiego,

„D Z IE Ń  BEZ K Ł A M S T W A ". Jutro w  
czw artek 23 bm. w  Teatrze  W ielk im  po cenach 
popularnych arcywesoła komedia am erykań­
ska „Dzień bez kłam stw a ‘ w  doskonałej obsa­
dzie k tórą  tw orzą  pp.. H. Chaiiiecka, N . K a­
rasińska, G. Oranowska, J. Żm ijewska, H. 
Dworzyńska, M . W  i, grzyn. Wł. Staszewski, T  
Surowa, J. Staszewsk' i St. Larew lcz. R eżyse­
ria St, Daczyńskiego.

O S T A T N IE  P R Z E D S T A W IE N IE  S Z T U K I 
„B U R Z A  N A D  S Z A N G H A JE M ". Dzisiaj w  
środę 22 bm. w  Teatrzr Rozm aitości trzeci i 
ostatni dzień gościnnych w ystępów  L iii Z ie­
lińskiej w  sztuce „Burza nad Szanghajem " 
pióra T. Chrzanowskiego. Akcja  sztuki, ob fi­
tu jąca w  mocne sytuacje, dzie je się w  Szan­
ghaju poaczas obecnego konfliktu. M iłość 
chińskiego lotnika ao bia iej kobiety, kon flik t 
dwóch św iatów  Wschodu i Zachodu. Ceny 
m iejsc normalne

W IZ Y T A  K IE R O W N IK A  K O N S U L A T U  
W Ę G IE R S K IE G O  U  P . W O JE W O D Y. One- 
gdp j złożył w o jew odzie lwowskiem u B ilykow i 
gratu lacje z okazji wspólnej gran icy polsko- 
w ęgiersk iej k ierownik konsulatu w ęg iersk iego 
we Lw ow ie  nłk. s. s. Bela de Ram pel. (P a t )

N O W A ZAR/-AD Z W  U R Z Ę D N IK Ó W  
G M IN Y  M IA S T A  L W O W A . N a  odbytym  one- 
gda., posiedzeniu ukonstytuował się nowy Za­
rząd ZwiązKu Urzędników  Gm .ny M iasta L w o ­
w a  w  składzie: przewodniczący m gr. Tadeusz 
Drwęs..., zastępcy: Bronisław  Napiórkowski, 
inż. K azim ierz Żardecki i Stanisław JaKÓbczak. 
sekretarz F ianciszek  Nazalew icz, zast. Janina 
Szczupakowska, skarbnik: Smerek, zast. Cze­
sław Czaykowstd.

R O ZS ZE R Z E N IE  S ŁU ŻB Y  PO CZTO W EJ. 
D yrekcja  O kręgu Poczt i T e le g ia fó w  w e  L w o­
w ie  komunikuje W  Agencji Pocztow ej S !ed- 
liska Brzozowskie pow  Brzozów zaprow adzo­
ne służbę ttleron iczną i te legra ficzną  w  ogra  
niczonvch godzinach dziennych „ L ‘V

V A R S Z A W A . W e  w-torok w ic em in i­
ster B obkow sk i i p rezes P o ls k ie g o  Z w ią ż  
uk N a rc ia rs k ie g o  w y g ło su  przed  m ik ro fo ­
nem p o lsk iego  rad ia  c iek a w y  odczyt o 
n a rc ia rsk ich  m istrzostw ach  św iata , k tóre 
sią o d b y ły  n iedaw n o w- Zakopanem . Im ­
p reza  ta  —  stw ierdza  m in. B obkow sk i — 
b y ła  n a jw ięk szą  z dotychczasow ym i im ­
p rez  sportu  po lsk iego , a rów n ocześn ie  naj 
w iększą  tegoroczn ą  im preza n arc ia rstw a  
św ia tow ego .

S p raw ozd an ia  p rasow e z k i .i j .l i zu 
g ra n ic y  śwlaclozą o tym . jak  silne, echo 
w y w o ła ły  te zaw-ody w e w szys tk ich  Kra 
ja eh  n a rc ia rsk ich . P ra sa  polska  p ośw ię ­
c iła  te j im p re z ie  w ie le  u w agi, a n iek tóre  
zagadn ien ia , zw ią zan e  z zaw odam i, n ie  
schodzą z je j  łam ów  po dzień  d zis ie jszy .

I ła w od y  tc u rządzone b y ły  p iz y  n a j­
b a rd z ie j n ie sp rz y ja ją cy ch  w arunkach  a t­
m os feryczn ych , p rzy  k tó rych  naw et do­
św iadczen i d z ia łacze  za g ra n ic zn ego  n a r­
c ia rs tw a  n ie  w ie r z y l i  w  m ożU w ości ich 
p rzep row adzen ia . B y ły  one w ie lk ą  p ió b ą  
naszej spraw nośc i o rg a n iza cy jn e j i spor­
to w e j.

G losy  tak ie , ja k  „P o la c y  in-ugą byc 
dum ni z u rząd zen ia  każde j kon ku ren cji 
podczas zaw odów F IS ‘‘ i że „m o g ą  być  o- 
ne w zorem  dla następnych te g o  rod za ju  
im p re z  n a rc ia rsk ich " —  znale/źć m ożna w  
lic zn ych  sprawom  an iach  na lam ach pra 
sy za g ra n ic zn e j. Przy- te j o k a z ji w a r to  za- 
::ja r z y ć ,  żc prasa zag ran iczn a  poświ ;c-iła 
P IS  ow i 4 m ilio n y  w ie rs z y  druku, jioza 
tym  ?ó20 m in u t obo jm ow m ly rep o rta że  r r  
di owe.

Z A W O D Y  S T R Z E I K C K IK  P R A C O W N IK Ó W  
M IE JSKIC H .

W  dnia 17 bm. oobyły  się na strzeln icy 
Z. S. im. F leszara  m ieszczącej się w  wozowni 
M K E , aoroczne zaw ody strzeleckie o  tytuł na;, 
icp jzego  zespom  i Strzelca pracowników Za 
rząt-u m iejskiego, przedsiębiorstw  m iejskich 
1 zakładów  miejskich, rozegrane z  okazji im ie­
nin M arszałka Polsk i E. Śm igłego-Rydza Za­
wody zorgan izow ał Z w a z tk  Rezerw istów  im. 
R. H aydera, wespół z komendą Pow iatu  G ro­
dzk iego Z. S.

W  zawodach tych w zięło udział 19 drużyn, 
w  tym  3 żeńskie, 14 męskich i 2 junaków.

P ierw sze m iejsce zaooy ł zespół Zauładu

Czyszczenia M iasta w  składzie: Rutkowski,
Owczarewicz, Kucharski, osiągając n86 pkt. na 
600 możliwych, przed Zw iązkiem  Rezerw istów  
M K E  168 i dru gą drużyna Związku R ezerw i­
s tów  M K E  152 pkt

Na grodę przechodnią prezes., t-owiatu 
Grodzkiego ZS zdobył oddział ZS M K E , w  
składzie Tarnawski, B iałogieck i, Seb„te.

N agrooę  przechodnią Rodźm y R ezerw i­
stów, koła M K E  i M ZE  zdobył zespó1 R,xŁ.i- 
ny R ezerw istów  M K E  w składzie: S truszłn  
ska, Scheffaerowa, Paszkiew icz, przed d iu ży  - 
ną Rodziny Rezerw istów  przy Zakładzie W o­
dociągow ym  i Rodziny Rezerw istów ' p rzy  R ze­
źni m iejskiej.

Indyw idualnie osiągnięto w yniki, pano­
w ie: 1 1 Paw łow icz (M K E ) 174 pkt na 2o0 m oz 
liwych. 2) Rutkow ski (Zakł. Cyszcz. M iasta ) 
163 pkt.
"  panie: 1) Struazyńska (R R  M K E ł 151 pkt. 

na ’ 00 możliwych, 2) Szpunarcwna iR  Rez. 
Zakł, W od  ) 134 pkt.

junacy: 3) Tarnaw ski 73 pkt. na 100 m oż­
liwych, 2 ) Panczyj 63 pkt., 3) Hsczyński. —  
W szyscy z  oddziału M K E .

P o  ukończeniu zawodów odbyła, się uro­
czysta akadem ia z  okazji imienin Marszałka 
Polski Śm igłego-Rydza.

T R Z E B A  N A M  D O B R YC H  SĘD ZIÓ W  
B O KSE RSK IC H .

W ydział Spraw Sędziowsaich LO ZB  orga 
nizuje kurs na kandydatów  na sęoziów  ookser. 
skich. Pisem ne zgłoszenia k ierow ać należy do 
dnia 28 bm. na adres Lw ow sk iego  O kręgow e­
go Związku Bokserskiego, ul P iekarska lb . 
Kurs rozpocznie się z  początkiem  kwietnia, po 

j czym  nastąpi egzam in

Nowiuki S{turti»we.
Sekcja p iłk i nożnej K P W  Leohia Lwów za­

w iadam ia wszystkich członków, ż t  treningi 
Sekcji p. n. odbyw ają  się na boiska Sporto­
wym Pohulanka w e  w tork i oi az czwartki pod 
k ierownictwem  instruktora od godziny 16. —  
Równocześnie k ie i owmictwo Sekcji zaw iada- 
nva, że przyjm uje zgłoszenia nowych członków 
do Sekcji każdorazowo na treningu.

F - t - »  -  4  •  4 -

W arszaw a zrem isowała w  boKSie z  R zy ­
mem 8:8. B a iw  R zym u bronna w łaściw ie r e ­
prezentacja Włoch.

D o nagrody P Z P N  przedstaw iono W artę, 
W isłę i Ruch

.18 czerw ca odbędą się w  W »ia za w łe  zawo- 
dy  kajakow e Polska— Niem cy.

PROTEST W YBO R CZY  UK RAIŃCU  W .
W y b o ry  iv grom adzie Rudnie, jak podaliśm y 
przed Kilku, dniam i, o d b y ły  A ę  w  p ięciu  o- 
kręgach, U kraińcy w  ier_ in ie  s iedm iodn io­
w ym  w n ieś li protesty w  III i IV  okręgu. O b ec­
n ie gromadzka kem isja w yborcza  xr Rudnie, 
rozpatrując ich  protesty, przyszła do przeko­
nania, że niektóre osooy , um ieszczone na pro­
teście, n ie  nodpisały go , g d y ż  hądź nie um ie­
ją pisać, bądź leż żona podpisała męża, 
w zg lęd n ie  na odwrót, a nawet d ziec i w  w ie ­
ku szkolnym  -  m ałolern ie podp isa ły  matkę. 
W in ę  ponosi ^tojta zbiera jąca p odp isy  na

groteslach. N iebaw em  m iją  się o d b yć  w y- 
o ry  w  gm in ie  Zimna W oda, p rzy  k i-ry ch  
głosują radni grom adzcy z Z im nej W ody,. 

Rudna, W o l i  K on opn ick iej, Białonorszcza, 
Zimnej W ódki, Skniiówka i Skniłowa, razem 
137 Polaków  i 19 Uicraińców. G łosow anie n.o- 

I ee od b yć  się w  jednym  lonaiu w yborczym  
lub reż w  okręgach  nie m niejszych niż irzy 
mandatowe. G dy na Zimną W od ą , jako gm i­
nę, przypada 20 radnych ze siedm iu tych  g ro ­
mad, a każda z nich ma różne iloścsi m iesz­
kańców, np. grom ada Zimna W o d a  i Rudno 
mają około 3.0O0 m ieszkańców  każda, podczas 
g d y  inne mają mniej niż 2.000, a nawet n ie­
które około 500 m ieszkańców, przeto ilość rad 
n ych  pow inna b y ć  dostosowana do ilości 
m ieszkańców, czy li radni gm inni -  grom ad o 
m ałei ilości m ieszkańców muszą b yć  w yb ra ­
ni w  k o^ g ju m  w yb orczym  z innym i grom a­
dami sąsiednimi.

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  W  S T Y f  Z- 
NTU  udzieliło pom ocy 1312 osobom, z  tego  na 
m ieście w  614 wypadkach. W  am bulatoriach 
zaopatrzono 698 osób. Do szp itali odwieziono 
435 osób. Zasłabnięć nagłych zanotowano 129, 
zatruć gazam i 90. Ran ciętych i kłutych było 
333, ran postrzałow ych 3, złamań kości 43, 
oparzeń 29 Zam achów sam obójczych zanoto­
wano 22, z czego pi-zez otrucia 17. Przejechań 
przez sam ochody było 7, tram w aje  1, inne po­
jazdy  8. W  styczniu P ogo tow ie  przew iozio 
chorych do szp itali i  sanatoriów  423 osoby

K ATO LICK IE  S T O W A k ZYSZE N IF  KOBIET, Sekcja 
,, jpieiJ i opuercioną młodzieżą" ..p-J’ije dc »r>c'ecz"ń- 
itwa o ofierowanii względnie sprzedaż ubrań, bielizny i 
.ucików męskirh. Lttskawf zgłoszeni i :H ! li<i:ei* iri „Doro 

dla opui zczonej młodzieży", i ,v ó v , ul. W.-onow ka 4, od 
godz. 10 do 12-tej, ewentualnie telefonicznie od godz 2 
do 4-tej (teł. 269 90#

IiOŁO  PO I SKuiC.O CZERW ONEGO K R ZY z A , dziel 
nicy II. (Gródecniej) zawiadamia, że poranek w  kinie 
.Uo^y" filmu ,,P, sjo, rka", który odbędzi- się 26 bm. 
ozpocznie eię o goaz. 12, a nie, jak zapowiedziano o go­

dzinie 10-teJ.
M A G IC Z N Y  LOS N IE W ID O M I CU W  Polsce iiośó 

niewidomych wynosi okolc 30.000 sób. Organiz.-cja opieki 
r.ad nimi jest niew jpótmiernie si roinna. zaieawić 15% 
.izieci ni. yidomycł- uczęszcza do szkół specjalnych, nie­
znaczny też odsetek dorosłych niewidomych znajduje ople 
kr ze stro ly nii ucznych 1 n ier sobnych iowarzy ;ti opie­
kuńczych. To te* katu j, kto chciałby pnyczynlć się dc -XI■ 
•lępu w  tej dziedzinie . ?  Polsce, powinien przyń fpiń do 
Towarzystwa Oniei nad Niewidomymi we Lwowie, W ało­
wa 9, Z. Grocholski.

K O M łK  u a  O K R tG U  ZW IĄ Z K U  MŁODEJ PO LSK I 
ivi Lwowie stwierdza, że pogleska, podam przez Agencję 
A . S. I. pow iłująca eię jakoby na tródla wiarygodne, n 
ustąpieniu m jra Eimi .ida Galinata ze itanowiska Komen­
danta głównego Z. M. P . nie odpowiada prawdzie.

Zebr aula i  odczyty.
K U R S  PR Z E W O D N IK Ó W  FO L W O W IE , u radzony 

przez Pol. Towarzystwo Krajoznawcze i Związek popiera­
nia turystyki m. Lwowa, rozpoczął się przy udziale kilku­
dziesięciu uczestników. Zainaugurował go dr. Uhorczak 

t odczytem o położeniu geograficznym  Lw ow a na tle Euro­
py. Poza tym odbyły się wykłady dr. Jarosiewicza z histo­
rii Lw ow a i inż. J. W itw ick iego o zabytkach starego 
Lwowa, oraz dw ie wycieczki do Muzeum historycznego m. 
Lwowa i modelu Panoram y plastycznej Btarego Lwowa.

P O L S K IE  TO W A R ZY S T W O  E K O N O M IC ZN E  we 
Lw ow ie urządza odczyt naczelnika Wydziału statystyki 
rolnej w  C l. Urzędzie Statystycznym, dr. Ludwika Gro­
dzickiego pt. „S ta tystyka  rolna i je j potrzeby na terenie 
w ojewództw  południowo-wschodnich'’ w  sobotę 25 bm. o 
firodz. 18-tej w  sali IzW  nrzemysłowo-handlowej ui. Bour- 
larda 5. W stęp bezpłatny.

W  L W . ZA  W . Z W IĄ Z K U  A R T Y S T Ó W  P L A S T Y ­
KÓW  pogadankę pt, „Franek Lloyd Wright-, ojciec nowo­
czesnej architektury", ilustrowaną bogato przeźroczami, 
wygłosi inż. arch. Maria L ilienów na w czwartek, 23 bm. 
o  godz. 19-tej, w lokalu przy pl. Mariackim

O zniewagę imienia
Marsz. Piłsudskiego.

(K . D.) Orzekający sędzia okr. Gottas -02 
patr-ywaił wczoraj sprawę przeciw Teodorowi 
Stareckieniu, robotnikom i (ul Orszaiiv.ua 25), 
obwinionemu o występek z art. 2 ustawy o 
ochronie im;enia Marsu Piisuaskiego z 
kwietnia 1938 r. Dz. U. R. P. N r. 25, fo z . 219.

Wobec niejawienia się głównegc wiadka 
P iotra Bajcara —  rozprawę na raz odroczono.

OsKarżat wiceprok. Dr. Czcmeryński. 
jU Lm ijj~ ian irii Ti— >-‘i’ ~fY ■

Akcja yrztciw „kartelom no* 
tarialnym**.

„Kaa-tele" notariuszy nie wytn-yinały pró­
by i są przedmiotem rzeczowej k iytyh i. I  lstyt"- 
t ja  ta  przyczyniła się Jo pota,.ien''a kosztów co- 
m inistracji, jednakowoż dla klienteli przyniosła 
ziiaczne utrudnienia biurokratyczne wzbuazi- 
jace liczne zastrzeżenia i żale, zwłaszcza,' że 
i^wne nowe przepisy usta .vy lotar.alnej row • 
nież nie stanowią ułatwienia dia luaności. Z po 
wyższych powrodów czyni..ki decyjujace odnos_ą 
się z dużym zrozumieniem i zyculiwcscią do ak­
cji, której zadaniem jest reorganizacja notaria­
tu zarówno odnośnie do jego  organizacji karte­
lowej, jakoteż co do zakresu czynności i upraw’ 
n ier -.akcja ta  cieszy się wielką popularnością 
•wśród sfer włościańskich.

Wystrzegać się nieuczciwych 
kwesta^zy.

Wobec rozpoczęcie w  dn. 25 marca br. ulicz­
nej zbiorki przedświąteczne; i . «  rzecz bezrobot­
nych i ich dzieci, biaro A kc ji Pomocy Zimo vej 
komunikuje, że podczas ogólnopolskiej zbiórki 
gwiazdkowej w  grudniu ub. r. zdemaskowana io  
rtała grupa oszustów', podszywająca się pod 
kw’esiarzy, skierowanych rzekomo przez zmyślo­
ną firm ę przemysłową. Dzięki czujności apara­
tu administracyjnego Pomocy Zimowej wszyst­
kich oszustów przyłapano na gorącym uczynku, 
zebrane zaś pieniądze z rozbitymi pusz’ inu zdo­
łano odebrać. Oszuści w  liczbie 1C osób zostali 
decyzją sędzi-go śledczego osadzeń w  areszcie, 
gdzie dotychczas przebywają. Zbiórka przeu 
świąteczna Pomocy Zimowej p o i względem bez 
piecceństwa zbieranych o fia r jest tak skrupu­
latnie zorganizowana, że wyklucza wszelką 
możność usiłował ia oszustwa, co zresztą ro- 
rwieroza powyższe oderwane wydarzenie.

Sprawa 50-groszowej optaty 
w  lokalacł po północy.

Związek Restaurawrów Polskich przesłał 
do dyrekcji Funduszu Pracv menioria! w; spra­
wie 50-groszowej opłaty w  lokalach, pobieranej 
od konsumentów po godzinie 24-te i. W pływ  z 
omawianego podaiku wynosi roi znie ok. 400.00u 
zł., przy czym suma ta jest przelewana na Fun­
dusz Pracy.

IV memoriale wysunięto pro.,ekt zniesien’ 
powyższej opłaty, a zastąpienia j . j  przez wpro­
wadzenie opodatkowania dotychczas wolnej 
sprzedaży piwa, dokony™ mej nrzez wiarnie, 
które opłacają jedynie świadectwa handlowe 
IV -te j kategorii.

Nadmienić należy', że piw iarni takich istnie­
je  na terenie kraju kilkadziesiąt tysięcy.

Księgozbiory BiblioteKi Naro­
dowej w  Warszawie.

biD lio ieka N aroaow a w  W arszaw ie iiu zv 
obecn ie  około 500.000 tom ów, z czego 32"93 
w y d a n y 0^ P ^ e d  rokiem  1800, dalej około 
40.000 : f kor"’ sów, hi.oOO sztychów , 10.000 map 
ora:.. 2^.00) nur.

W  ciągu  ub r. n aby io  ponad 17.000 to­
m ów, I u.uOO zeszy iów  czasopism, 8.000 diuków 
ulotnych. 2  ’. ic :b y  tej 44°/ stanow iły  egzem ­
p larze obow iązkow e, 36% dary, zakupiono 
8% ogó ln e j lic zb y  ksiąg.

N a  skutek braku w łasnego gmachu, zb io ­
ry B iblioteki N arod ow e ' w  W arszaw ie prze­
chow u je sią obecn ie  w  3 w yn a ję tych  'oka- 
łach.

Kronika policyjna.
Z N A N Y  PIOSENKARZ OKRADZIONY

O negda j, w  ostatnim dniu sw ego  pobytu  w e  
Lw ow ie , artysta warszawski M arian Rentgen 
z „C yru lik a  W a isb aw sk iego ", Łam.es-ikuty w  
hotelu W arszawskim , don iósł p o lic ji, że pod  
chw ilow a je go  n ieobecność, skradziono mu 
z pokoju  b iżuterię , garderobę wart. 1.400 zł 
Polic ia  w droży ła  dochodzenia.

A R E S Z TO W  A N IE  P R Z E M Y T N IC Z K I. —  
Funkcjonariusz B ry ga d y  Ochrony Skarbowej, 
aresztowali w czora j H indę Hochbt-rg z  ul. 
Źródlanej, u k tóre j podczas rew iz ji znaleziono 
6 i pół k g  sacharyny i 4 kg. kam yczków  do 
zapalniczek, pochodzącj ch z  przem ytu. A r t  • 
sztowaną odstaw iono do dyspozycji sądu.

Albumy przestępców.
Kom enda p o lic ji w  R io  d t  Janeiro zarzą­

dziła  sfotografow anie wszystkich przesięp- 
ców , znajdu jących  sią na w olr -ści, „  zna­
nych  z p rzyzw ycza jen ia  do popełn ian ia  kro­
ków , ko lidu jących  z prawem, celem  sporzą­
dzen ia z tych  fotogri ilj specja lnych  albu­
m ów. A lbu m y te zostaną doręczone wszyst­
kim  m ieszkańcom R.o de Janeiro.

R A B U S  W  R O L I H A N D L A R Z A  U L IC Z ­
N EG O . D o przechodzącego w czora j przez pl. 
Strzelecki A de li Stadtm ueller (Skarbkowska. 
18) podszedł jak iś m łody osobnik i zaa ferow ał 
je j kupno złotej dużej broszki, za  k tórą  zażą­
dał 160 zł G dy p. S. ośw iadczyła, że nie posia- 
da przy  sobie ty le  p.eniędzy, handlarz okazat 
gotow ość obniżenia ceny, przy czym  w ręczył 
S. broszkę. P o  d lugłch targach  p S. ośw.ad- 
czyła gotow ość kupna broszki za 81 zł. Han­
d larz w ziąw sz^  do rąk pieniądze równocześnie 
w yrw a ł z  rąk  p. S. broszkę i zb iegł. Zaw iado­
miona policja  w drożyła  dochodzenia-
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W IEK  P R ZY R
oczyszczanie ścieKów kanalizacyjnych.

Zagadnienie nietyle nowe, ile od lat stale 
al 'ial e, a w  m arę  wz/ostu gęstości zaludnie­
nia na świecie, aktualność ta ieszcze wzrasta 
probień oczyszczania ścieków kanalizacyjnych, 
t v.ód zużytych staje się potrzebą palaca! 
Dotyczy to oczywiście szczególnie wielkich miast, 
k ore nie leżą nad wielkimi rzekami, dotyczy też 
Wielkich okręgów przemysłowych gęsto zaludnio­
nych (w  Anghi, w Belg ’ ;, w  basenie Nadrenii, 
na Śląsku^etc.). . tytule jest mowa o oczyszcza­
niu ścieków kanalizacyjnych. Cóż jednak nazy 
'Ufamy ściekami kanalizacyjnymi? To, to przy 
wyklismy określać w  codziennym życiu sbwern 

. „woda jest w każdym wypadku mieszaninr wo­
dy chemicznie czystej, określanej przez chemi­
ka symbolem K -0  i najrozmaitszych cia? płyn­
nych, stałych lub gazowych, martwych lun ży­
wy ch. w  owej wodzie czystej rozpuszczonych 
łub — jak mówimy — zawieszonych czy pływa­
jących, w  Zależności on tego, czy są od wody 
gatunkowo eższe czy Izeisze, czy wreszcie cię­
żarem gatunk cym  do ciężaru gatunkowego wo­
dy zbliżone Woda chemicznie czysta w przyro­
dzie nie występuje, w  życiu codziennym z woda 
chemiczme czystą się nie spotykamy. Mamy do 
czynienia z reguły z wodą zawierającą domiesz­
ką wodą zanieczyszczoną, a jedynie ilość i ja­
ko ić tycn domieszek stanowi o /.datno.ści wody 
do uzytKowania. Zwyczajna woda do picia, 
źródlana, studzienna, czy wodociągowa woda 
m :m iralna, lecznicza, woda zdatna do. celów m-ze 
myślowych (kotły maszyn parowych, przemysł 
chemiczny) woda rzeczna, .,-oaa morska, wody 
opadowe (deszczówKa), wody brudne, zanieczy­
szczone przez człowieKa w  trybie jego poczynań 
przetwórczych, od milionów droonych gospo­
darstw domowych poczj nająć, a na gigantycz­
nych zakładach przemysłowych kończąc —  wszy­
stkie - „w ody" rozróżniamy i użytkujemy w 
zależności od domieszek, ich rod/aju i ilości. 
Człowiek nauczjł się wpierw poszukiwać w przy­
rodzie wody zdatne; dla jego celów, nauczył się 
potem preparować odpowiednio wodę zlą i czynić 
(,ą t-aatną do użytku, W  miarę jednak jak wzra­
stam z (potrzebowanie na wodę, wzrastała też 
ilość wód zużytych, zanieczyszczonych, odpływa 
jącyrh w tym zanieczyszczonym stanie z powro­
tem tam, skąd zostały pobrane, do potoków 
rzek, wsiąkających dc grunta, słowem powiaca 

..iących na lono przyrody. Te właśnie ivody zu­
żyte i  zanieczyszczone wskutek zużycia, powraca 
ja.ee sztuczna. czy naturalną drogą do swych lo- 
~ysk' przyrodzonych —  nocy wo my ogólnie ście­
kami. Mogą być ścieki różne, w zależności od 
sposobu ich powitania. Ścieki domowe będą to 
wody pochodzące ze studzien czy wodociągów, 
zanieczyszczone w kuchniach, pialniach, łazien­
kach, ustępach etc. i odpływające kanałami, czy 
■— jak się to u nas niestety często dzieje — 
ot w irt-ymi ściekami do naturalnych spływów 
ziód, potokow, rzek, jez.or etc. Ścieki fabryczne 
będą to wody zanieczyszczone przeważnie che­
micznie wskutek procesów fabrykacyjnych, jakie 
wodę zużyły, ścieki opadowe są to wody spływa­
jące z dachów, ulic, placów i ogrodów' po opa­
dach atmosferycznych, zanieczyszczone splóozy- 
nami przez płynącą wodę zebranymi, ścieki m ie j­
skie. inaczej zwane ściekami kanalizacyjnymi. 
są zwykle połączeniem wyżej wymienionych ro- 
dzajó- śtieł ów, a charakter ich bywa różny i 
zależny od gęstości zabudowania miasta, od s ta ­
nu uhe, od stopnia uprzemysłowienia miasta itd.

Natrłra ma środki na to, by wody brudne 
oczy ścić, jednak proces oczyszczania naturalnego 
t. zw. samooczyszczania się wód, wymaga czasu, 
co przy wodach płynącycb wyraża się przestrze­
nią, która urabia nadmiernie, gdy dopływ ście­
ków jYst zbyt wielki. Inaczej mówiąc rzeka, do 
które; w iścimy w pewnym miejscu ścieki bę­
dzie na długiej przestrzeni, w  zależności zresztą

od je j wielkości, zanieczyszczona. Rzeka" taka 
będzie przez wiele kilometrów swego biegu to­
czyć wody brudne i zatrute zanim zdołają się 
one naturalnym sposobem oczyścić. Takie zanie­
czyszczenie potoków i rzek jest niedopuszczalne

trudno opadające, t, zw. męty, które opadali 
na ano dopiero po długim czasie pozostawienia 
cieczy w spoczynku, wreszcie t. zw. kolloidy, cia­
ła tak drobne, że jakkolwiek chemicznie z wodą 
nie są związane, nie dadzą się od wody oddzielić 
nawet przy przesączaniu przez bibułę filtracyj 
ną.. Drugą odmianą domieszek sa domieszki che■ 
ncioznc Zanieczyszczają one głównie ścieki fa ­

zę względu na prawo nowscechueyo użytkowania bryczne i dadzą się oddzielić tylko przez podda- 
wód. N ie wolno przez wpuszczenie ścieków po- j nie ścieków odnowiednim procesom chemicznym 
zbawić ludności niżei nad rzeką zamieszkałej Domieszki chemiczne są szczególnie niebezpiecz- 
wodj do pic;a, prania, pojenia bydła itp. Stąd ne. bo bardzo ezęslo są io  związki trujące, któ- 
wyplynęia konieczność sztucznego oczyszczania I rycli obecność w rzekach niszczy doszczętnie r j 
ścichów przed wpiuizczeniem ich do wpływów na- ! bostan. Trzeci wreszcie rodzaj domieszki, to do- 
turamych. Sztuczne oczysz-czanie w swej istocie mieszki biologiczne, organizmy żywe, wodorosty, 
nie różni się niczym od przyrodzonych procesów grzyby, pleśnie, ja ja  i lai .vy wyższych organiż­
si.mooczy szczania sie wod Dziełem człowieka by­
ło tn podpatrzenie przyrody i stworzenie urzą­
dzeń możliwie prostych i tanich. którebv 'szyb­
ko i niezawo.ime oddzieliły i zatrzymały sz'kod 
liwe domieszki w ^ciekach zawarte i wodę prak­
tycznie ju czystą przepuściły do odpływu. Urzą 
dzei ia takie, niejednokrotnie olbrzymich roz 
mli rów, noszn nazwę zakładów oczyszczania 
ścieków kanalizacyjnych, nazywa się je krótko: 
oczyszczalnie.

mow, nakoniec bakterie różnego rodzaju, któ 
rycn w jeanym centymetrze sześciennym ścieków 
bywa od kilku do kilkuset milionów.

Oczyszczalnia o pchiym działa, hit, tj. odda­
jąca w wyniku oczyszczania czystą wodę, a za­
trzymująca wszystkie domieszki, jest zespołem 
szeregu urządzeń, które kolejno oddzielają do­
mieszki wyżej wymienione. Urządzenia oczy­
szczające dzie l) sie zwykle na t. zw. oczyszczal­
nie mcchaniczną i oczyszczalnię biologiczną. W

Chcąc poznać sposoby oczyszczania ścieków pewnych wypadkach buduje się jeszcze osobne 
musimy wpierw bliżej rozpatrzeć, jakie domiesz- j oczyszczalnie chemiczne (ścieki fabryczne) oraz 
ki zanieczyszczające w- ściekach sie znajdują urządzenia do stery lizacji wody już pozbawionej 
Pierwszy ich rodzaj, to t. zw. domieszki fizi/cz- praktycznie domieszek (ścieki ze szpitali zaaaź- 
ne, ciała w wodz-e nierozpuszczalne, unoszone 1 nych etc.).
przez wodę ściekową przepływającą kanałami. , Oczyszczalnia mechaniczna ma za zadanie 
Mogą to być ciało pływające (kawałki drzewa, oddzielić od ścieków, zatrzymać i przerobić 
korki, pie-ze i tp . ) , zawiesiny łatwo opadające, ; wszelkie grubsze zanieczyszczenia, drogą czysto 
tj. takie, które po wpuszczeniu ścieków np. do mechaniczną, Stosuje się do tego celu kraty, si- 
stawu szybko osiądą na dnie, ale. przepływają- ta i t, zw. osadniki. Krcny i sita mogą być recz- 
ca z pewną prędkością woda unosi je Do domie- ' nie lub maszynowo czyszczone względnie poru- 
szek fizycznych zaliczamy ponadto Eriwisbt?/1 seane. Najw ięcej zastosowania mają osadnil.i.

Balony przeciw samolotom.
Najpewniejszym  sposobem obrony jak iejś i samolotów. Zawadzenie skrzydłem o taką linkę 

niiejocowo.-r przeciwko atakom z powietrza jest j powoduje, wobec olbrzymiej szybkości samolotu, 
rozłożenie dokoła niej sieci linek stalowych uno- odcięcie śki zydla i nieuchronną katastrofę. Ba- 
sz mych w powietrzu przez balon;,. Poszczególne lony nie stoją tak gęsto, żeby pomiędzy dwoma 
balony, K których każdy poląc/.ony jest z ziemią sąsiednimi nie mógł samolot się prześlizgnąć, 
zapnmoca ki kj lin unoszą s.ę w nieznacznych Prawdopodobieństwo jednak trafienia samolotu 
odstępach jeden obok d rjg iego . Zwisające z w lukę między balonami jest znikome, zwłaszcza 
nich cienkie stosunkowo linki stalowe stanowią w nocy lub w chmurach, a właśnie w tych wa- 
śmiertelne niebezpieczeństwo dla atakujących runkach zapory balonowe stają się niezastąpio­

ne, bo w dzień i przy jasnym niebie rolę obron­
ną speinić mogą działa przeciwlotnicze i apara­
ty pościgowe.

i ' 5' . '.i V ,

Ryc. I.

Ryc. 11.

Zamiast balonów można podczas silnego 
wiatru użyć latawców dla dźwigania ochronnych 
linek. Koszt napełnienia jednego balonu gazem, 
jest nie o wiele większy od kosztu jednego strza­
łu armatniego. Nasze ryciny przedstawiają za­
porę balonową w powietrzu, oraz przygotowy­
wanie latawców , mających unieść w górę ochron­
ne linki.

Działanie każdego osadnika polega na ;ym, ze 
ścieki przepływając z bardzo małą chyżo.,cią 
przez zbiornik większych rozmiarów osadzają 
na dnie tego zbiornika ciała stałe, jakie unoszą. 
Przez dobranie wymiarów osadnika można uzy­
skać żądaną prędkość przepływu, a każdej pręd­
kości przepływu ścieków odpowiada osadzun.c się 

I cząstek o pewnym ciężarze. Osadnik mniejszy, 
1 z większą prędkością przepływu zatrzyma tylko 
i np. piasek (t. zw. osadniki piasku lub piaskow­

niki), zaś ciała lżejsze popłyną ze ściekami dalej, 
by w następnym osadniku większym, z mniejszą 
prędkością przepływu, osadzić się na dnie. Ciecz 
pozbawiona grubszych zan.eczyszczeń przejdzie 
teraz do oczyszczalni biologicznej. Osad aś,'po­
zostały w osadnikach, podlega przeróbce na ma­
teria! nieszkodliwy względnie nawet pożytecz­
ny Przeróbka ta polega najczęściej na podda­
niu osadów procesowi gnicia bez dostępu pow.e- 
trza, w odpowiedniej temperaturze. Procps taki 
trwa półtora do trzech miesięcy, otrzymuje się 
przy tym gaz o znaKomitych wartościach opalo­
wych, oraz jako produkt ostateczny, jednostajną 
bezwonną masę, bardzo ceniony przez rolników 
nawóz. Sprzedaż gazu i przegniłego i wysuszo­
nego osadu jest podstawą rentowności zakładów 
oczyszczania ścieków, obok opłat kanalizacyjnych 
jakie wnoszą właściciele realności w  miastach 
ekanalizowanych.

Na oczyszczalnię biologiczną można wpro­
wadzić tylko ścieki poprzednio mechanicznie <v 

j czyszczone. Jest bardzo wiele różnych sposobów 
biologicznego oczyszczania ścieków i w ramach 
krótkiego artykułu informacyjnego nie można 
wszystkich tych meccd omówić Oczyszczalnia 
biologiczna ma oddzielić i zatrzymać zawarte w 
"ciekach drobnoustroje i zawiesiny koloidalne. 
Z powodu niezmiernie małych wymiarów tych 
domieszek żaden zabieg mechaniczny tu nie w y­
starczy. Wspomnieliśmy, że nawet przesączenie 
przez bibułę nie dałoby wyniku pożądanego. Po­
stępuje się więc inaczej Stwarza się w środowi­
sku, przez które ścieki p izeplywają, warunki 
dla rozwoju bujnego życia biologicznego mikro­
organizmów. Drobnoustroje wzrastają i mnożąc 
się niesłychanie szybko, żywią się ciałami (ży ­
wymi i m artwym i) w  ściekach zawartymi, prze- 
twai’7,ają je  na związki chemiczne proste i trw a­
le nieszkodliwe, takie, w jakie obfituje zwycza j- 
na woda w przyrodzie występująca. Proces ten 
w szczegółach bardzo skomplikowany, nazywa sęi 
krótko mineralizacją ścieków i stanowi istotę 
działania oczyszczalni biologicznej. Techni zne 
rozwiązanie zagadnienia —  jak wspomnieliśmy 
—  bywa bardzo rozmaite i trzeba nadmienić, że 
współcześnie spotyka się stale coraz inne próby 
i udoskonalenia w  te j dziedzinie, podczas gdy 
technika oczyszczania mechanicznego jest już 
od paru dziesiątek lat ustalona. Mianem oczy­
szczalni biologicznych określamy różnego rodza­
ju filtry  biologiczne, sztuczne i naturalne, pola 
irygacyjne, drenaże zasKÓrne, urządzenia do bio­
logicznego oczyszczania ścieków w środowisku 
wodnym itp.

Dzisiejsza technika oczyszczania ścieków 
stoi tak wysoko, że oczyszczalnie nowoczesne o 
pełnym działaniu, oddaią wodę zupełnie czystą, 
Zawierającą domieszek nie więcej jak zwykła, 
zdatna do picia woda. Wielkie jednak koszta 
inwestycyjne tych zakładów użyteczności publicz 
nej,'- przy nieosiągalnej prawie rentowności, 
sprawiają, że wiele jeszcze miast i ośrodków n’e 
wyposażyło swych zakładów kanalizacyjnych w 
oczyszczalnie. Ścieki jeszcze w ogromnej więk­
szości wypadków zanieczyszczają i zatruwają 
zbiorniki naturalne wód Stan tych spraw jest 
w Polsce szczególnie Kły, choć przyznać trzeba, 
że obecnie wiele miast średnich i większych od­
rabia zaniedbania minionych lat na polu techni­
ki sanitarnej.

Mównica publiczna.

Pięciozłotowy Jodatelc
za kierownictwo szkoły.
Istnie je przeważa jąca ilość szkół powszech­

nych pierwszego stopnia (dawnych jedno i dwu 
klasowych). Nauczyc.ela kierujący, względnie 
kierownicy tych szkól pobierają „dodatek kierów 
niczy" w wvsok iści... aż pięciu, zt. miesięcznie.

Zdawałoby się, że i tak dobrze, bo oni prze- 
( ież —  jak  to się mówi —  na takiej jedno czy 
dwusJasówce nie m ają „n ic" do roboty.,. Fak- 
tyczr ie jednak mają dużo roboty.

Prócz normalnego nauczania w wręcz strasz 
nych warunkach, ze co pobierają miesięczne u- 
posażenie w  kwocie 100 —  130 zł. (130 —  160 
zł. bru .to) po różnych potrąceniach, prócz róż­
ny) !i ,honorowych" zajęć w  czytelniach TSL., 
w Związku strzeleckim, na kursach wieczornych 
kursach dla przedpoborowych —  zostaje jeszcze 
„kancelaria szkolna", za której prowadzenie i 
inne zajęcia, związane z kierownictwem szkoły, 
dostaje się groteskowy dodat°k \>ięciozlotowy.

Praca kierownika szkoły pierwszego stopnia 
. est prawie taka sama, jak  kierownika szkoły 
drugiego stopnia (dodatek 25 zt.) i trzeciego

stopnia (dodatek 50 zl.). N ie  jes t to chyba za 
wiele. Tym bardziej, że taki kierownik szkoły 
pierwszego stopnia nie mający do dyspozycji 
kilku nauczycieli, którzy daliby mu gotowy ma­
teria! do różnych projektów, sprawozdań, an­
kiet etc,, a on je  tylko odpowiednio ma zestawić, 
sam musi zrobić wszystko od a do zet. N ie ma­
jąc także nauczycieli, którym by porozdziela! 
pracę społeczna, sam musi wszystko poprowa­
dzić, musi jeszcze siedzieć po nocach u siebie w 
domu przy. ą,robieniu kancelarii", przy iciasnym  
opale i  oś%cietleniu, gdyż zazwyczaj lokalu kan­
celaryjnego przy tych mniejszych szkołach nie 
ma, gdy przeciwnie przy szkolacn wyższego 
stopina jest lokal, do którego Gmina daie opal 
i światło .

Gdy się to wszystko zestawi, okazuje się, że 
łąki „kierownik pięciozlutowy" wdaściwie dopła­
ca za honor piastowania kierownictwa. Czyż 
więc nie należy dać tym 'udziom, naprawdę cięż­
ko pracującym, jakiś godziwy dodatek, lub cał­
kiem go znieść, by nie stwarzać t. zw. złej krwi.

Pożar lasu.
(K . D.) Anatol Sofiński, 15-leim pastucn 

z Budkowa stanal wczoraj przed Sądem okr. 
karnym pod zarzutem, że w dniu 1 październik 
ub. r. no upie-zeniu ziemniaków rps rzucił ®n>-1

*ko po lesie i spowodował pożar na zrębie, gdzie 
znajdowały się młode sadzonki.

W  ciągu śledztwa oskarżony przyznał się 
do winy. Natomiast na rozprawie zaprzeczył 
wszystkiemu.

W  wyniku rozpvaw'y Sąd skazał Sofińskiego 
na oddanie pod nadzór chlebodawcy.

Przewodniczy! s. o. Gottas, oskarżał wice- 
prok. Dr. Czemeryński.

Okradała chlebodawcę.
K D.) Ida Schapira, pom ocn ica sklepci 

Wd (ul. D iam anda 7) odpow iadała  wczoraj 
przed orzekającym  sędzią okr. Gottasem, o- 
skarżona o to, że system atyczn ie okradała, 
sw ego  p racodaw cę irego  Zinsa (ul. Kulpar 
kow ska 3) p rzy  czym  łączn ie zabrała na jeao  
szkodę ponad 1.000 zł.

O bok  bchap irów n y zasiadł je j n a rzecze  
u y  fcfroim Leib  Rauth (ul. K rzyw a 14), k tó iy  
skradzione przez Schap irów nę p ien iądze skła 
dał na książeczkę M. K. O.

Osk ochap irów na przyznała się je d yn ie  i 
dc k radzieży  20 zł., tw ierdząc, że poza tym  | 
b y ła  - zo iem  uczciw ości, a p ien iądze, jakjn 
za pośredn ictw em  narzeczonego składała w  |

M. K. O. otrzym ała w  spadku pu swym  po­
przednim  pracodaw cy.

O dm ienne swe zeznania złożone w  śledz­
tw ie  tłum aczyła tym, iż chciała się w ydostać 
się na wolną stopę.

Osk. Rauth podał na swą obronę, że p ie ­
niądze otrzym ane od Schapirów ny składa na 
jej książeczkę w  M. K. O., w ierząc zapew n ie­
niom  narzeczonej, iż w ygra ła  na loterii oraz 
dos.ara jako noworoczne.

Celem  przesłuchania św iadków  rozpra­
w ę odroczono,

Oskarżał w iceprok, dr. Czem eryński, bro­
nił adw  dr. G. Mesuse.

■■ M W  — i a

Odroczony proces
(K. D.) Podaną przez nas .ozpraw ę prze­

ciw kupcow ej Laurze Schm iederowej, oskar­
żonej o  w ystępek  z art. 230 k. k., k tóry p oc ią g ­
nął za soba poś lizgn ięc ie  się i «m ierc bł. p. 
Betti Sc lin eidrow ej na schodkach sklepów'/'- h 
-  na razie odroczono.

Przew odiaiczył s. o. dr. M ajkow -k i, o sV -r- 
żał w iceprok. Łaszk-ewicz, bron ił adw. dr. 
Axer.
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W aflh H u m o r  u s t y t z n u

On jest strasznie zazdrosny I Pow iedzia ł 
w o 'p ’ i.orzeczonej, że n ie p ó jd - ie  na bal ma­

skowy, jeśli n.e ubierze tego kostiuniul

Program radiowii.
ŚRODA, 22 M A R C A  1939.

14.00 Muzyka symfoniczna. 14.45 .Wiadomości go»po 
darczc. 14.50 Giełda lwowska. 14,55 Program  na dzieri 
następny. 15.00 ,,Co śpiewają dzieciom w Belgii*’ . 15-30 
Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16.05 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Gawęda dr. A . Karpowicza 
16.35 ,,Madrygały** (wykona Chór kameralny). 17.00 ,,Spo­
łeczne prace Leg ii Akadem ickiej" (T . Tomaszewski). 17.15 
..Bóstwo o fiołkowych oczach** (S t. G łowacki), ł '-.00 W ia­
domości bieżące. 18.30 „N asz  język " (W . Doroszewski). 
3 8.40 „C zy  rozw ój techniki utrudnia czy ułatwia życ ie?" 
(d ia log K . W yk i), 10.00 Koncert rozrywkowy. 20.40 Audy­
cje inform acyjne. 21.00 Koncert chopinowski. 21.30 W ie­
czór autorski M arii Dąbrowskiej. 22.00 Wiadomości spor­
towe. 22.05 Koncert popuhafny. 23.00 Ostatnie wiadomo­
ści i komunikat meteorologiczny.

W A Ż N IE JSZ E  A U D YC JE  ZA G R A N IC Z N E .
10.00 B U D A P E S ZT : „Tu randot". opera Pucciniego,
20.15 R Y G A : Koncert symfoniczny.
21.00 M E D IO L A N : ,,Fidelio**, opera Beethovena.
21.3') RAD IO  P A R IS : Koncert laureatów konserw.
21.30 S TR A SB U R G : Koncert symfoniczny.

C Z W A R T E K , 23 M A R C A  1030.
6.57 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik poranny, 7.15 Mu­

zyka z p łyt. 8.00 Audycja szkół. 8.10 Muzyka popularna. 
S.50 Wiadomości poranne. 11.00 Chopin na wakacjach" 
(poranek muzyczny). 11.25 Melodie operetkowe (p ły ty ) 
13.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja południowa.

14.00 Kon cert życzeń. 14.43 Komunikat rolniczy. 14.50 
Giełda łwowika i wiadomości gospodarcze. 14.55 Program  
*ui dzień następny. 15.00 Rozmowa technika z młodzieżą 
(W . Frenkiel». 13.15 ..K łopoty i rady" (F . Słaboazewiczo 
w a ). 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 16.05 Wiadomości gospoda: cze. 16.20 „Zw ierzęta  użyt­
kowe w  gospodarstwie rolnym** (J . Rostafiński). 1.6.40 
Utwory fortepianowa. 17.10 ..W alka z nieszczęśliwymi w y­
padkami" (W . śledżiński). 17.20 Koncert kameralny. 18.0* 
Wjodomońci bieżące. 18.05 Audycja dla wsi. 18.30 ,,Z  pie­
śnią i tańcem przez C. O. P ."  (audycja muzyczna). 19.OB 
Koncert rozrywkowy. 20.40 Audycje informacyjne. 21.00 
Koncert Poznańskiego Chóru Katedralnego. 21.35 „Pochod­
nie w ieków " (K . Grzybowska). 22.05 Wiadomości sporto­
we. 22.30 „P rzeg ląd  filmowy** (B. Lew ick i). 22.40 „ K a t l i ­
na** (fragm ent z powieści S. Salm inena). 23.00 Ostatnie 
wiadomości i komunikat meteorologiczny.

W AŻN IE JSZE  A U D YC JE  ZA G R A N IC Z N E .

20.10 K O P E N H A G A : Koncert symfoniczny.
21.00 R Z Y M : Koncert symfoniczny.
21.30 W IE ŻA  E IF F L A : „G en ow efa ", opera.
*2.00 B R U K SE LA  F L A M .: Koncert wagnerowski.
23.10 B R U K SE LA  F .R A N C .: Koncert nocny.

W  C ZW AR TE K  23 BM. w  ramach audy­
c ji dla wsi o gcdz. 18.05 w ystąp i przed m ikro­
fonem  dawno n ieslyszany ienor Feliks 2ar- 
necki Z iem bicki, 16962

Pięćdziesiąt sześć procent 
kobiet.

Ilość rooo in ików  i u rredr-ków , zatrudnio­
nych  na obszarze daw nej R jeszy, t. zn. bez 
Austrii i Sudetów, w yn osi 19c miln. 1. j. o  
8 miln. w ięce j niż w  ch w ili ob ,ęc ’ a w ład zy  
przez narodow ych  soc-alislów. Stosunek p ro ­
centowy zatrudnionych kobiet, k tóry  w  o^t i- 
nich latach w ynosił przeciętn ie 46%, wzrósł 
osta trio  o 10%.

ZAPISKI.
JÓ ZE F  M O R T O N , Wa-wrzek sy Wawrzyń­

ca. —  Nowy utwór Mortona, który w  swej 
„Spow iedzi" dał nam cak wstrząsający ooraz 
losu chłopskiego, —  to prztde wszystkim po­
wieść o umiłowaniu do ziem- wypracowanej 
własnymi rękoma. Bezpośredniość i piasiyka 
obrazowania, szlachetna prostota i me wy jaskra­
wiony naturalizm, a wrtszcie _ przejrzyste i 
zwarta, jak  w  tragedi klasycznej, czysta budo­
wa powieści —  oto cechy, wysuwające M ort ona 
na czoło współczesnej literatury społecznej. 
Nakł. „R o ju ".

ii O G Ł O S Z E N I A
'̂ ^eSS^^ 3 S S B S B B S B ^ ^ ^ S S S S ^

W .S K R E M A

Lw ów, pl. Bernardyński I. 2
(przed kościołem OO. Bernardynów)

U R Z Ą D Z A  PO G RZEBY 1162
od najskromniejszych do najwytrawniejszych — 
ekshumacje i przewozy zwłok własnym onto- 
karawanem —  PO CE NACH  N A JN IŻS ZYC H .

Załatw ia wszelkie formalności pogrzebowe. 
Obsługa fachowa, —  solidna i pełna pietyzmu. 
Dla P. T. Urzędników i Em erytów ulgi w spłatach.

Ł8$
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> ■ W A2SE33
p O‘.z i:k t .if,

śpólnii-^ki do sk lepu  *po- 
iywezogr>. C el m a trym o ­
n ia ln y  n ie  try k i uczony. — 
L is ty  pod „H a n d lo w ie c  
40’* dn A d m in is t, „ W ie k  
N o w y '’ , 169990

W Bsmm
U N IE W A Ż N IA M

zgu b ion ą  le g ity m a c ję  U- 
h ezp iecza ln i S po łeczn e j —  
*6 r*e go rz  C h a tk o . 3G97I:

P I E S
zb łą k a n y  n isk i ezn rn y — 
d łu g i p od p a lan y  b rąz  do 
od eb ran ia : D yb ow sk ie go
N r. 17, m . jeden . J6978:

w y n a g r o d z i ;
z w ro t  zab ran ych  z l oczką 
z  Iz b y  R o ln ic ze j doku ­
m entów  Pan a  M iron a  
Ł u ck ieg o  w dn iu  21. I I  —  
T e le fo n  247-75. 17038

U N IE W A Ż N IA M
sk radzion ą  m i na D w orcu  I 
k o le jo w y m  w e L w o w ie  — 
le g ity m a c ję  P . K . l\  w y ­
daną p rze z  D y r e k c ję  O- 
k ręgo w ą  K . P . w e  L w o ­
w ie  na n azw isko  S te fa n ii 
K i.w a lls zyn  w Chodnrnw łc 

1779:

P R Z Y S T O J N A .
lat 27 bez ś rod k ów  do ży- 
« ia ,  za .unie się dom em  u 
sam otnych . Zadw órznńskn  
N r. U ,  m. osiem . 16991:

K O B I E T A
in te lig en tn a , z a jm ie  się 
dom em , d z iećm i lub s ta r ­
szą osobą; w yn a g ro d zen ie  
sk rom n o ; dom  k a to lic k i. 
O fe r ty  ..D ow ód o sob is ty ”  
do W ie k u . 16995:

Ś L U S A R Z  —
m echan ik , sp ec ja lis ta  m a­
łych  m otorów  sp a lin o ­
w ych , szuka  za.ięeia od 
va ra z  L is ty  „E s p e ”  do 
W ick u . 16992

P A N N A
so lidn a  poszu ku je p racy  
w sk lep ie g a la n t. L is ty  
pod ,,Ż y c ie "  do W ieku , 

r V ■ ■ 16997? •:

S Z U K A M
d ozoroów k i. b ezdzietn i —■ 
kau cja  690 z ło ty ch . Lew an  
dów ka . L o tn ic za  45: Ew a 
JCninska. 16998:

M A S Z Y N IS T A  ~
m echunik ta rta k ów , m ły ­
nów. m otorów , poszu ku je 
posady. O b ron y  L w ow a
N r . 36. 17003

P R Z Y J M Ę
p osa d y : sek reta rk i, na­
u czyc ie lk i, b iu row ą , łek- 
fcorki i t. p. M atu ra  g im ­
n az ja ln a  i s e m m a r ja ln a ; 
p isan ie  na m aszyn ie , p o l­
ski, n iem ieck i, u k ra iń sk i. 
K a to lic zk a . — T y lk o  w e 
L w o w ie  lub w o k o lic y
n a jb liżs ze j. L is t y  A d m in : 
„H a  jo t ” . 17032:

R E T U S Z E R  -
pom ocn ik , poszu ku je  p ra ­
c y  od za raz . „F o to  P ”  do 
W ioku. 1777

JNTEŁIGENTN \
p an ienk a  z 6 g im n „  
szu k in e  posady ekspe­
d ien tk i, k a s je rk i, t -w a -
rzy szk i do d ziec i, bu fetu  
pensjonatu , w  j a k i e k o l ­
w iek  in s ty tu c ji lub ja k ie  
g o k o lw ie k  z a ję c ia  Z g ło ­
szen ia  z podartiom  w arn n  
k ó w : J a ro s ław , Poste  r e ­
stan te „ W y t r w a ła ” . 1778:

M Ł O D A
p rzy s to jn a , la t  28, poszu­
k u j'} posady do sam ot­
nych . O lga  D a szk iew icz , 
ul. W id ły  TT. Zdołhnnów .

17935:

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y
fr y z je r ,  poszu ku je p racy . 
L is ty  „S n fa ”  A d m in .

17036:

M A N IC IJ R Z Y S T K A
p ierw szorzęd n a  szuka po­
sady . L is ty  pod „Z .  K .”  
do W iek u . 17069:

SŁUŻĄCE,
k u ch ark i, dochodzące, po­
k o jó w k i, poszu ku ją  posa­
dy . S k o row id z  p rac y , u l. 
Z im orow icza  14. 17045:

M AŁŻEŃ STW O
7. jednam  d z ie ck iem , po­
szu ku je  jaku o j kol w iek  do 
zo reów k i. K a u c ja  500 zł. 
L is t y  „J ó ze f* ’ A d  m in ,

170.18

IN T E L IG E N T N A
panna po m a tu rze  arm in . 
szuka ja k ie g o k o lw ie k  za ­
ję c ia . — L is t y  „G eh en na  
ż y c ia ”  A d m . 17016:

iCTEE®’
G E R M A N  IS T K  A

ru tyn ow a n a  n an czye io lk a  
w yu cza  szyb k o  kon w ersa ­
c ji n iem iec k ie j. L is ty  do 
A d m iii. ..L ite ra tu ra ”

16465—6465

K U R S A
p isan ia  na m aszynach  

/ system em  a m eryk ań sk im , 
t P rze p is yw a n ie , p o w ic ia , 

n io  p r zy jm u je  Rom ańska 
Z y b lik ie w ic z a  p ięć . — 

17067

M o m U K
W O L N E

k w iec ie ń , 2 poko je , kuch­
n ia, e le k tr y k a , ta n io  bez- 
p óda tkow e. — Z ap o lsk ie j 
sze.snaście. 16043—6377

T R Z Y  P O K O J E .
p rze d p o k ó j, ku chn ia , ła ­
z ien k a , z ł. 90. P ia sk ow a  
N r . 14, te le fo n  266—68,

16839— 6570

O D N A J M Ę
p o k ó j z  u życ iem  kuchni, 
so lidnem u  m a łżeństw u  — 
śród m ieśc ie , T e le f .  267—62 

17978:

~  S Z A J N O C H Y  5,
pokó j u niob i owa n y lub
B IU R O W Y , osobno w e j ­
ście , w yn a jm u  io go sp o ­
d arz, 17073:

D W A  P O K O J E ,
słoneczne , ku chn ia , u lica  
D em b iń s k iego  c z te ry  (b o ­
czna Domn) do w y n a ję ­
c ia  od 1—g o  k w ie tn ia ,

17042 -6629

P O S Z U K U J Ę
loka lu  na re s tau rac ję , — 
L is ty  w ra z  z adresem  do 
W iek u  pod „R es ta u ra c ja *

17000L
N IE M C E W IC Z A  39

p o łn ok on ifo rtow e  1 pokó j 
7, kuchn ią  i 2 p o k o je  z 
kuchnią . D ozorcą  w skażo 

16837 — 6569

DO W Y N A J Ę C IA
m ieszkan ie , s ta jn ia  ogród  
i sad. W iad om ość  G ród e­
cka  3 A , R es tau rac ja .

16889

O D  K W I E T N IA
odna jm ę p o k ó j, u trz y m a ­
nie lub bez osobom  na 
stanow isku . Z g ło szen ia  — 
11—16, S a p ieh y  75, m. 11.

16983

K O M F O R T O W Y
p o k ó j, ła z ien k a , osobne 
w e jś c ie , panu na stano­
w isku  tan io  do  w y n a ję ­
cia . O g ląd ać  15— 18, u lica  
T a rn o w s k ie g o  42, m . t . — 

10986:

L O K A L
h an d low y  w  h ram io  du ży 
do  w yn a ję o ia . R y n ek  21; 
dozorca . 17048—6630

P O K Ó J  
n ied ro g i, k la tk i schodo­
w e j,  p oszu ku ję  n a ty ch ­
m iast. S zw a ln ia  P o lsk a ,
N o w y  Ś w ia t  dw a . 16988:

Makulatura
M l 7

d o  12  g ro sz /  za 1 k lg.
w  paczkach od 2 5  kg. w  k a ż d e j IloSel do  
nabycia. — O d b ió r ły lk o  loco m ag azyn .

„P ra s a  N o w a  S A.“  L w ó w , Sokole 4
K T O

u d zie li k o n w ersac ji frnn 
cu sk ie jt  L is ty  „ F r ”  A d m  

16929-6598

P O S Z U K U J Ę
ak adom iezk l (h is to r y c zk i) 
do  p r zy g o to w a n ia  m atu ­
ry . L is t y  „P ie r w s z o r z ę ­
dna”  A d m in : 16985

P R O F E S O R

girun., p r zy g o to w u je  pod 
g w a ra n c ją  do g im n a z ju m  
m a tu ry . L is ty  do .Adm in , 
„ P r o fe s o r  g im n/* 1 17012

U l  IL I

W Y C IE C Z K A !
P roszoną  31. 8. S ta le . —  
N ie ! ~  T e le o fn  3. 8. — 
T a d z ik . 17003:

D Z IĘ K U J Ę ,
G. rozsądek,' T rw o ń  i on i e 
a tłasu  d z iec in n a  zabaw k a  

1781:

ś iM p
T E U F U N K E &

HA 6 A T e ft! €  Z t. 11$ 
H>t>f?ĄOZMtenflY u. 13o:

Fachow a obsługa, d o g o d n e  sp ła ty . D o  nabycia  w e  F irm ie

F O T - A B O . R A D
LW ÓW , Plac M a riack i 9 ., lei. 226-56 ćpoczatek ul. Rutowskieęo')

P O K Ó J
słon eczny , su tereny , w y ­
n a jm ę b ezd z ie tn ym  za 
kau c ją . 22. S ty czn ia  19.

16538-6483

P I E K A R S K A  O S IE M ,
L ok a l fr o n to w y , — dw ie  
u b ik a c jo , tan io  w yn a jm ę.

16762—6547

T R Z Y P O K O J O W E ,
ku ch n ia  do w y n a ję c ia  ul. 
M a rk a  dw anaście. D o zo r­
ca  w skaże. 16586—6498

K O C H A N O W S K IE G O  <0.
P o k ó j, p rzed p ok ó j, kuch ­
n ia , ga z , e le k tr y k a , d la  
b ezd z ie tn e j ro d z in y  — nu 
rzą d o w ym  stanow isku  — 
za ra z  do w y n a ję c ia .

16721-C&31

DO W Y N A J Ę C IA
m ieszkan ia  dw u p o k o jow e , 
ku chn ią  p c ln o k om fo rtow e  
s łoneczne , M n ożyńsk lego  
N r  32, u owa rea ln ość . — 
W a llo ra tft in , -Tacka osiem  
te le fon  118— 49. 15— 18—te j

16722—6530

P IE C IO P G  K O J O W E
m ieszk an ie , — n a jw y żs z y  
k o m o ir t , o a ród , do  w vn a  
Jęcia. L is top ad a  30. D o­
zorca  w skaże. 16815

P O K Ó J
b a rd zo  ła d n y  u m eb low a ­
ny z u trzym an iem  — lub 
bez P an om  na s ta n ow i­
sku za ra z  do w y n a ję c ia ;  
Żyżyń sk a  12—3. p a r te r  le ­
w o . 16999:

P~A  N  U ,
p rzy je zd n em u . sy tu o w a ­
nem u — w y n a jm ę  za ra z  
p o k ó j ładn y, n iok ręp u ją - 
c y  \V’ ronnW fikioh 15. m ie ­
szk a n ie  trz y . 16912—6591

L O K A L
sk lep ow y  do w y n a ję c ia  — 
Jaku ba  S trzem ię  osiem .
-\ 16873—6579

R E P R E Z E N T A C Y J N Y
lo k a l 7, dw u  d u żych  po ­
koi z c en tra ln ym  o g r z e ­
w an iem  do od n a jęc ia  na 
b iu ro  lub kan ce la rię . — 
L is t y  do A d m in is t  pod 
„ P ła c  M a r ia c k i1’ . 16974 :

P O K Ó J
u m eb low an y  — W ro n o w ­
skich  10. p ię tro  IM .  m. 15 

16976:

P O K Ó J
k aw a lersk i z osobnym  
w e jś c ie m  do w y n a ję c ia  — 
D yb ow sk ie go  17. 16977

T R Z Y P O K O J O W E ,
słoneczno m ieszk an ie , poł 
ny k o m fo r t  i G a rson ie ra  
do w y n a ję c ia . B a ik i 34.

16979

T R Z Y  S K L E P Y
do w y n a ję c ia  ty lk o  k a to ­
lik om . Sześć m ies ięczn a  
kau c ja . A n to n ie g o  jeden .

169S 0—6612

T R Z Y  P O K O J E .
kuchnia , p ie rw sze  p ię tro  
do w y n a ję c ia  ty lk o  k a to ­
lik om . Sześć m ies ięczn a  
kau cja . A n tou iocn  jed en .

169SL—6613

P O K Ó J
k a w a le rs k i, sep a row a n y , 
d la  u rzędn ika . H o fm a n a  
siedem , m ieszk . siodom .

17061-6631

PEŁCZYŃSKA^.
T r z y p o k o jo w e , k o m fo rto ­
w e, ku ch n ia  do w y n a ję - . 
ci a  1. m a ja . W ia d o m o ść : 
te le fo n  233— 39 lub d o zo r­
ca. — 17943:

S A M O T N A
starsza  osoba, pe łn a  s ił, 
p ros i o  m ieszk an ie  za po 
m oc w g o sp o d a rs tw ie  do ­
m ow ym . G ródecka  131 — 
bram a X V . ,  I I  p ię tro , u 
p, A u tzb a ch o w e j. 9159

U R Z Ę D N IK
na w yso k im  stanow isku , 
sam otny , poszuku je 2 ew . 
1 poko ju , u m eb low anych , 
p e łn y  k o m fo r t  z ca łym  
u trzym an iem  p rzy  k a to ­
l ic k ie j  rod z in ie , ś ród m ie ­
śc ie  lub p ob liże . L is t y  do 
W iek u  pod „ K .  C .”  17039

P O K Ó J
fro n to w y , s łon eczn y , oso­
bne w e jś c ie , k o m fo rto w y , 
w yn a jm ę . S tr y js k a  46, — 
m. p ięć . 17063?

D W A
duże p o k o je , kuchn ia , — 
w yso k i k o m fo rt, od za ra z  
do w y n a ję c ia  — G ipsow a 
N r . 36 A . 17046__

D W U  P O K O  J O W E,
p rze d p o k ó j, kuchn ia  — % 
p rzyn a lcżn o^ c iam i, kom ­
fo r to w e , p a rter , za ra z  w y  
n a jm ę. Tu rocka  -lwa.

17040—6627

P O S Z U K U J E  S IĘ
w  śród m ieśc iu  lub  b liż ­
szych  u lica ch  m ieszk an ie  
,5—ci o p o k o jo w e  z  obszer­
n ym  p rzed p ok o jem  od za ­
raz. L is t y  do  W ieku , pod 
„J u ż ” . "  17034 s

P O K O J U
skrom nego  z u trzym a ­
n iem , m a łym  m ieśc ie  lub 
w si poszu ku ję. L is t y  z  po 
di*Miem  cen y  do A d m in : 
„S ta r s z y  e m e ry t ’ *. 17024:

P O K O J U
b ez  m eb li z  pe łn ym  u trzy  
m an iom  od 1. m a ja , r o  
s zn k u je  so lid n y  pan . L i ­
s ty  pod ,.M , M .”  do A dra 
W ick u  N o w ego . 17025

C Z A  R N IE C K 1 EGO D W A
du ży. ła d n y  p o k ó j — na 
b iu ro  lu b  na m ieszk an ie  
za ra z  do w y n a ję c ia . 17026

T R Z Y
duże p oko je , ku ch n ia , ła ­
z ien k a . o g ró d , k o m fo r t  — 
do w y n a ję c ia . N a b ie la k a  
N r . 29. W iad om ość  g ó rn y  
d zw on ek . 17027?

ŚRÓDMIEŚCIE.
2 pok o je  fro n to w e  i k u ­
ch n ia ; 1 p ok ó j fr o n to w y  
z  kuchn ią . O rm iańska 22.

17015:

rj * a a .qa
P O S Z U K U J Ę

sp ó lu ic zk i do o tw a rc ia  
cu k ie rn i lub p r z y s ta n ę  
do spó łk i p en sjonatu . L i ­
sty  pod „F a c h o w ie e “  do 
W ie k u . 17077:

B E Z P Ł A T N IE ! ’.!
Chcesz się od zw ycza ić  
p a len ia  n atych m ia s t — 
zastosu j m o ją  m etoda  — 
p o d a j d a tę  u rod zen ia . — 
A d re sow a ć : W om on th  —
K ra k ó w , S tra szew sk iego
N r . 25. — 1555

P R O F E S O R
Y ie h n ra , je d y n y  w P o l ­
sce d y p lom ow a n y  Jasno­
w id z , o tw ie ra  każdem u  
w ro ta  do szczęśc ia  — do* 
h ro b y tu ! W s zy s tk ie  sp ra ­
w y ,  ja k :  M iło ść , k ra d z ie ż  
spadek — lo te r ia  — będą 
n a jd ok ła d n ie j op racow an e 
N a p is z  z a ra z ! C hcesz za ­
łą cz  jed en  z ło ty  na i o rto  
J asn ow id z  P r o f,  Y ic h a ra  
K ra k ó w , Z y b lik ie w ic z a  — 
S k ry tk a  567. 1718

1569

P O D A T K O W E  
spraw  y, zeznan ia  odw o­
łan ia  i t. p. — za ła tw ia  
b iu ro  h u ch a lto ry jn e  — 
K a ro l Lesek , P iek a rsk a  
d zies ięć , te le fo n  2<4 A2.

160S7

Z A K Ł A D  
d en tys ty czn y , T o k a rzew - 
sk lego  (G ród eck a ) 78, po 
od n ow len in  o tw a rty . Ce 
n y  u m iark ow ane . 16518

„ O K T A W I A ”  
Z d ro w ie  11, — w yk o n u je  
sukn ie, p łaszcze , kostjn - 
m y  o ra z  ga rd e ro b ę  d z ie ­
cinną. 16311

K O S T J U M Y ,
p ła szcze  dam sk ie, n a jta ­
n ie j w yk o n u je  — B u rda  
A n to n i, K a to w s k ie g o  lO . 
 _______  _  17076-6637

M  Ę 2 C Z Y Ż N I!! !
M ó j system  d a je  pełn ię 
» i ł  m ęsk ich  I en e rg ię  o a . 
w et w w ieku  sta rszym  — 
Zgłoszenia pod „Energia* 
K ra k ó w , S k ry tk a  240 —

1135

C H C E S Z
s it  o d zw y cza ić  pa len ia  
n a tych m iast — zastosu j 
m o ją  m etodę, poda j datę 
u rodzen ia . — A d re s o w a ć : 
W om ou th , K ra k ó w , S tra ­
s zew sk ie go  25. 1555

F O N T E R IE R Y
ostrow łose , szkock ie  te ­
r ie r y , a ird a le te r ie r y , fr i- 
m ow nn io  (sk u b an ie ). T e ­
le fon  222-23. 16959:

C Z Y  W IE C IE ?
Źe każdy  zega rek  zepsu­
ty  — przód ro zpoczęc iem  
n ap ra w y  — w ym a g a  od- 
m a g n e ty zo w a n ia  Jedyna  
k lin ik a  p r e c y zy jn a  -  
G u tte rm an a  — S ykstn ska  
cz tern aśc ie , p o s łu gu je  się 
o ry g in a ln ą  m aszyną  «7 .w n j1 
ca rską  „a n tim ag n ę t v*um* 

17054

DO D O B R Z E
za p ro w ad zo n e j p racow n i ! 
w  śródm ieśc iu , poszuku ję 
in te l. spó ln lka , k a to lik a , 
n a jc h ę tn ie j kraw ca  L is t y  i 
pod „2 000 z ł.”  do \Y:cku I 

17052: ‘

Kupno-Spaetiaż
SYPIALNIE,

J a d a ln ie  i  P o k o je  kom ­
b in ow an e z  w łasn ej w y t ­
w órn i m aszyn ow e j, po le­
ca  M ich a ! N o w ick i, sk lep  
ul. K och an ow sk iego  8, — 
te le fon  110-87. C eny śc i­
śle fa b ryczn e . 15095

M  Ł  Y  N
w od n y kupi P o lak , o k o li­
ca  zbożow a , go tów k a  do 
20.000, re szta  d ług . L is ty  
sk ie row a ć  Poste  restan te 
K o ło m y ja  „277 '. 1774

K U P I Ę
L w o w ie  o f ic y n y  w ła ś c i­
c ie la  m urow ane, suche — 
trzy s ta n c y jn e , og rod ow e , 
hozt ra in w a j. n iopodgórna  
d z ie ln ica  szósta  — p ierw - 
rzb  —  c zw a rta . D ok ładne 
dogodn e zg ło szen ia  A d m : 
„E m e ry ta  P ” . 1780 =

Z IM N A  W Ó D A .
domelc — w illa  jed n o ro ­
d z in n y , s o lid n y , ła d n y  — 
sprzedana. W iad om ość  te ­
le fo n  264- 02. 17041—6628

1 -3  L E T N IE  ~
sadzonk i R a b a rb a r , duża 
ilo ść . F e łs z tyn  — dw ór.

17033-6625

P O M O C  L E K A R S K A
Sp e c j a l i s t a  chordb drag morzouryrh i luener-

Dr. 1. bdwentiech
telef. '248-11. ordynuje od 8—9 i 3—6. 1107

SPECJALISTA CHORDB SKOIHYCH i WEHERYCZN.

Dr. W. LAUTERSTEIN
L L . O B P .JN Y  L W O W A  12, ohu': Poczty. —  Tel. 210-12.

n «  Syksta .ku ). 15000

SPEC. CHOR. SKO RY, W E N E R Y C Z N Y C H  I  K O S M E T Y K I

Dr. F I S C K E R I
K IL IŃ S K IE G O  S. (napra. K aw iarn i W ied .) T d .  251-68.

ZaKład Denfysl Tgtjnt pJsurycy KaltBr
P R Z E N I E S I O N Y  r  I I  K A SP R A  BUCZKOWSKIEGO  

61A I. I r I . ' , A 2. 1707
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SZKÓŁKI
JULJAMABr. BRUNICKiEGO

PODHORCE koło STRYJA  
p o le c a ją  DRZEW A  o w o c o w e , o zd o b n e

CENNIK NA ŻĄD AN IE  16«2.

n U 0  W  A  R
T»0!»zakujo n a ty ch m ia s t — 
P lW O W A I łA  K IE R O W ­
N I K A ,  p ierw szo rzęd n a  si­
ła , d łu g o le tn ie  św ia d e ­
c tw a , dobre re fe re n c je  —  
“ rodn i w iek . M A S Z Y N I ­
S T Y  obsm ajom ionotfo  •& 
m ontażem  i  k o n serw a c ja  
urząd/.eń b row a  rn inn  v «  h 
w obu w ypadk ach . Z  p o ­
dan iom  w aru nk ów . Żarło* 
szenia * B iu ro  d z ien n ik ów  
J.wów, K ośc iu szk i dw a  — 
„B r o w a r ” , 16S05

L O K A T  -  
szo fer, p o szu k iw an y  za ­
raz, L is ty  o d p isy  ś w ia ­
dec tw  i ż y c io ry s  do A  dra. 
pod „ L o k a j ” . 1^720—6532

D U Ż E
Z a k ła d y  P rze m ys łow e  w 
C'OP, p o szu ku ją  s ek re ta ­
rza  lub  s ek re ta rk i, d y ­
re k to ra  fa b r y k i ze zn a jo ­
m ością  je ż y k a  a n g ie lsk ie  
go, n iem iec k ie go  i f r a n ­
cusk iego  lub ew eu t. t y lk o  
dwu z  n ic li. K a n d yd a c i 
7. w yk szta łcen iem  p ra w n i­
czym  lub W . S 4 H , zech ­
cą sk ład ać o fe r ty  z a łą ­
c za ją c  fo to g r a f ię  pod 
„C o p  P tł do Adtia. 1728

~ O N D l L A T O R K i -
m a n ieu rzys tk i, p ie rw szo ­
rzęd n e j, poszu ku ję. E m il 
K oń sk i, T a rn o p o l, B ro ­
d z iń sk iego . 1759

~  P O T R Z E B N A
zdo lna  f r y z je rk a  —  n ian i- 
cn rzys tk a  w  jed n e j osob ie 
Z g łoszen ia  C zarneck i P a ­
w e ł, W łod z im ie rz , n lica  
1; fańska 35. — 1766-

K U C H A R K A .
r o lk a  z d ob rym  go tow a ­
li ie/n do la l  35, zostan ie 
»u fy c h m ia s t  p r zy ję ta . — 
O głoszen ia  B a rtosza  G Io 
w a ek ieg o  30, p iek arn ia .

16S6S -6576

P O S Z U K U J Ę  
o d  1. k w i e t n i a  s łu ż ą c e j  
d o  w szys tk ie go  z  g o t o w a ­
n i e m ,  t y l k o *7. n a j l e p s z y ­
m i  św iad ectw am i •/ do- 
m ó  k a t o l i c k i c h .  Zg ło sze ­
n iu  o d  g o d z .  3—c i  e j  u l i c a  
Z y ż y liska  p ięć , m. pięć .

16094:

A  V 1' E K  A
poszuku je za ra z  a sys ten t­
ki lub m n g is try . L ia tv  
pod „ P r o w in c ja ” ”  —  d o ! 
A  dni i n i śt v. 1700S— 6611 ■

P O T R Z E B N I :  |
ku ch arz lub ku ch arka  i j 
k a w ia rk a  na w y ja zd , ai* 1 
l v  fa ch ow e. Z g ło szen ia  — | 
K u rk ow a  65. K oku rew ic.z;

16975:

P  O S A  I )  E
b iu row ą  lub pracę do do­
mu dam ! K a u c ja  p ięć ­
dziesiąt.. L is ty  A dm in is t t 
..K ato liczce** 17007?

S A M O D Z IE L N E .
podręczne, p r z y jm ie  p ra ­
cow n ia  suk ien . M a łeck ie ­
go  10, m. sześć. 16973:

P O S Z U K U J Ę
] • i e rw szo rzęd  n o j ku ch ark i 
do pensjonatu . Z g ło szen ia  
u l. Boczna Sykstuska 6 ; 
d rzw i 2. m icd7.v  11—13.

16981:

O N D lL V T O R K A
siła p ierw szo rzęd n a  —  na 
dobrych  w arunkach  zosta ­
n ie p rzy ję ta  na s ta łe . —* 
F r y z je r  Tu iszk iew iez. Ka- 
decka  5 0 . 16987

P O S Z U K U J Ę
. i a t y  eh in i ast j>° n i oe n i k a
fr y z je r s k ie g o  męsko— dara 
-k ie g o  z  trw a ła , */ u tr z y ­
m an iom  i m ie szk an iem -] 
O ródocka 1S7, L e id e r . I 

16993

P O S Z U K U J Ę
d ob re j k u ch ark i sam o­
d z ie ln e j. Zam kow a  K r . 1, 
I  p ię tro , G odz. 5 lub 6.

17003:

P  l E R W S Z  O R Z  ĘD  X Y ~ ~
f r y z je r  — ka, lo czka  rk  a 
o ra z  s ta rszy  p ra k ty k a n t 
zos taną  n aych m ias  p r z y ­
ję c i.  Z yb H k iew ieza  17. — 
Z g ła sza ć  I la u k e  Bosaka 3 
M ie ln ik . 17019:

F R Y Z J E R S K I
pom ocn ik  p o trz eb n y  L e -  
w an d ów k a , L o tn ic za  19. —- 

17022:

P  R 7  V J  M Ę
sa m od z ie ln ie  go tu jąca  do 
w szys tk ie go  K ę t r z y ń s k ie ­
g o  38, d rzw i jeden . 17023:

P O T R Z E B N A
d z iew czyn k a  do  h a ftu  b ia  
łe g o  od z a m z . T ra u g u tta  
K r . 22. I I I  p .. gan ek .

17031:

P A N I E N K A
m łoda in te lig en tn a , po­
trzeb n a  do d z ie w c zyn k i — 
G recka  3, I I I  p., m . 9; 
od  3 do 5— te j. 1703T:

B U C H A L T E R A  -
h ilau s is tę  —  a gron om a  — 
p oszu ku je  D o lin la ń sk i ni. 
Z y M ik ie w ic z a  27, L w ów .

16749— 6540

Historyczne spotkani#
mmmmm • 1

S erd e c zn e  p o w ita n ie  w ę g ie rs k ic h  I polsk ich  ż o łn ie rz y .

Iid w a o n e , sukienna I bieli*
 ______________ Cnlene oraz rcn n łk l l-obru-
sjr po najtańszych cenach p oleia

R e szfH ł b i a u a n r
sy po n a jta ń sz y ...--------- ^ —

Cyla S c h w a r z w a ld  2lf-03.N J— W6V1P

P A N I E N K I
na p rak ty k ę  d o  sk lepu  w e 
L w o w ie  p r z y  u lic y  A k a ­
d e m ic k ie j, poszu k u je  się 
od  za raz . L is t y  A d m iu is t: 
pod „S p ó łd z ie ln ia ” .

17003-6618

Z D O L N Ą
sk lop ow ę do w ęd lin  po ­
szuku ję. T ca tyń sk a  9. — 
m ieszk a n ie  21. 17011

M A G A Z Y N IE R  —
k a s je r  raęftczyzna lub  ko ­
b ie ta  z  kau c ją  2.000 g o ­
tów ka . poszu k iw an y. O- 
fe r ty  pod „K lo n ”  A d m ; 
W ieku . 17013:

DOCHODZĄCA
U k ra in k ę  na c a ły  dzień  
p rzy jm ę . M a łe c k ie go  10, 
ra. fcześe. 17074:

P I E K A R N I A  P R Z Y J M IE  
C H Ł O P C A  P O D U C Z O N E ­
GO. Ł Y C Z A K O W S K A  56.

17051:

D Z IE W C Z Y N K I .
ch łopca  do p racow n i kra­
w ie c k ie j poszuku je R ic h ­
ter, F r e d r y  7. 17059:

K U C H A R K I
pc u s j  o n a f om* e j , p i <*rw szo- 
rzęd ne k w a li f ik a c je  poszu 
ku ję . L is ty  „D ie t e t y k a ”  
A d  m in . 17060

K O B IE T Y
zd ro w e j, sp o k o jn e j, em e­
ry tk i do p om ocy  w  gospo  
da rs tw io  w ie js k im  — va\  
u liz y m a n ie  i dob re  t r a k ­
tow a n ie  poszu ku je L eśn i­
c tw o  P szen łczn ik l, poczta  
T y śm io n ic a . 1784

P O S Z U K IW A N Y  
jest le jk a r z , m o ż liw ie  z 
w łasna  le jk a . Z g ło s ze n ia : 
„F o to  — A g a ”  Druh obyć/,

.1783:

P A  N  N  Ę
do d z ieck a  na w y ja z d  —  
p r z y jm ę : dobre św iade­
c tw a . R e ich , Chorą  żozy- 
zua H  A . 17044:

Z D O L N Y
b u fe lo w ie c , p ie rw s zo rzę ­
dna s iła , b ez  n a ło gów  na 
s ta łą  posadę na w y ja zd  
1. m aj, z  b czw zg lęd n em  
podan iem  w aru n k ów . L i ­
s ty  pod „P o l ,  R iw ie r a ”  
Ad  min. 37047:

S Z U K A M
słu żące j do w szy s tk ie g o  
bez p ran ia  : dobre go to ­
w an ie ; dom  k a to lick i. — 
L is topada  34, ni. 5. TI p.

17049:

§11 •

10.000
kup ię n ieru chom ość lo k a ­
lem  h a n d lo w ym  lub s o l i­
dne p rze d s ięb io rs tw o  han 
d lew e  ch ętn ie  O. O. I\  — 
O fe r ty  „ P A R ”  Poznań  — 
ro d  ..54.187” . 1787

F O R T E P IA N
n a jk ró ts zy  —  k r z y ż o w y  — 
op an ce rzon y  —  F o rtep ian  
k ró tk i ć w ic zen io w y  sp rze­
dam  ta n io  ra ta ln ie , u licą  
L e lo w o la  sześć A ,  m. dw a 

17063:

S T A R E
p rzed m io ty , n aw et zło te , 
p rze s zk a d za ją  w  domu —  
sp rzed a j G u tte rm an ow i —• 
S ykstu ska  cz te rn a śc ie  — 
k tó ry  p łac i w ię c e j niż 
ka żd y . 17053

v S P R  Z E  D A M
^ i l lę  — k a m ien iczk ę  kom 
fo r t ,  o g ród , bez podatku , 
p rzenośn ej go tów k a  21.000 
B. G. K .  5.000. L is ty  pod 
„C zy n s zo w a ”  A d m . 17030

P I A N IN O
ku p ię  w d obrym  stan ie  
za raz- L is ty  „Z . B .”  do 
A d m in . 37062:

K A M IE N IC Ę
now ą, dochód 8.200: całą, 
część sprzedam . L is ty  do 
A d m in . „ P a r k  S trrjfik U *.

17064:

K U P  I  Ę
o k a zy jn ie  taksów kę Da 
ch od zie . O fe r ty , cena  do 
A d m in , pod „D y n a m ik ” .

16734

SAMOCHODY
n a jn ow sze  o k a zy jn ie  In ż . 
B raun , te le fo n  274—98. — 
L is t y  K o ch an o w s k iego  11 

16587

D R Z E W K A  O W O C O W E  
I K R Z E W Y , ozdobne, bzy 
szczep ion e, ró że  i inne 
ze S zk ó łek  F red row sk ich , 
sp rzed a je  S ekc ja  Sad ów  
o iezo— O grod n icza  L w ów , 
K o p e rn ik a  20/1. T e le fo n  
N r. 200-88. 16784

D O M E K
n ow y , m u row an y , cz tero - 
n b ik a e jo w y , ładna  p a rc e ­
la . o k a zy jn ie  sp rzedam  — 
L w ó w , J a ło w ie c  43 (za  
u je żd ża ln ią  14 p u łk u ). — 
B ezp ła tn e  in fo rm a c je  — 
G azeta  M ieszk an iow a . — 
P asaż  Ilau sm an a . 16190

K U P I  Ę
o k a zy jn ie  a p a ra t  ra d io w y  
b a te ry jn y . L is ty  A d m in : 
pod  „ W ie ś ” . 17068:

O G R O D  
P O L O N  IE C K  LEGO, u lica  
Fon  i o sk iego  21, te l. *224— 3$ 
u o leca : S Z C Z E P Y  O W O * 
COAVE, k rzew y  ozdobne, 
sadzonk i, ro zsad y , o łb rz y  
m i w y b ó r  R O t. Cenn ik 
na żądan ie . O dw rotna  w y 
sy lk a  na p row in c je .

13717-6307

i f^ ty c lu :
► K c u o Ń r i o e  

% •

iWfZVfTKICH MAREK-, 
g f f i l f iW E  WV R0BV/

m i l  OCZKO
IWW/HAŁICKAl
^ a iu irr .-detal .

lflM

FGRTBTIANY
in am n s  Diex'\v'<łKor/.Cflnw - - 
iitw u  o ra z  o k a zy jn e . I»o - 

w a ru n k i. N o w a .k i 
P iłs u d sk iego  17. —

1SS25— 63S6

N A i IZ Ę D Z IA  
I .K K A R K K IF  ro zm a ite  — 
sk rzyn k i na k w ia ty , reg i* 
s tra to ry , fr a k . o k a zy jn ie  
sprzedam  T e le fo n  210—95.

16785

S K  L  E  P
sp o żyw czy  z pow odu  w y ­
ja zd u  sprzedam . Y\ iado- 
inoM*: S m a l, K Ic p a ro w -
•ska d z iew ięć . 16899— 6587

W  6 Z K 1  
d z iec in  uc — n a jn ow sze  — 
z  g w a ra n c ją  — n a jta n ie j 
p o leca  S u u erte łg  — Pasaż  
M ik o la sc lia . — N a p ra w ia  
w ó zk i s o lid n ie , zam ien ia  
un sp o rtow e . 16822—6565

U W A G A !  -  R E S Z T K I
m a te r ia łów  b ie lsk ich  pa 
u bran ia , k o stiu m y, su. 
kn ie. ba rd zo  tan io . Skład 
resztek  H en ryk  B ocian  — 
L eg io n ó w  4t, T p ię tro .

.17072

D L A  D R U K A R Ń  
u żyw an e re g a ły  i kaszty  
o k a zy jn ie  do sprzedan ia . 
W ia d om ość : S oko ła  4. — 
o p o rt ie ra . 9691

L A M P Y
e lek tryc zn e  w iszące  i s to ­
ją ce  now oczesne, n a jta ­
n ie j :  „Lux‘* A k a d em ick a  
p iętn aśc ie . 16772

P A  U C E L Ę  "
ko m fo rto w ą  w ięk szą  oko­
lic a  Ł y c za k o w a  sprzedam  
W iad om ość  N a b ic ia  ka 15: 
in. osiem - 16802— 6558

D R E W N IA N E
Ścianki d z ia ło w e  (o s zk lo ­
ne) n żyw atie , d r zw i, r a ­
m y  ok ien ne do sp rzeda ­
nia. W ia d om ość : Soko la
e z te ry , u p o rt ie ra . 9090

T A P C Z A N Y  
AUTOMATYCZNE, now o­
czesne w k ła d y  s p rę ż y n o ­
w e, n a jta n ie j w e f irm ie  
„ A s p lr a l ”  L w ów . K ras ie *  
k ich  d z iew ię ć , te l. 232— 17.

16947

D Y W A N
persk i, m o d litew n ik  sprze 
dam . R o m a n ow icza  20, — 
m, c z te ry . 16911

\Y Ę  D L I  n Y a r Ń L A
z  w yręb em  m ięsa z p ow o ­
du ch orob y  do od s tą p ie ­
n ia  za ra z  z m ieszkan iem . 
W iadom ość*- Z o f i i  13, f r y ­
z je r .  16988

W Y P R A W Y
kuchenne. —  k om p le tn e 
am a lia  65.—, a lu m in iu m  
zł. 99.—  z m łyn k a m i, że ­
la zk iem  itd . R en tach  n<>rf 
L e g io n ó w  37. — 16996

IM Ł  Y  N ~
ta rtak  w od no  —  m otoro ­
w a  sprzedam  k o l o  
wn. L is t y  pod „14 600”  do 
MM oku. 36970:

K U P I Ę
lod ow n ię  kuchenną d o b ry  
fil a n, cenę zapodać . L is ty  
„L o d o w n ia ”  A d m . 16989:

K U P I Ę
ap a ra t fr y z je r s k i do m y ­
c ia  g ło w y . T a rn o w s k iego  
Nr. 20, io . 7. — 37064:

W Ó Z E K
d z ien n y  do  sp rzed an ia  Ł— 
P o to ck ie go  53. id - siedem, 

17006:

S K O L B
p a rc e lę  b u d ow lan ą  oka­
z y jn ie  sprzedam . L is ty  do 
W iek u  „B liz k o  p la ży* ’ .

16842

PYYLTIĄTRÓ W K A
L is top a d a , n ow a, "wkład 
35 000. s p rzed a : U n ii L u ­
b e ls k ie j 15, m. sześć.

16923—-0594

O K A Z Y J N E
m aszyn y do  p isan ia  — 
n ow oczesn y  w a rs z ta t  ro- 
p o ra c y jn y  „ P O L T Y P ”  — 
L w ów , J a g ie llo ń sk a  15. — 
te le fo n  221—58. 16948

K O M B IN O W A N A
sza fa , tapczan , o rzech ow e 
do sp rzedan ia . K u rk ow a  
N r . 11 A .  pod w órze  —  na 
lew o . 17020— 6622

W I L L A ,
6 poko i, e le k try k a , o g ró d  
o w o co w y , 3.000 sążn i p a r­
c e l p r zy  g łó w n e j szosie 
w  W in n ik ach  —  za ra z  do 
sp rzedan ia . W iad om ość  — 
te l. 2—56—00. 17021-6623

„ P R Z Y R O D A  ~
! T e c h n ik a ”  różne ro c zn i­
k i kupię. L is ty  A d m in : 
„ P r z y r o d a ” . 17028:

M E B L E
o k a zy jn ie  sprzedam  p r y ­
w atn ym . Od 2—5, G o łąba  
siedem , m ioszk . dw a .

¥  17029-6624

F O R T E P IA N
wiedeń.sk i — k r z y ż o w y  —  
sprzedam . T a rn o w s k ie g o  
N r. 23, m. 7. 17030:

M O T O C Y K L
z p rzy  czepk a , p ierw szo- 
rz ęd n y  stan, kupię. O fe r ­
ty  z o p isem : M iec zys ła w  
O łp iń sk i, R u d k i. 17017-6621

F O R T E P IA N Y .
P i a n in a ,  sp rzedaż, kupno, 
tow a r so lid n y . G w a ra n c ja  
M areck i, B a to reg o  siedem  

16145

PIANINO, 
fo r tep ia n , m echan ika  an ­
g ie lsk a  o k a zy jn ie  sp rze­
dam . P a tk o w s k i, P ie k a r ­
ska 16 —  17075-6636

M O T O C Y K L E .
m o tocyk l et ki T W N  fw ia -  
to w e j s ła w y , na jn ow sze 
m ode le , po leca  G en era ln a  
R e p re z e n ta c ja  M ich a lsk i*  
L w ó w /  F r e d r y  s iedem . — 
Na prosp ek t za łą c z y ć  zna 
czek . 16676—6519

ObwimiiZisme o licytacji.
W  myśl § (53 rozp. Rady Min. z dnia 25. VT. 

1932 (Dz- U. R. P. \Tr. 62, poz. 580), o postę ­
powaniu egzekucyjnym władz skarbowi cn. 
Urząd Skarbowy w  Rzeszowie podaje do ogól­
nej wiadomości, ze:

1) D N IA  30 M A R C A  1939 o godz. 10 w 
Urzędzie Skarbowym w Rzeszowie celem uregu­
lowania należności Skarbu Państwa należących 
się od F  my Licht i Leser w  Rze.szowie odbędzie 
się sprzedaż ruchomości ( I I  lic y ta c ja ): a) 4-ca- 
lowych gwoździ 500 kg. wai-t. szac. 250.00 zł.; 
b) ?-caIowych gwoździ 500 kg. v> art. szac. 
250.00 z1.; c) 2 Iź-calowych gwoździ 500 kg. wart 
szac. 250.00 zł.

2) I )N T A  30 M A R C A  i 939 r. o godz. 10 w 
maiątku probostwa rzym. kat. w  Ł^ce, ceiem 
urcguiowanja należności Skarbu Państwa odbę­
dzie się sprzedaż rucnomości ( I  licytacja) : 
a) klacz kasztan bruany, 2 lata, 1 szt. wart. 
szac. 200 zł.; b) byczeK bury, 1 rok, 1 szt. wart. 
szac. 100 zł.; c) jaiówka czarno-biała podb., 
1 szt wart. szre. 100 zł.; d ) krowia biała, czer­
wone plamy, t  lat-, 1 szt. wart. szac. 130 zł.; 
e ) krowa biaia czerwone plamy, 1 szt,, v art. 
szac. 130 zł.; f )  klacz karztan z  łysina, 5 lat, 
1 szt., wart. szac. 800 zł.; g ) krowa jura, 6 lat, 
1 ezt., w art szac. 100 zł.; h) szory wyjazd, skó­
ra, 1 para, 1 szt., wart. szac. 50 zł.; i) powóz 
czarny używany, 1 szt., wart. szac. fco zł.; 
j )  świnie a 70 kg., 3 szt)., wart. szac. 90 zł.

Z a jf.e  ‘uchomości można ogladać 30-go 
marca 1939 r. od gc-dz. 9.45 do godz. 10 w po­
wyżej określonych miejscach.

Naczelnik Urzędu:
1775 v ~  M gr, GL TOW SKi

U R Z Ą D  S K A R B O W Y  W  D RO H O BYCZU .
Dnia 17 marca 1939 r.

Obwieszczenie o licytacji.
. W  myśl § 83 rozporządzenia Rady Mini­

strów z dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egze­
kucyjnym właaz skarbowych (D z U. R. P. 
N n  62, pozL 580), pooaje się do ogólnej wiado­
mości, że dn. 29 marca 1939 r. o godz 10 w  lo­
kalu Urzędu Skarbowego przy ul. Mickiew icza 
celem uregulowania należności Skarbu Państwa 
w pod. przemysłowym za r. 1936, 1937 i zalicz­
kach na r. L938 od Sch iff Frym ety z Tru- 
skawca, odl ędzie ;ię nnrzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości:

n flakony
eena izac.

5 szt. 50 zł.
2) flakony alabastrowe 40 szt. loO zł.
3) umbry dc lamp alabastr. 28 szt. 100 zł
4) nrzybory do pisania, komp] 20 szt. 60 zŁ
5) kubki dn masła alak. 70 szt. 210 zł.
6) bombonierki alab. różne 40 szt. 30 zł.
7) popielniczki alab. 86 szt. 150 zł.
8) kasetki alab. 20 szt. 40 zł.
9) ample do lamp alab. ■5 szt. 100 zł.

10) postumenty do zegarków 11 szt. 22 zł.
1 1 ) serwetniki alab. 60 szt. 60 zł.
12) tortow niki alab. 10 szt. 30 zł.
1 3 ) rzeźby alab. storr 48 szt 170 zł.
14) rzeźby alab. ptaków 70 szt. 70 zł.
13) pantofle damskie 30 par 60 zł.
16) albumy -zeźbione i malow-. 5 szt. 30 zł.
17) ołówki do wykręcania 18 szt. 18 zł.
18) kasetki rzeźbione 5 szt. 50 zł.
19) papierośnice skórzane 7 szt 21 zł.
20) papierośnice skórzane 9 szt. 45 zł
2 0 sakiewki skórzane 3 szt. 9 zł.
•22) portfele 4 szt. 20 zł.
23) wyroby huculskie 38 szt. 50 zł.
24) dzbany ceramiczne 16 szt. 32 X
25) bransoletki 28 szt. 60 zł.
26) laski drewniane 39 szt. 49 zł.
27) scyzoryki 20 szt. 40 zŁ
28) fa jk i drewniane 20 szt. ■20 zł.

Z uwagi na to, że licytacja, wyznaczona y 
pierwszym terminie na dzień 16. I I I .  1939 r. nie 
doszła do skutku, wymienione wyżej przedmioty 
w myśl § 92 powołanego na wstępie rozporzą­
dzenia mogą być sprzedane za cenę niższą on 
oszacowania.

Zajęte przedmioty można oglądać dn. 29-go 
marca 1939 r. od godz io  w lokalu Urzędu Skar­
bowego.

Za Naczelnika Urzędu Skarbowego 
M gr. J iB Ł O Ń S K I  

1776 K ier. Działu Lgz.

E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O G ŁO S Z E N IA  S Z P A L T O W E  W  TE K Ś C IE ;

Za 1 mm. wys. (69 mm. szer.) na 1 stronie . . .  zł. 1.—
Ą 1 mm. wys. (69 mm. szer.) na 2 i 3 stronie . . „ 0.80
„  1 mm. wys. (69 mm. szer.) na dalszych stronach „  0.70

O G ŁO S Z E N IA  S Z P A L T O W E  PO  T E K Ś C IE :

Za 1 mm. wys. (34 mm. szer.) w  ogłoszeniach zw y ­
czajnych . .     0.18

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E :

Za jedno słowo- kupno, sprzed i ozmaite, lokale.
zguby, zd .o jow iska  . . . .  zł. 0.08 

/„ „  m atrym onialne, korespond. p ry ­
w atne    0.20

„  „  „  posad poszukują . . . . „  0.04

P ierw sze słowo i słow a drukowane tłustym  diuk iem  
liczym y podwójnie.

O G ŁO S Z E N IA  S T R O N IC O W E :

za całą. suonę pierwszą poa nagłów kiem  .

za jedną całą stronę w  te k ś c ie ...................

za jedną stronę w  ogłoszeniach po tekście 

za % strony w  ogłoszeniach po tekście 

za % s trony w  ogłoszeniach po tekście

zł. 1 100. 

„ 950.-

470 

,, 250.-
„ 135.

U UJ fi D f drobiu* przyjm ujem y tylko r.a srotówkę. ~  Drobne
bryk zależny jest tylko od Adm inistracji, —  Zn. druk czerwony 

DDOŁHE* nym ''l o h c ™ m y  23%. — Adm inistracja nie przy jm u je odpowied;
* żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Adm inistracji

Przydzia ł ogłoszeń do odpowiednich m*ogłoszenia mogą być drukowane tylko czarną 4arbą. — Zastrzeżeń m iejsca dla „drobnych*' ogłoszeń nie przyjm ujem y. _ .
dolicza się t-00% za każdy następny kolor t>Q%. —  Ogłoszenia w numerach z *iatą niedzielną kosztują o 50% drożej. —- ogłoszenia w mie.itcu zaetrzeżo-

ńalności za term in ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenie matryc i klisz. —  Omyłki, które zasadniczo nie zm ieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia, Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane, o  ile zostaną wniesione do f-m iu dni od daty ukazania się ogłoszeira.

W y d a w c a :  S A. „Prasa Nnwa" -  Lwów -  ul. Sokoła 1. 4 . Redaktor: Bronisław Laskownicki. Odbito: w  Zakł. w ydaw n . i graf. S. A  „Prasa N o w a ' — Lw ów  — Sokoła 4,
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